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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codzienni® o godziai® 5 po poindsln  

* wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedynczy kosztuj® w miejscu iO hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Bedakcyi i Adm inistracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
w biurze dzienników St. SokołowsKlege, Pasaż Haus- 
BUBoa I, 8. — Listy należy frankować.

B»klamacye otwarte wolne od opłaty 

Telefon Redakeyi N r. 88.

z a m i e j s c o w a : m i e j s e o w a -
racznls . . . 32 K., I ówlerórsoznle 8 K  — h. I reoznia . . 24 fi. I ówiaróreozBSe . . 6 K.
półrocznie . . 16 fi. | m ieslęoznls 2 K . 7 0 h .  |  pśłrauzni* . . 12 K. | asljsięuzida . . . 2 K.

W Niemczech 3 f i. 20 h. m iesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. m iesięcznie. 
„Przew ednlk  naukowy I l lte ra a k l“ , dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymują eało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ówieróroczni i m iesięczni za dopłatą: pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik** prenumerowany osobno kosztuje 0 K.

Ceay ogłoszeń: Wiersz petitowy lub je g -
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 fesl., nadasła 
ne po 60 hal. za wiersz lub jego miejsce miary p& 
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
W8 Lwowis Pasaż  Hausm anna I. 9. W Paryżu w y ­
łącznie Ageneya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Kue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Nąjmiłościwiej wydać następujące Naj­
wyższe pismo Odręczne:

Kochany bar. A e h r e n t h a l !
•Tako trwały dowód uznania Pańskich 

znakomitych usług, czynionych Mnie i Mo­
narchii i jako znak Mojpj szczególnej życzli­
wości, podnoszę Pana do austryackiego sta­
nu hrabiowskiego z uwolnieniem od taks. 

Zdrój Ischl, dnia 17 sierpnia 1909.
Franciszek Józef w. r.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Nąjwyższem postanowieniem z dnia 7 
sierpnia b. r. nadać nąjmiłościwiej, z okazyi 
skutecznego przeprowadzenia budowy portu 
zimowego i komumkacyjnego na Wiśle koło 
Nadbrzezia, radcy budownictwa, Ludwikowi 
R e g i e c o w i ,  obecnemu naczelnikowi kiero­
wnictwa budowy regulacyi Wisły w Krako­
wi e ,  krzyż kawalerski orderu Franciszka Jó­
zefa, a inżynierowi galicyjskiej służby budo­
wnictwa państwowego, Piotrowi Władysławo­
wi J a c k o w s k i e m u ,  złoty krzyż zasługi z 
koroną.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył, na podstawie wiernopoddniczego wnio­
sku Ministra Ces. i Król. Domu i spraw za­
granicznych, udzielić najłaskawiej Nąjwyższem 
postanowieniem z dnia 13 sierpnia b. r. Naj­
wyższego exequatur dyplomowi mianującemu 
cesarsko-rossyjskiego radcę stanu Mikołaja

D a n  i ł o wa ,  cesarsko rossyjskim generalnym 
konsulem we Lwowie.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Nąjwyższem postanowieniem z dnia 14 
sierpnia b. r. nąjmiłościwiej zatwierdzić wy­
bór dr. Stefana S k r z y ń s k i e g o ,  właści­
ciela dóbr w Karniowicach, na prezesa, a dr. 
Witolda Mi li es ki ego,  właściciela dóbr w 
Piekarach, na zastępcę prezesa Rady powia­
towej w Krakowie.

Prezydyum krajowej Dyrekcyi skarbu 
zamianowało praktykantów podatkowych: Ja­
na Ł a ń c u c k i e g o ,  Antoniego R y d  z o n i a ,  
Jana P a  H a s k a ,  Maryana F i l i p k a ,  Lu­
dwika P r z e ś l a k o w s k i e g o ,  Witolda La- 
b a z i e  w i cza,  Samuela D o r n  f e s  t a  i Ka­
rola Z a m o r s k i e g o ,  prowizorycznymi asy­
stentami podatkowymi.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 2<i sierpnia.

Z położenia.
Wszystkie pisma czeskie bez różnicy 

stronnictw wyrażają zadowolenie z powodu 
enuncyacyi Nąjj. Pana, kładącej nacisk na to, 
że Sejm czeski musi być uruchomiony.

Pisma niemieckie w Pradze zaznaczają, 
że stać się to może tylko wówczas, gdy żąda­
nia Niemców' będą spełnione.

Zarówno Prager Tageblatt, jak Bohetnia 
oświadczają, iż bez dostatecznych gwaraneyj 
Niemcy nie przyłożą ręki do uruchomienia

Sejmu czeskiego. Niemcy nie chcą grozić ob- 
strukcyą, ale są czujni i solidarni.

*
Organ p. Kramarza Den podając szcze­

góły o niedzielnej audyeneyi bar. Bienertha 
u Najj. Pana, twierdzi, że Najj. Pan odpo­
wiedział bar. Bienerthowi obszernie na jego 
raport, ale nie we wszystkich punktach zgodził 
się z przedłożonym raportem. Jako główne 
zadanie P. Prezesa gabinetu oznaczyć miał 
Monarcha utworzenie większości parlamen­
tarnej, celem powołania do steru gabinetu 
parlamentarnego.

Komitet wykonawczy czeskiej partyi a- 
grarnej przyjął na onegdajszem posiedzeniu 
do wiadomości referat posła Udrżala o poli­
tycznej sytuac-yi i postanowił zwołać naradę 
reprezentantów partyj w Sejmie czeskim.

*
Briiner Ztg. dowiaduje się z Wiednia, 

że niemieckie stronnictwa narodowe, wobec 
starć Niemców z Czechami w Austryi Dolnej, 
zamierzają utworzyć komitet agitacyjny, w 
skład którego wejdzie kilku parlamentarzy­
stów z krajów sudeckich.

*
Neue Pr. Presse w telegramie swego 

lwowskiego korespondenta, na podstawie in- 
formacyj zaczerpniętych rzekomo u jednego 
z posłów ukraińskich, stwierdza, że mimo 
usiłowań niektórych posłów, wstąpienie u- 
krairiców do Unii słowiańskiej jest wyklu­
czone, ponieważ nia mają oni wcale ochoty 
zbliżania się ponownie do partyi staroruskiej, 
z którą oddawna zerwaii stosunki. Stosunki 
zresztą w Unii nie odpowiadają klubowi u- 
krairiskiemu.

Nadto donosi korespondent, że Ukraiń­
cy nie wierzą w powodzenie akcyi dr. bla- 
bińskiego, celem uzdrowienia parlamentu i 
nie przywiązują nadziei do zapowiedzianej 
na wrzesień czesko-niemieckiej akcyi pośre­
dniczącej. .

Wydawany w Lublanie 8lovenec oma­
wia położenie Słoweńców z Grazu i docho­

dzi do przekonania, że jest już najwyższy 
czas, aby wielka liczba Słoweńców, zamie­
szkałych w Grazu, zorganizowała się. Na 
początek proponuje dziennik założenie „Na- 
rodnego I)omu“ w Grazu. Słoweńcy powin­
ni postarać się również, by odprawiano dla 
nich osobną służbę Bożą.

Z pod berła rossyjskiego.
(Zjazd pażdzicrnikowców. — Żydzi a samo­
rząd miejski w Królestwie Boiskiem. — Prasa 
rossyjska o wileńskim zjeździe bractw prawo­
sławnych. — Monopol na walkę z pijaństwem.— 

Wieś rossyjska).
Główny zarząd stronnictwa pnździerni- 

kowców postanowił przyspieszyć walny zjazd, 
na którym mają być rozstrzygnięte ważne 
kwestye polityczne i ustalona ostatecznie ta­
ktyka frakeyi damskiej stronnictwa. Jak po­
wszechnie wiadomo, w łonie jego wytworzyły 
się dwa prądy zwalczające się nawzajpm. Je ­
den ciążący ku prawicy i drugi „umiarkowa­
ny" z Guczkowem na czele.

Widomą cechą walki tych odłamów 
jest stosunek do gabinetu p. Stołypina. Od­
łam „prawicy październikowców" łącznie z 
„prawicą" i ze „skrajną prawicą" dąży do 
obalenia premiera. Guc-zkow zaś i „umiarko­
wani" podtrzymują go z całych sił.

Pod koniec zeszłej sesyi była chwila, 
w której zdawało się, iż zwycięstwo prze­
chyliło się na stronę „prawicowców". Stano­
wisko p. Stołypina zachwiało się, a jedno­
cześnie i leader stronnictwa październikow- 
ców, Guczkow, podał się do dyrnisyi. Jednak 
kryzys skończyła się pomyślnie dla „umiar­
kowanych": pozycya p. Stołypina wzmocniła 
się i Guczkow pozostał także na stanowisku 
kierownika stronnictwa. Oczywiście, walka nie 
została zaniechana i ze wznowieniem sesyi 
zacznie się na nowo. Tymczasem współzawo­
dnicy przygotowują się do zjazdu, który roz­
strzygnie, po czyjej stronie stoi opinia więk­
szości stronnictwa.
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ADAM NOWICKI.

POLACY
w  „D z ie n n i tn  Oficyalnym" kom uny u a ry s t io j .

m.
(Dokończenie).

Lecz nie tylko Wróblewski imponuje 
kornunardom niepospolitem męstwem. Współ­
zawodniczy z nim na punkcie odwagi Dąbrow­
ski. W części urzędowej Journal Officiel z d. 
13 maja drukuje rozkaz dzienny cywilnego 
ministra wojny Delescluze’a pod adresem 
członków komuny:

„Obywatele!
„Proszę was o pozwolenie ogłoszenia 

■afiszami rozkazu dziennego do 128 batalionu 
gwardyi narodowej, który tej nocy pod do­
wództwem generała Dombrowskiego oczyścił 
park Sablonville z zajmujących go Wersal- 
czykówi uczynił to z przedziwnym rozmachem".

Rozporządzeniem, ogłoszem d. 14 maja, 
Belescluze postanawia, by wszyscy generało­
wie komenderujący, „Dombrowski, La Cecilia 
i WroblesH" (skrzydło prawe, centrum i 
skrzydło leWtfp objęli także komendę naczelną 
nad dzielnicami miasta, graniczącemi z strefą 
ich komendy. Każdego ranka muszą składać 
w ministerstwie wojny raport, tyczący się ope- 
raeyj dnia poprzedniego i nocy.

Dąbrowski rezyduje w Ohateau de la 
Muette, już w samym Paryżu wewnątrz wa­
lów. Ztamtąd wydaje 14 maja rozkaz, dotyczący

obrony zachodnio - południowej części wałów 
między Point-du Jour i bramą Wagram. Do­
wództwo sił tam zgromadzonych oddal puł­
kownikowi Mathieu z szerokim zakresem dzia­
łania. Na tym rozkazie Dąbrowski się podpi­
sał oficyalnie „generał komendant naczelny 
I- armii" (le generał commanclant en che/' I- 
armee).

Komitet bezpieczeństwa publicznego za­
czyna niedowierzać generałom komenderują­
cym. Ustanawia przy ich boku komisarzy cy­
wilnych. Naśladuje w tem konwent pierwszej 
Rzeczypospolitej. Powołuje się wyraźnie na 
ten przykład, dany przez „naszych ojców", 
w rozporządzeniu, ogłoszonem przez Journal 
Officiel z 17 maja. Komisarzem cywilnym u 
boku generała Dąbrowskiego zostaje obywa­
tel Dereure, u boku generała Wróblewskiego 
obywatel Leon Melliet.

W tymże samym numerze widnieje stre­
szczenie gazet wersalskich, żądających roz­
strzelania wszystkich Polaków, którzy się 
wkręcili (interlopes) do komuny.

Pod datą 17 maja (Journal Officiel d. 
19 maja) obywatel Kubinowicz otrzymuje no­
minację na starszego chirurga 221 batalio­
nu. Następnego dnia obywatel Jaslowski (?) 
zostaje pomocnikiem starszego lekarza w 
pierwszym batalionie żuawów Rzeczypospoli­
tej. Zamieszczono też poprawkę druku, że o- 
bywatela Rubinowieza przezwano mylnie Ku- 
binowiczem.

W niedzielę dn. 21 maja około godzi­
ny 4 popołudniu technik drogowy Juliusz 
Ducatel z narażeniem życia własnego wpro­
wadził wojska wersalskie na bastyon koło 
opuszczonej przez komunardów bramy St. 
Cloud, na samym krańcu zachodnio-południo- 
wym Paryża. Starszyzna komunardów bawiła 
się jeszcze w najlepsze na festynie w ogro­
dzie Tuileryjskiin. Nie wiedziała nie o kata­

strofie. Tymczasem Wersalczycy się posuwa­
li szybko na lewo i na prawo od Porte St. 
Cloud wzdłuż wału miejskiego. Rankiem w 
poniedziałek zawrzała walka straszliwa na 
ulicach Paryża. I trwała cały dzień wśród 
rzezi masowych, morderstw, pożarów', eks- 
plozyj, kanonady, wzajemnego mordowania 
bez litości. Ostatnią barykadę zdobyto do­
piero w niedzielę dn. 28 maja, w samo po­
łudnie na rue d’Angoulerne. Journal Officiel 
komuny zmarł we środę 24 maja, Wydruko­
wano ten numer już nie w drukarni pań­
stwowej, lecz w dzielnicy \ i lle t te ,  w jednej 
z owych uliczek, które oglądały pierwsze za­
wiązki życia komuny i jej śmierć krwawą.

O Polakach Journal Officiel wspomina 
jeszcze raz we wtorek dn 23 maja. Wzmian­
ka nie tyczy się polskich żołnierzy komuny. 
W dziale „Rozmaitości" (Faits D m rs)  wi­
dnieje krótkie sprawozdanie z procesu, jaki 
się toczył w Berlinie przeciwko panu Gut- 
tryemu. Mowa tutaj o Aleksandrze Guttrym, 
Wielkopolaninie, pośle, żołnierzu, spiskowcu 
z 1848 i 1863 r. Journal Officiel tytułuje 
go ministrem wojny rządu narodowego pol­
skiego w 1863 r. Nazwisko jego adwokata 
brzmi — według „Dziennika urzędowego" — 
„Hen Leat". Data pierwszego rozbioru Pol­
ski (1772) jest podana bez błędu. .

 ̂W paru ostatnich numerach już niema 
ani śladu o generałach-Polakach. W sprawo­
zdaniach, pisanych tonem dorywczym, zgo- 
rączkowanym, przez ludzi, rozgrzanych bitwą 
i winem, zdenerwowanych strachem przed 
bliską śmiercią, kaźnią, deportaeyą, w owych 
notatkach, robiących wrażenie testamentu, 
powtarzają się nazwiska Rigaulta, La Cecilii, 
Vermoreia, nawet Clusereta, tylko co wypu­
szczonego i  więzienia, gdzie go osadziła zu­
pełnie niesprawiedliwie komuna, celem do­
godzenia antypatyom kilku jej gardłaczy.

Milczenie zupełne o walecznej walce na ba­
rykadach. Niema choćby jednego zdania o 
przewybornej pod względem wojskowym kam­
panii Wróblewskiego, który z lewego brzegu 
Sekwany przeszedłszy na prawy, obroną za­
ciekłą Buttes Chsumont umożliwił tysiącom 
komunardów ucieczkę z Paryża.

Obojętność przywódców cywilnych ko­
muny wobec najlepszych generałów Gwardyi 
Narodowej, niewątpliwie wypływała z braku 
wszelkich węzłów duchowych między pierw­
szymi i drugimi. Bo te węzły tylko na pniu 
wspólności narodowej mogą zakwitnąć kwie­
ciem pelnem. Owa obojętność była dla Po­
laków, służących komunie, karą zasłużoną 
za mieszanie się w sprawy obce. Męstwem 
narazili siebie i ogól swoich rodaków w o- 
czach rządu francuskiego. „Generałowie fran­
cuscy — pisze wyżej wspomniany Bernard 
Becker — nie byii mistrzami w sztuce pro­
wadzenia wojsk. Mimo więc chaosu i niepo­
rządku ci Polacy (w służbie komuny przyp. 
aut.) tworzyli dla nich twardy orzech do 
zgryzienia. Jeszcze czas długi przypominali 
sobie szpadę Bobikiego, Potambenskiego, 
Laudowskiego i Olińskiego. Zwykli też byli 
powtarzać : „Ce sont ces bougres de Polonais 
qui ńous ont donnę le plus de fil a retor- 
dre“. Niby konetabi średniowieczny, rycerz 
bez strachu i zmazy, Dąbrowski szedł do 
walki pierwszy przed frontem swych stop­
niałych batalionów".

Jakież to znaczące świadectwo, wysta­
wione przez człowieka, który był ni ety] ko 
wrogiem komuny, ale także żywił uprzedze­
nie głębokie do Polaków. Tyle męstwa, tyle 
energii na ołtarzu cudzej spiawy, a na do­
bitek sprawy niedobrej.
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„Kilku wybitnych październikowców — 
jak pisze półurzędowa Rossija — oświadczy­
ło, iż całe stronnictwo oczekuje z niecierpli­
wością wyników zjazdu, który niewątpliwie 
będzie instancyą decydującą co do przyszłe­
go kierunku stronnictwa. Według oświad­
czeń tych wybitnych członków stronnictwa, 
konflikt wewnętrzny polega na tem, że Gucz- 
kow wraz z grupą swoich najbliższych dą­
ży do stanowczego odsunięcia się od „pra­
wicy “ i utworzenia centrum niezależnego, 
które będzie w miarę potrzeby zawierało 
czasowe sojusze bądź z „lewicą", bądź z 
„prawicą". Przyszła taktyka stronnictwa — 
zdaniem Guczkowa — powinna być mniej 
więcej taką, jaką była pod koniec ubiegłej 
scsyi. Przeciwnicy zaś Guczkowa dążą do 
stałego sojuszu z całą „prawicą" bez wyjąt­
ku, w' celu stanowczego zerwania wszelkich 
.stosunków z „lewicą". Zadanie przyszłego 
zjazdu będzie polegało podobno na ostateez- 
nem określeniu stosunku ogółu stronnictwa 
do tych dwu zasadniczych prądów".

*
Warszawski organ żargonowy Habnker 

spotkał los wielu innych dzienników : został 
zawieszony. Na kilka dni atoli przed swyrn 
zgonem wystąpił z artykułem wstępnym w 
sprawie Żydów w samorządzie miejskim Kró­
lestwa Polskiego. Karty zostały odsłonięte, 
rzecz postawiona jasno, bez obsłonek i rę­
kawiczek, warto więc ją poznać.

Po obszernym wstępie czytamy:
„Opinia ogółu w Królestwie Boiskiem 

o prawach Żydów w samorządzie bardzo się 
zmieniła, a nielylko stronnictwa reakcyjne, 
lecz także w stronnictwach postępowych, któ­
rych większość członków stanowią Żydzi, 
wielu zgadza się z ograniczeniem praw ich 
w samorządzie. Co do ogólnych ograni­
czeń (które rząd wprowadza także wzglę­
dem Polaków), a które odbierają samorządo­
wi ważne znaczenie — opinia publiczna nic 
nie może wskórać; w sprawie ograniczeń 
Żydów natomiast opinia ta może napewno 
doprowadzić do tego, że Duma ich nie za­
twierdzi. Pod tym względem Duma napewmo 
zgodziłaby się z opinią posłów polskich, 
gdyby oni żądali, żeby praw Żydów nie o- 
graniezano specyalnie.

„Ooprawda, to niema wcale nadziei, 
żeby posłowie polscy żądali czegoś pt dobne- 
go w Dumie. I nietylko obecni posłowie, 
należący do narodowej demokracyi, lecz gdy­
by nawet tam byli członkowie postępowej 
demokracyi, toby może teraz także nie spie­
rali się co do ograniczeń Żydów. Polacy bo­
wiem wiedzą, że w większości miast polskich 
Żydzi stanowią większość, a obecnie, kiedy 
idea narodowo-żydowska zwyciężyła wśród 
Żydów, obawiają się, że gdyby Żydzi mieli 
równe prawa w samorządzie, toby miasta 
pozbawione zostały polskości i nie znać by­
łoby wcale, że to są miasta polskie.

„A jednak musimy, naszem zdaniem, 
budzić opinię ogółu polskiego i pokazać

wielkie niebezpieczeństwo związane z tem o- 
graniezeniem, zarówno dla Polaków, jaki  dla 
Żydów. Niebezpieczeństwo zaś tkwi w tem, 
że Żydzi będą wtedy uważali siebie za krzy­
wdzonych, a krzywdzicielami będą w ich 
oczach Polacy, którzy mają nimi rządzić, 
stosownie do rządowego projektu samorządu.

„W Królestwie Polskiem jest wiele 
miast, w których Żydzi stanowią 80 procent 
i więcej. Tutaj, według projektu, Żyd nie 
będzie mógł być prezydentem miasta i t. d. 
A czy taki stan rzeczy może nie powiększać 
kłótni, sporów miedzy Żydami a Polakami ?

„A kłótnie i spory między mieszkań­
cami niewątpliwie, szkodliwe są dla obu stron, 
a zwłaszcza w kraju osłabionym, jak Króle­
stwo Polskie, gdzie i bez tego jest wiele 
czynnikóv,; wstrzymujących rozwój kultural­
ny i ekonomiczny, a stosunki niedobre i o- 
becnie między Polakami a Żydami przyczy­
niają także niemało złegu“.

Wi hec tego Habnker uważa, że Polacy 
powinni wpływać na Koło polskie, żeby pro­
testowało przeciw ograniczeniom Żydów, gdy 
projekt będzie rozważany w Durnie.

Gazeta hebrajska chwali Żydów z Lu­
blina, którzy w tej sprawie rozpoczęli agi- 
I a<Sę. (wysiali memoryał do Żyda rossyjskie- 
go, posła Nis-dowieza) i zachęca gminę ży­
dowską w Warszawie do naśladowania Ży­
dów lubelskich.

Wobec zapowiedzi organu żydowskiego, 
że w' razie ograniczenia Żydów w samorzą­
dzie, niezależnych zresztą zupełnie od garstki 
Polaków, ludność żydowska zajmie stanowi­
sko nieprzyjazne względem Polaków, zazna­
czyć musimy — pisze warszawskie Słowo — 
jed n o : dziś niema ograniczeń, bo niema sa­
morządu, a ludność żydowska, podżegana przez 
organa żargonowe, zajmuje wobec ludności 
polskiej coraz bardziej wrogie stanowisko.

*
Rie.cz o rezolucyi wileńskiego zjazdu 

bractw prawosławnych, domagającej się wyję­
cia z pod kompetencyi Dumy spraw cerkie­
wnych, tak pisze: „Czy członkowie zjazdu 
zechcą twierdzić, że sprawy cerkiewne wo- 
góle nie podlegają kompetencyi państwa. Tak 
widocznie zrozumiał naszych „zamkniętych 
w sobie klerykałów" p. Stołypin. W swej 
mowie, w Dumie wygłoszonej, oponował on 
przeciw temu twierdzeniu i wskazał cały sze­
reg dziedzin, związanych z życiem cerkie- 
wnem i podlegających decyzyi władzy świe­
ckiej. Rezolucya jednak zjazdu uchwalona zo­
stała w nieco innej formie. Przeciwko mie­
szaniu się państwa wogóle zjazd wprost nie 
oponuje. Oponuje tylko przeciwko mieszaniu 
się prawodawczego organu państwa. Dlacze­
go? Zamiast poważnych motywów, rezolucya 
ogranicza się do tych samych polemicznych 
zwrotów, do jakich Duma oddawna przywykła 
ze strony partyj prawicowych. Oczywiście, 
stawiając kwestyę tak niepoważnie i tak ha­
łaśliwie, zjazd obniża się do poziomu partyi 
politycznej, w dodatku niekulturalnej i fana­

tycznej. Niestety, partya ta jest zbyt zepsuta 
przez opiekę i zbyt przywykła do korzystania 
z monopolu przedstawicielstwa w różnych 
kwestyach, związanych z tak zwanerni „bisto- 
rycznemi podstawami". O tę jej rolę wido­
cznie jej idzie i w tej rezolucyi. Gabinet 
wprawdzie odrzucił ten jej punkt widzenia, 
nasi jednak czarnosecińcy nieprzyzwyczajeni 
są robić sobie cokolwiek z gabinetu. Rezo­
lucya sięga dalej i stanowi właściwie tylko 
now7e ogniwo w tym długim łańcuchu pety- 
cyj wszelkiego rodzaju uprzywilejowanych zja­
zdów, których celem jest jawna walka z za- 
sadniczemi podstawami nowego ustroju pań­
stwowego".

Świet, zachwycony zjazdem bractw pra­
wosławnych w Wilnie, podkreśla ogólno-ros- 
syjskie i epokowe jego znaczenie: „Zjazd w i­
leński stał się wydarzeniem pełnem olbrzy­
miej doniosłości dla całej Rossyi prawosła­
wnej. Zewsząd nadsyłano telegramy powital­
ne. Powitania ślą zjazdowi nietylko bractwa 
i stowarzyszenia, lecz i związki monarchi- 
czne. Wezwanie znalazło oddźwięk przede- 
wszystkiem w oddziałach Związku narodu 
rossyjskiego. Uwydatniła się ścisła łączność 
między Cerkwią prawosławną i państwowo­
ścią. Wielce eh arak terysty cznem jest. powi­
tanie, nadesłane przez starowiereów homel­
skich. Wobec wspólnego wroga pełnej jadu 
herezji rzymskiej — zapomnieli starowierey
0 swych porachunkach z nami i ślą nam po­
zdrowienie braterskie. Dawna stolica Moskwa 
przysłała energicznego bojownika prawosła­
wia, archimandryię Makarego. Ze znakomitej 
mowy jego przebija przywiązanie do wiary
1 wielki zmysł polityczny. Bezpośrednie za­
danie zjazdu — to walka ze srożącą się he- 
rezyą łacińską, przywrócenie prawosławia w 
Rossyi zachodniej, obrona praw rzeczywistego 
Kościoła, bezczeszczonego gwałtami herety­
ków i wyrozumiałością współczesnych Piła­
tów i Feliksów. Zjazd jednak posiada w isto­
cie daleko większe znaczenie. To nie jest 
zdarzenie doniosłości lokalnej, tyczące się 
tylko tych miejscowości, gdzie heretycy pol­
scy uciskają prawosławie (!) Zdarzenie to ob­
chodzi całą Rossyę i znaczenie jego polega 
na tem, że pasterze Cerkwi i owieczki łączą 
się pod sztandarem prawosławia dla dobra 
Cerkwi. Podobno zjazd wileński wśród Pola­
ków wywołał silne wrażenie. Przyzwyczajeni 
do służalczości urzędników i zżydziałej inte- 
ligencyi, inorodey z obawą patrzą na coraz 
groźniejszą dla nich siłę zjednoczonego i 
uświadomionego patryotyzmu prawosławno- 
rossyjskiego".

*

Z inicjatywy rządu duchowieństwo pra­
wosławne rozpocząć ma, jak wiadomo, walkę 
z pijaństwem. W sprawie tej konsystorze 
warszawski i chełmski otrzymały już odpo­
wiednie wskazówki.

Przy rozpatrywaniu sprawy powierze­
nia duchowieństwu prawosławnemu walki z 
pijaństwem poruszona została kwestya, czy

nie należałoby powierzyć misyi tej także du­
chowieństwu innych wyznań, a więc i kato­
lickiemu. Sprawa nie została dotąd rozstrzy­
gnięta, wyłażono jedynie pogląd, że co Kró­
lestwa Polskiego powierzenie misyi tej księ­
żom nie przedstawiałoby trudności, o ile by 
działalność księży w kierunku tym podlegała 
nadzorowi władz administracyjnych. Co zaś 
do gubernij litewskich i południowo-zacho­
dnich, Synod prawosławny stanowczo sprze­
ciwiał się temu, a to z tych względów, że 
duchowieństwo katolickie mogłoby wyzyskać 
walkę z pijaństwem dla propagandy kato­
lickiej.

Według zakomunikowanych przez Sy­
nod konsystorzom prawosławnym wskazówek 
do walki z pijaństwem, nadano duchowień­
stwu w tym kierunku szerokie pełnomocni­
ctwo; posiada ono mianowicie prawo two­
rzenia parafialnych Towarzystw trzeźwości, 
urządzania odczytów, pogadanek i t. d. Ró­
wnocześnie Synod poleca, aby nowa działal­
ność nosiła charakter patryotyczny t. j., aby 
na tej drodze wychować można było wierne 
sługi Cerkwi prawosławnej i państwa.

P. Mieriszykow w Nownn W rtmieniu  
w szeregu artykułów opisuje wieś rossyjtfka, 
nie szczędząc czarnych do swego obrazu ko­
lorów. Swój opis streszcza w sj osób nastę­
pujący : „O wsi chciałoby się mówić bez koń­
ca: wszak to ciało Rossyi, jej krew. Ale cóż 
tu mówić ? Odczuwa się olbrzymi żywiołowy 
proces, którego wstrzymać nie potrafią chyba 
żadne ludzkie siły. Był czas konserwatywny, 
kiedy wszystko się układało w ten sposób, 
że ludzie chcieli do czegoś dochodzić, zbie­
rać i chować. Sto tysięcy pracowitych gospo­
darstw szlacheckich przygważdżało kulturę 
do na wpół dzikiej ziemi i ochraniało jej 
bogactwa. Dobrzy obywatele bardzo strzegli 
swego dobra, ochraniali lasy od poręhu, je­
ziora i rzeki od wyczerpania, ochraniali zie­
mię od worywania się — lud od pijaństwa. 
Na tem to polegał wtedy konserwatyzm. Te­
raz ogromne niegdyś lasy zostały wyniszczo­
ne przez Żydów7. Jeziora i rzeki opustoszone. 
Pola zaniedbane. Lud się zaniedbał i spar- 
szywiał — przepraszam za wyrażenie, ale 
jest ono rolnicze. Jak na złej paszy parszy­
wieje i wyradza się bydło, podobnie i lud. 
Jako wynik upadku pańszczyzny, w 50 lat 
po jej zniesieniu macie ograbioną przyrodę 
i ograbionego człowieka. Dziczenie wsi, jak 
mi się zdaje, postępuje nader szybko. Jak 
temu zapobiedz — trudno obmyśleć. Rząd 
zamierza wprowadzić powszechne obowiązko­
we nauczanie i finansować pracę Indu. Ale 
w czasie bytności swej na wsi jeszcze raz 
się przekonałem, że ani szkoła, ani kapitał 
nie odrodzi wlościairna przy obecnym jego 
stanie duchowym. Szkoła nie wybawia ludu 
ani od pijaństwa, ani od lenistwa, ani od 
braku kultury ; zaostrza tylko soeyalne nie­
zadowolenie i powoduje pretensye. Kapitał 
dla obecnego włościanina (z małymi wyjąt-
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Myśląc sobie, że ten porlret był obecnie 
wszystkiem, co ojca mu zastąpić miało, Ste­
fan opuścił głowę na ręce i jęknął: „Papo, 
mój biedny papo!..."

Płakał jak dziecko, jak wtedy, gdy był 
jeszcze mały, a ojciec brał go na ręce, cało­
wał, pocieszał, a od czasu do czasu z piersi 
jego wychodziło łkanie, w którein głos mę­
ski się łamie.

Przez cały wieczór i całą noc, Stefan 
przeżuwał bliższe i dalsze wspomnienia; je ­
dne go rozrzewniały, jak zamarłe odgłosy, 
drugie podniecały i wzmacniały, zachęcając do 
czynu. Całe jego dzieciństwo budziło się i 
skarżyło w nim;  czasami także urywki mów, 
które słyszał w ciągu dnia, majaczyły mu 
w pamięci. Wtedy prostuje się, podnieca się 
gorączkowo. Chodzi wzdłuż i wszerz po ga­
binecie, wpatrując się w portret, na którym 
światło lampy blednie przy blaskach świtu.

„Przysięgnij mi, że będziesz wielki!"
Te wyrazy ojca powtarza machinalnie 

w myśli jak pacierz, który zwolna mu roz­
grzewa serce, ulgę mu czyniąc. Gała jego 
siła młodości dwudziestopięcioletniego męż­
czyzny, cała inteligeneya i wola silna i świe­
ża unosi się ku przyszłości, ku pracy z wiara, 

oseią * dumą, radosną prawie. Kto wio, 
czy on takie dzięki stanowczości, odwadze i 
cierpliwości nie będzie miał chwili geniuszu,

nie dokona jakiego wynalazku, aby nazwisko 
jego jeszcze większej sławy nabyło!...

Godzioy upływały nieuchwytne a mo­
notonne; Stefan bujał ciągle w marzeniach, 
przechodząc z rozpaczy do zapału, aż nare­
szcie, gdy dzień się zrobił, wyczerpany fizy­
cznie, usnął na fotelu ojca.

VIII.
Głos lekki jak westchnienie szepnął tuż 

blisko niego, gdy sie budził ze s n u :
— Stefanie!...
Podniósł głowę i obrócił się do po­

staci w żałobie, która zbliżyła się posuwi­
stym krokiem.

— Ach! to ty, FrancinoL.
Francina była teraz już także ładną

panienką średniego wzrostu, ale szczupła i 
ładnie zbudowana. Włosy jej popielato blond, 
gładko uczesane na skroniach, ciemny sta­
nik bez żadnych ozdób i maniery skromne 
a stanowcze, nadawały jej odrębną cechę, 
pełną nieokreślonej elegancyi. Miała wyraz 
włoskiej madonny a podobieństwo do nau­
czycielki Angielki.

Od dnia, w którym, dawno temu, F ran­
cina weszła pewnego jasnego poranku do 
ogrodu, pozostawszy samą na całym świeci?, 
nie opuściła pałacyku, gdyż Duroc, pomimo, 
iż wtedy nie był jeszcze ani sławny ani bo­
gaty, dotrzymał słowa wypowiedzianego do 
Stefanka, zapragnął przygarnąć ją do siebie. 
Bardzo szybko oswoiła się i ośmieliła, i we­
szło w jej zwyczaj bawić się i skakać razem 
ze Stefankiem na ścieżkach i trawnikach o- 
grodu, coraz piękniejszego w miarę jak wio­
sna się robiła. Bawili się gonitwą za owa­
dami, zrywaniem kwiatów i traw, zaledwie 
zdając sobie sprawę z nieszczęścia, które ich 
zbliżyło. Później, nadeszła fortuna; Francina 
na sobie takie odczuła wszystkie zmiany, spo­
wodowane powodzeniem.

Bardzo wykształcona, porządna i syste­
matyczna, uzdolniona do zajęć domowych, 
spełniając w domu dyskretną rolę gospody­

ni, zwolna, z wiekiem, przestała czynić wra­
żenie obcej, wziętej z łaski. Była tajemną a 
przemiłą duszą domu, w którym żyli dwaj 
mężczyźni.

Pomimo swego ubrania z krepy i ka­
szmiru, zaledwie smutną się wydawała. Błę­
kitne jej oczy, gdy patrzyła na Stefana, wy­
rażały tylko serdeczne i troskliwe współczu­
cie. Spytała głosem łagodnym, jak się czuje 
i chciała się oddalić.

— Nie ! — rzekł Stefan, — Zostań !
I dodał z nagłą rozpaczą :
— Gdybym go mógł przynajmniej je­

szcze zastać, pożegnać się z nim !... — sze­
pnął.

Od dawna cierpiący na serce, Duroc 
uh gł nagłemu atakowi pęknięcia aorty. 
Wstawszy rano, jak zwykle, wszedł do biu­
ra, usiadł na fotelu, na którym obecnie sie­
dział Stefan i zaczął przeglądać pocztę. Se­
kretarze jeszcze nie nadeszli. Duroc był sam 
jeden. Nagle, dzwoni ; stary kamerdyner, 
Amadeusz, przybiega, woła Franeinę. Zastaje 
Duroca wywróconego na fotelu z głową od­
rzuconą w tył. Biegną po Stefana do fabryki, 
ale gdy ten przybywa, widzi tylko na łóżku, 
w ubraniu, ciało swego ojca,  którego o- 
blicze blade i uspokojone, wyrażało jednakże 
nawet w śmierci wyczerpanie, ostateczne zmę­
czenie i rozpacz nieopisaną.

Francina sama jedna była obecna przy 
ostatnich chwilach Duroca. Kilkakrotnie już 
opowiadała Stefanowi wszystkie szczegóły 
tego tak nagłego końca. Ale on ciągle nie 
mógł się z tem pogodzić, że nie ucałował 
ojca, źe go przy nim nie było, gdy biedne 
te oc-zy się zamykały.

— Mówisz, że pytał o innie?...
Powieki Franciny zamrugały z lekka,

co u niej było zawsze oznaką zmieszania i 
niezdecydowania.

— Tak, raz jeden.... Szepnął: „Stefan". 
Ale może nawet mnie nie poznawał.... Wy­
dawał się omdlały....

— Mój biedny, stary papa !... — jęknął 
Stefan.

— Biedny Stefanie !... — westchnęła 
Francina.

Instynktownie zabrała się do porządko­
wania na biurze, odchyliła żaluzyę u okna: 
nieco świeżego powietrza i życia weszło wraz 
z wonią zieloności do pokoju. Po nieprze­
spanej, gorączkowej nocy, w ciszy i półmro­
ku, Stefan pomimo woli odczuwał słodycz 
ruchów kobiecych, czerpał -pociechę, słucha­
jąc młodego'głosu, śpiewnych wyrazów, gdy 
stary Amadeusz oznajmił przybycie nola- 
ryusza.

Z dyskrecyą Francina usunęła się z po­
koju, gdy prawnik wchodził.

Rówieśnik Duroca, pan Letailleur był 
zaw7sze jego wiernym sługą. Słusznego wzro­
stu, otyły, wyniosły, z wystającym brzuszkiem 
i głową wstecz cofniętą, z długiemi siwieją- 
cemi faworytami i wygolonym podbródkiem, 
z teką pod pachą, w długim surducie, odpo­
wiadał klasycznemu typowi notaryusza.

Po nieodzownem rozrzewuieniu i kon- 
dolencyach, wrócił do swojej urzędowej po­
wagi :

— Ojciec pański — wyrzekł — od da­
wna już powierzył mi swoją ostatnią wolę !...

Spadek po Durocu składał się z fabryki 
wraz z inwentarzem, z pałacu w Neuilly, 
zamku w Normandyi i nieobciążonego kapi­
tału gotówka czterdziestu milionów. Stefan 
był jedynym spadkobiercą.

— Jednakże — dodał pan Letailleur — 
znajduje się w testamencie pana Duroc mała 
klauzula, tycząca się trzeciej osoby.... Panna 
Francina Bertier dziedziczy jeden milion....

— Gzy to już wszystko?... — spytał 
Stefan.

Pan Letailleur zdawał się chwilę wa­
hać, jakby złapany znienacka tem pytaniem.

— Wszystko — odrzekł wreszcie.
I odszedł jeszcze bardziej uroczysty, niż 

gdy wchodził.
(Giąg dalszy nastąpi).
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kami) jest na nie. Widziałem kilku włościan, 
mających pieniądze. Potrafią oni zakładać 
piwiarnie lub sklepiki i obdzierać w nich 
ludność. Pieniędzy jest dużo, a pozostaje to 
samo chamstwo, to samo błoto i żadnej pró­
by włożenia pieniędzy w kulturę, w jakieś 
organizowane przedsiębiorstwo. Bogaty chłop 
ma tylko to, o czem marzy biedny: do woli 
wódki, śledzia, herbatę, pierzynę, dobrą parę 
koni — i więcej nic. Wzrastający kapitał 
oddaje się na procenty, a gospodarz, w tłuszcz 
opływający, siedzi na ławce w kaloszach na 
bosych nogach, ziewa i czeka na nowe mu­
chy, jakie wpadną do jego pajęczyny, Takim 
jest bogaty chłop, z rzadkimi, powtarzam, 
wyjątkami. Jeśliby nagle wszyscy chłopi 
wzbogacili się, Rossya swoją drogą byłaby 
przepadłym krajem. Nie samego ehleba po­
trzebuje Bossya.“

Z a i ic lu  i  antonomie MMili
()£) Zapatrywania wyrażone przez ros- 

syjskich członków na posiedzeniu mieszanej 
komisyi dla spraw finlandzkich, są dowodem, 
iż rząd rossyiski pod pozorem uregulowania 
prawno - państwowych stosunków obmyślił 
stanowczą akcyę, zmierzającą do zadania osta­
tecznego ciosu autonomii finlandzkiej. Auto­
nomia ta opiera się na zaprzysiężonych przez 
Aleksandra I  i jego następców ustawach za­
sadniczych finlandzkich, dających się streścić 
w następujących punktach : 1. żadna ustawa 
nie może być wydana z pominięciem Sejmu; 
2. wszystkie urzędy państwowe w W. Księ­
stwie, z wyjątkiem urzędu generał-guberna­
tora, piastować mogą tylko obywatele F in ­
landyi ; 8. wszystkie sprawy, tyczące się W. 
Księstwa, mają być referowane i bezpośre­
dnio przedkładane carowi przez sekretarza 
stanu dla Finlandyi; 4. W. Księstwo ma swój 
odrębny rząd, reprezentowany przez senato­
rów, stojących na czele poszczególnych de­
partamentów administracyjnych: 5. zwierzch­
nictwo cesarstwa rossyjskiego, oprócz wspól­
nego węzła dynastycznego, wyraża się tern, 
iż Finlandya zależna jest od cesarstwa w sto­
sunkach politycznych międzynarodowych.

W ramach tych ustaw zasadniczych 
utrzymała Finlandya swoją odrębność do 
ostatnich lat ubiegłego stulecia. Osławiona, 
na bezprawiu i gwałcie oparta era rządów 
Bobrykowa, złamała na kilka lat samodziel­
ny konstytucyjny rozwój Finlandyi, ale już 
w r. 1905. w kilka dni po ogłoszeniu mani­
festu październikowego, ukazał się osobny 
manifest, wydany dla Finlandyi, a znoszący 
wszystkie zarządzenia Bobrykowa i przywra­
cający dawny ustrój prawny kraju. Po trzech 
latach wolnych od zamachów antiautonomi- 
cznych, ponowiła jednak biurokracja rossyj- 
ska swoje zapędy centralistyczne i russyfi- 
kacyjne. W tym celu spowodowano wydanie 
ukazu z 2 czerwca 1908 r., który postana­
wia, aby wszystkie sprawy finlandzkie były 
przedkładane carowi nie bezpośrednio przez 
sekretarza stanu dla Finlandyi, ale z opinią 
rossyjskiej Rady ministrów. W ten sposób 
konstytucyjny zarząd finlandzki pozbawiony 
został wszelkiej samodzielności i schodził na 
stanowisko departamentu, bezwzględnie zale­
żnego od rossyjskiej Rady ministrów, której 
opinia ma rozstrzygać o załatwieniu najwa­
żniejszych spraw kraju. Protesty senatu i 
Sejmu przeciw temu zarządzeniu nie odnio­
sły dotychczas żadnego skutku, a i ostatnia 
petycya Sejmu, wniesiona do tronu, o uchyle­
nie ukazu czerwcowego pozostanie z pewno­
ścią bez odpowiedzi zwłaszcza, że niemal ró­
wnocześnie z zamknięciem Sejmu zebrała się 
w Petersburgu 29 lipca komisya rossyjsko- 
finlandzka „dla opracowania projektu przepi­
sów o sposobie uchwalania praw, dotyczących 
Finlandyi, a mających znaczenie ogólno-pań- 
stwowe".

Komisya, której przewodniczył kontro­
ler państwa Charitonow, składała się z 6 
Rossyan i z 5 członków senatu finlandzkie­
go. Przewaga liczebna przedstawicieli ros- 
syjskieh, oraz osobisty skład komisyi świad­
czyły od razu, iż idzie tu o opracowanie pro­
jektu dalszego uszczuplenia autonomicznych 
praw Finlandyi i podporządkowania jej ogól­
nym ustawom rossyjskim. Dość zaznaczyć, 
iż z rossyjskiej strony powołani zostali do 
komisyi: Deutrich, Borodkin i Mjasojedow, 
którzy w swoim czasie należeli do najgor­
liwszych zwolenników i współpracowników 
Bobrykowa.

Zaraz na początku posiedzenia zaryso­
wała się zasadnicza różnica zapatrywań ros- 
syjskich i finlandzkich członków komisyi. 
W imieniu przedstawicieli finlandzkich o- 
świadczył Johanssen, że są oni gotowi zba­
dać projekty, zmierzające do określenia sto­
sunku Finlandyi do państwa, ale żądają, aby 
żadnej zmiany nie przeprowadzano bez zgo­
dy Sejmu finlandzkiego i nie domagano się 
od narodu ofiar, których żaden naród siebie 
szanujący ponieść nie może. Najdroższym 
skarbem Finlandyi jest konstytucya, której 
naród finlandzki wyrzec się nie może, bo 
od jej zachowania zależy esły byt narodu i 
jego rozwój kulturalny. Zgodnie zaś z kon-
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stytucyą, z wyjątkiem stosunków zagrani­
cznych, wszystkie inne sprawy ustawodaw­
cze, należą do kompetencyi Sejmu filandz- 
kiego.

Wręcz przeciwnego stanowiska bro­
nił rossyjski członek komisyi Deutrich. 
Opierając się na artykule drugim aktu przy­
łączenia Finlandyi do Rossyi, według które­
go W. Ks. finlandzkie po wszystkie czasy ma 
być częścią nierozłączną państwa rossyjskie­
go, wyraził przekonanie, iż jedynie Rossya 
w miarę potrzeby państwowej może swobo­
dnie zakreślać granice autonomii finladzkiej, 
która musi zachować wyłącznie prowincjo 
nalny charakter. Po wysłuchaniu opinii in­
nych członków, z których finlandcy popie­
rali wywody Johanssena, a rossyjscy Deu- 
tricha, odroczyła komisya swoje obrady do 
września. Zasady jednak wygłoszone przez 
Deutricha nie dopuszczają żadnej wątpliwo­
ści co do istotnych zamiarów rządu rossyj­
skiego. Zadaniem komisyi nie jest sprawie­
dliwe załatwienie niektórych spornych punk­
tów konstytucyjnych, ale zupełne zniesienie 
konstytucyi i utrzymanie nadal praw Sejmu 
finlandzkiego w najciaśniejszyeh granicach 
samorządu lokalnego.

Dowodem tego jest fakt, iż zanim ko­
misya przystąpiła do merytorycznych obrad, 
zwolennicy systemu reakeyi i russyfikacyi 
przygotowują po za jej plecami nowy zamach 
na autonomię Finlandyi. Świeżo doniosła 
Riecz, iż w Petersburgu „na specyalnej kon­
ferencji" zastanawiano się nad zrównaniem 
praw Rossyan, zamieszkałych w Finlandyi, 
z prawami obywateli finlandzkich. Przedmio­
tem narad była opinia finlandzkiego generał- 
gubernatora, który poruszył potrzebę znie­
sienia ograniczeń praw rossyjskich mieszkań­
ców Finlandyi z wyjątkiem czynnego i bier­
nego prawa wyboru do Sejmu finlandzkiego. 
Prawo to bowiem przewiduje organiczną 
wspólność z ludnością kraju, a wspólność ta 
nie może polegać na chwilowym pobycie w 
Finlandyi. Prawo wyborcze może być przeto 
wykonywane tylko przez tego, kto posiada 
finlandzkie prawo obywatelskie, ale uzyska­
nie tego prawa musi być Rossyanom możli­
wie ułatwione, eoby się dało przeprowadzić 
w drodze administracyjnego rozporządzenia. 
Lecz inni członkowie konferencyi nie zado­
wolili się inieyatywą generał-gubernatora. 
Wyrazili oni przekonanie, iż Rossyanom po­
lityczne prawo wyborcze powinno być przy­
znane bezwarunkowo, albowiem Rossyanie, 
którzy mieszkają w Finlandyi, są eo ipso fin­
landzkimi obywatelami. W tym też celu upro­
szono prezydenta Rady ministrów, aby bez­
zwłocznie przeprowadził w drodze ustawoda­
wstwa rossyjskiego tę zasadę zrównania Ros­
syan pod względem politycznym z obywate­
lami finlandzkimi. Jeśli ta uchwała fakty­
cznie przeprowadzona zostanie, pogrzebana 
będzie ostatecznie autonomia finlandzka, która 
opiera się głównie na tern, iż finlandzki Sejm 
złożony jest wyłącznie z obywateli finlandz­
kich, przez Finlandezyków wybranych.

Sprawa kreteńska.

Wedle informacyj Vossische Ztg., nota 
zbiorowa mocarstw do Porty utrzymana jest 
w tonie niezwykle ostrym. Wogóle mocar­
stwa z góry dyktują Turcji, jak się ma za­
chować.

W kołach rządowych tureckich panuje 
z tego powodu wielkie wzburzenie, powiadają 
bowiem, że nawet w czasach absolutysty- 
cznych rządów w Turcyi mocarstwa nie prze­
mawiały do Porty w takim tonie.

Z Konstantynopola donoszą, że odpo­
wiedź Porty na notę mocarstw zawiera za­
pewnienie, iz Porta w kwestyi Krety nie be- 
dzie z Grecją pertraktować, w sprawie zaś 
nadania konstytucyi Krecie, przedstawi pro­
jekt mocarstwom.

*

Także w Turcyi przyznają, iż sprawa 
kreteńska weszła obecnie w taką fazę, 
że przez szereg najbliższych miesięcy nie da 
powodu do żadnych obaw. Przedewszystkiem 
uprawnia do tej nadziei zakończenie polemiki 
notowej między gabinetami: tureckim a gre­
ckim. Zabiegom rządu greckiego i mocarstw 
udało się nakłonić Hilraiego baszę, by — 
jak pierwotnie zamierzał — nie odwołał po­
sła tureckiego z Aten. W kołach politycznych 
uważają to za sukces, przypisują go zaś prze­
dewszystkiem roztropności pojednawczemu 
usposobieniu Porty.

Obecnie dyplomacya ma dokładnie ozna­
czony teren, na którym toczyć się będą ro­
kowania w sprawie projektu konstytucyi dla 
Krety.

Być może, iż na tein tle pokaże się tu 
i ówdzie trudność, gdy jednak cała sprawa 
spoczywa w ręku Turcyi i czterech mocarstw 
opiekuńczych i ponieważ wogóle zapanował 
pogodniejszy nastrój, niema przeto obawy, 
by wybuchło niebezpieczeństwo zbrojnego za­
targu. Zawdzięczać to należy głównie zgo­
dności zapatrywań mocarstw podpisanych na 
traktacie berlińskim, które dobitnie przedsta­

sierpnia 1909.

wiły Turcyi, że jest ich stanowczą wolą, utrzy­
mać pokój. Wiele zdziałały tu zwłaszcza przy­
jacielskie w krytycznej chwili rady Austro- 
Węgier i Niemiec, które to rady nie przeszły 
bez wrażenia Dyplomatyczne traktowanie 
sprawy kreteńskiej postępować będzie tem 
swobodniej, że obecnie parlament turecki jest 
zamknięty, z tej więc strony nie mogą po­
wstać żadne przeszkody.

Sprawa kreteńska przybrać może znowu 
charakter krytyczny chyba dopiero z wiosną 
roku przyszłego, gdyby Kreteńczykom za­
chciało się naruszyć status quo z 26 lipca 
przez nowy wybór posłów do greckiego par­
lamentu. W ciągu dzielących nas od tego 
czasu przeszło 5 miesięcy może nastąpić zu­
pełna sanacya stosunków, która jednak mo­
żliwa byłaby tylko w takim razie, gdyby w 
niczem nie bróździła sama ludność kreteńska.

*
N. W. Tagblatt dowiaduje się z Kon­

stantynopola, że wielki wezyr Hilmi basza 
zapewnił posła greckiego Griparesa, iż rząd 
tureeki poczyni wszelkie zarządzenia, celem 
stłumienia bojkotu towarów greckich, poczem 
obaj gratulowali sobie pokojowego załatwie­
nia sprawy kreteńskiej.

K R O N IK A .
Lwów, 26 sierpnia.

— Kalendarz.
P i ą t e k  (27 sierpnia):
Przeniesienie św. Krzyża. — Przedzisła- 

wa. — Mychea pr.
Wschód słońca o godzinie 4 33  rano, za­

chód słońca o godzinie 6'19 po południu.

— JE. P . Marszałek krajowy, Stani 
sław hi’. Badeni, powraca dziś do Lwowa z 
Częstochowy, gdzie bawił przez kilka dni.

— Komitet obchodu setnej roczni­
cy urodzin Juliusza Słowackiego we Lwo­
wie, pragnąc w roku jubileuszowym jak naj­
szerszym warstwom uprzystępnić znajomość 
twórczości poety, utworzył w swem łonie sek 
eyę odczytową pod przewodnictwem radcy Fran­
ciszka Próchnickiego, której zadaniem urządze­
nie szeregu wykładów i odczytów w rodzaju:

1. a) Odczytów popularnych, które wy­
głoszone zostaną w dniu głównej uroczystości 
obchodowej po szkołach dzielnicowych, pod­
miejskich, czytelniach i Towarzystwach. Dla 
należytego zorganizowania tych obchodów czę­
ściowych wszedł Komitet ' j  porozumienie ze 
Związkiem okręgowym T. S. L.

b) Ponadto urządzi Komitet seryę odczy­
tów z obrazami świetlnymi, ilustrującymi naj­
ważniejsze wypadki z życia i utworów poety.

2. Wykładów powszechno-uniwersyteekich, 
po dwa tygodniowo, w miesiącu wrześniu i 
październiku, w których współudział przyjęła 
starsza i młodsza generacya badaczów Słowa­
ckiego. Cykl ten obejmie dwie części, odpowia­
dające dwom epokom twórczości poety i w 
każdej obok odczytu wstępnego, podającego o- 
gólną charakterystykę danego okresu mieścić 
się będzie szereg prelekcyj speeyalnyeh, poświę­
conych poszczególnym rodzajom twórczości i 
utworom. Jako prelegentów uproszono dotych­
czas pp.: prof. J. Kallenbacha, J. G. Pawli­
kowskiego, B. Gubrynowicza, W. Halina, J. 
Tennera, Maykowskiego, dr. P. Mączewskiego, 
Piekarskiego, Janika, red. Z. Wasilewskiego, 
dr. Tatarównę, dr. J. Kleinera, Pochmarskie- 
go, T. Dąbrowskiego, A. Zagórskiego.

— Rozszerzenie dworca kolejowego 
Lwów-Podzamcze. Stacya Lwów-Podzamoze 
linii Lwów-Podwołoczyska będzie, jak wiado­
mo, znacznie rozszerzona. — W tym celu na 
wschód od staeyi zbudowany zostanie przed- 
dworzec (Yorbahnhof) długości i y 2 kim., w 
którym mieście się będzie 12 nowych torów,' 
rampa do ładowania i obszerne place na ma­
sowe pomieszczenie towarów. Z tego powodu 
przebudowany będzie podjazd z ulicy Kąpielo­
wej wraz z przyległem częściami ulic, a "mniej 
więcej pośrodku nowego przeddworca w zamian 
za przełożenie poziomu drogi gminnej ze Lwo­
wa na Zniesienie, zbudowany zostanie żelazny 
most do przejazdu.

Jak się dowiadujemy, projekt ten został 
świeżo już stanowczo przyjęty. Koszta wyko­
nania go wyniosą 2 1/2 milj. koron. Wy kupno 
gruntów i rozpisanie konkursu na budowę na­
stąpi niebawem.

. — Wpisy na wszystkie cztery lata 
Semmaryum Anny Rychnowskiej, jak
również do I  i II klasy szkoły ludowej, przyj­
muje dyrekeya Zakładu (Lwów ul. Chorążczyzny
1. 15 II p.) od 80 sierpnia między 10 — 12 
przed południem i od 4 — 6 południu.

— Budynek do przyjmowania prze­
syłek na stacyi w Tarnowie. Dostarczenie że­
laznych konstrukcyj dachowych i do pokrycia 
westybulu nowego budynku dla przyjmowania 
przesyłek, znajdującego się właśnie w budowie, 
powierzono na podstawie publicznie rozpisane­
go postępowania ofertowego fabryce maszyn 
Briinn-Kónigsfeld, jako tej, która podała naj­
tańsze ceny.

— Galie. Towarzystwo leśne. W dal­
szym ciągu wczorajsz; ch obrad dorocznego wal­
nego zgromadzenia galic. Towarzystwa leśnego, 
odbywających się w Tarnowie, przeprowadzono 
ożywioną dyskusyę nad całym szeregiem wnio­
sków, zgłoszonych przez członków Towarzy­
stwa, a mających na celu podniesienie kultury 
leśnej w naszym kraju.

Popołudniu uczestnicy zwiedzili browar 
ks. Sanguszków i krajową szkołę ogrodniczą, 
po której oprowadzał ich dyr. Maciaszek, de­
monstrując również suszenie owoców i jarzyn.

O godz. 6 wieczorem rozpoczęto dalsze 
obrady. P. L. Galiński zdał sprawę z wycieczki 
do lasów państwowych w puszczy Niepołomi- 
ekiej, a p. Szczerbowski wygłosił gruntownie 
opracowany referat w sprawie ukrajowienia ga­
licyjskich lasów państwowych. Po przedsta­
wieniu, że dzisiejsze lasy są szczątkami da­
wnych dóbr polskich, zwanych „królewszczy- 
zną“, które przy zajęciu kraju wynosiły 44prc. 
całej powierzchni, omówił mówca szkodliwą 
gospodarkę niemiecką, która przez trzebienie 
zostawiła zaledwie 4 pre. nabytków'. Obecnie 
produkuje Państwo rocznie 1,200.000 m3 drze­
wa przez eo reguluje ceny. Jest postulatem 
obecnej doby, aby lasy te objął kraj w dobrą 
gospodarkę, eo może mieć miejsce tylko przy 
równoezesnem staraniu się o podwyższenie po­
ziomu szkolnictwa lasowego.

Z kolei p. Zarański wygłosił referat w 
sprawie stworzenia stałych kursów handlowych 
dla prywatnych leśników w Galicyi. Nad refe­
ratem rozwinęła się dłuższa dyskusja, zmie­
rzająca do wywarcia nacisku na sfery decydu­
jące o jak najrychlejsze przemienienie lwow­
skiej Szkoły lasowej na Akademię. Szereg 
wniosków w tej sprawie postawił p. Albinow- 
ski, z powodu jednak spóźnionej pory przeka­
zano je wydziałowi, poczem przewodniczący 
zamknął posiedzenie o godzinie 9‘BO wieczorem.

— Automobile na usługach armii. 
Armia zużytkowuje wszystko, co wynaleziono 
w celu ułatwienia zwiększenia szybkości w lo- 
komocyi. W Austryi tworzono w czasie wiel­
kich ćwiczeń jesiennych ochotnicze oddziały cy­
klistów, płacąc obowiązanym do odbycia ćwi­
czenia wojskowego, którzy przybyli na ćwi­
czenia z własnym bicyklem, wynagrodzenie za 
zużycie maszyny. Obecnie aranżuje Zarząd ar­
mii taki oddział ochotniczy z automobilami, 
z którymi mają się odbywać w czasie ma­
newrów Cesarskich na Morawach liczne do­
świadczenia.

Automobil okazał się po dotychczasowych 
doświadczeniach bardzo dobrym środkiem po­
mocniczym dla kuchni polowych. Lec-z także i 
do walki można użyć go skutecznie. Mianowi­
cie na automobilu, przeznaczonym do ■ rzewo- 
żenia ciężarów, umieszczono 12-centymetrową 
bateryę systemu Mossera z całą potrzebną 
amunicją i artylerzystami. Cały ten tabor wo­
zowy miał na oznaczoną godzinę znaleźć się na 
wskazanem miejscu i przedsięwzięcia dokonano 
z preeyzyą.

W użyciu automobilów uprzedziła armię 
austryaeką armia francuska. Doświadczenia w 
Austryi czynią się dopiero od r. 1902, gdy we 
Francji zajmują się tym przedmiotem już od 
r. 1897, w którym to czasie zaczęto używać 
wozów ciężarowych. Następnie używano ich do 
rozmaitych celów zawsze z dobrym skutkiem, 
a w r. 1907 użyto w czasie wielkich ćwiczeń 
całego taboru, złożonego z 40 wozów. Obecnie 
na wielką skalę odbywają się doświadczenia 
z wozem automobilowym, który w razie po­
trzeby może być również użyty na wodzie jako 
czółno, opatrzony w ster i wiosła.

W innych armiach nie pozostają również 
w tyle z temi doświadczeniami. W Niemczech 
mianowicie użyto w czasie manewrów w 1908 
r. 150 automobilów do transportu żołnierzy, 
100 automobilów ciężarowych do przewozu 
amunieyi i bagażów wojskowych. Niemieckie 
ministerstwo wojny zachęca prywatnych przed­
siębiorców do dostarczenia wojskowości auto­
mobilów w czasie manewrów, wyznaczając wy­
sokie premie. W latach 1908 do 1909 ‘przc 
znaezono na- premie dla prywatnych właścicieli 
automobilów sumę 800.000 marek, z której pre­
miowano 160 automobilów. Anglia również 
nie pozostaje w tym kierunku w tyle za in- 
nemi mocarstwami. Szczególnie mają tam za­
stosowanie automobilowe omnibusy. We Wło­
szech kwestya zastosowania automobilów w ar­
mii pozostaje dotąd w zaniedbaniu. Jedynie do 
celów telegrafowania polnego przy urządzeniu 
stacyi używa się tam niezuaezną ilość wozów 
automobilowych.

A  Zgubiono: złoty pierścionek z dya- 
mentami; w ulicy Gródeckiej pulares, zawiera­
jący 830 kor. i rozmaite kwity; pulares z kwo­
tą 18 kor.; na placu powystawowym torebkę 
damską z rozmaitymi drobiazgami.

A  Znaleziono: w restauracji przy ul. 
Trybunalskiej 1. 4 srebrny zegarek w pudełku.

A  Śmiertelne przejechanie. Obok cer­
kwi św. Piotra i Pawła w ulicy Łyczakowskiej, 
najechał dziś przed godz. 9 rano wóz p. Siegla 
naładowany piaskiem, na zarobnicę Helenę Ste- 
peciukową, która dostawszy się pod koła od­
niosła złamanie obu rąk, prawej nogi i pod­
stawy czaszki. Stepeciukowa, wieziona karetką 
stacyi ratunkowej, zmarła w drodze do szpitala 
powszechnego.
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A  Złodziej hotelowy. Policya tutejsza 

schwytała już kamerdynera hotelu „Imperial11, 
Macieja Dutkę, podejrzanego o kradzieże doko­
nywane na gościach hotelowych.

A  Kronika policyjna. Policya areszto­
wała wczoraj Józefa Granatiera, właściciela 
sklepiku w Znmarstynowie, którego przytrzy­
mano uchodzącego z workiem pełnym wapna, 
skradzionym na głównym dworcu kolejowym.

Z zamkniętego mieszkania p. Antoniego 
Żulińskiego przy ul. Zamkowej 1. 2 skradziono 
wczoraj kilka sztuk garderoby Jako silnie po­
dejrzanego o popełnienie tej kradzieży areszto­
wała policya zarobnika Józefa Barczyszyna.

Zmarli w ostatnich dniach: w Kra­
kowie, O. Edward Stuhr, prowineyał zakonu 
00. Bonifratrów ;

w Grocecliosso, prof. Valentino Oerruti, 
jeden z najznakomitszych matematyków współ­
czesnych, b. rektor Uniwersytetu rzymskiego;

w Beichenliall, b. poseł do Bady państwa 
dr, Edward Sturin. Urodzony w r. 1830 w Ber­
nie, dr. Sturin poświęcił się adwokaturze. W Ba­
dzie państwa dr. Sturm zajmował bardzo wy­
bitne stanowisko — w r. 1867 był autorem i 
sprawozdawcą ustaw zasadniczych Państwa, 
przez szereg lat był referentem ustaw szkol­
nych i małżeńskich. W sprawie ugody z Wę­
grami odegrał wybitną rolę. W r. 1890 usunął 
sic z życia publicznego;

w Nowym Sączu, Hipolit Kuśnierski, emer. 
profesor krajowej szkoły rolniczej, w 68 r. życia;

w Ciechocinku, dr. Henryk Lubowski, le­
karz, brat znanego komedyopisarza Edwarda, 
w 65 r. życia.

— Odsłonięcie pomnika ś. p. Mieczy­
sława Karłowicza w Zakopanem. Wczoraj 
w południe odbyło się w Zakopanem odsłonię­
cie pomnika znakomitego muzyka i jednego z 
najlepszych taterników ś. p. Mieczysława Karło­
wicza, który w dniu 8 lutego b. r. zginął tragiczną 
śmiercią, zasypany śnieżną lawiną. W uroczy­
stości wzięły udział: Towarzystwo tatrzańskie, 
zakopański oddział narciarzy i tłumy publicz­
ności. Pomnik postawiony Karłowiczowi, jest 
to wielkich rozmiarów blok granitowy, na któ­
rym wyryto napis :

Mieczysław Karłowicz zginął zasypany 
śnieżną lawiną dnia 8 lutego 1909 r. Non omnis 
moriar.

Uroczystość rozpoczął dłuższą przemową 
artysta-malarz p. Skotnicki. Oddając imieniem 
komitetu budowy pomnika cześć ś. p. zmarłemu, 
podniósł, jak wielką stratę poniosło społeczeń­
stwo polskie przez śmierć ś. p. Karłowicza, 
jednego z najwybitniejszych współczesnych mu­
zyków, jednego z najdzielniejszych taterników.

Następnie odczytano telegramy od Tow. 
muzycznego w Warszawie, węgierskiego Tow. 
turystycznego i w. in.

Imieniem Tow. tatrzańsKiego przemówił z 
kolei prof. Kulczyński, wskazując na zasługi 
ś. p. Karłowicza jako taternika.

Wkońcu imieniem sekeyi turystycznej, 
przemówił prof. dr. Panek.

Pod pomnikiem złożono wiele wieńców a 
między innemi od sekcyi turystycznej Tow. ta­
trzańskiego, od oddziału narciarzy i od p. Ko- 
roiewicz-Waydowej z napisem: „Wielkiego
smutku pieśniarzowi".

— Pomnik Fichtego na Kaszubach. 
Hrabia Krockow w Krokowie na Kaszubach 
wystawił słynnemu niemieckiemu filozofowi Fi- 
ehtemu pomnik w lasku Sowy. Pomnik ten zo­
stał odsłonięty w uroczysty sposób ubiegłej 
środy w obecności przedstawicieli Kościoła i 
gminy ewangelickiej, w obecności Związku woj­
skowego, szkół, oraz hrabiny Krockow.

Fiehte w 18 stuleciu od roku 1791 do 
1793 był nauczycielem domowym u przodka 
hr. Krockowa i na uwiecznienie pamiątki tego 
pobytu wystawiono mu pomnik.

Krookowie — zwani za polskich czasów 
także Krokowskimi — liczne niegdyś utrzymy­
wali stosimki z Polakami, a nawet spokre­
wnieni byli z pierwszemi poiskiemi rodzinami 
zachodnio-pruskiemi, jak n. p. Konopackimi i 
innymi. Wszystko to jednakże minęło. — Dziś 
Kroekowie styczności z Polakami nie mają.

— Tragcdya miłosna. W iednymz ho­
teli wiedeńskich w IX dzielnicy ślusarz kolei 
państwowych Adolf Groger dokonał wczoraj 
strasznego morderstwa. Groger wynajął pokój 
i zamieszkał ze swą kochanką Karoliną Keller, 
a nad ranem zamordował ją, przecinając jej 
szyję od ucha do ucha. Następnie opuścił hotel, 
pozostawiając pismo z zawiadomieniem, że po­
pełnia samobójstwo.

— Trujący rum. Budapeszteńskie To­
warzystwo spożywcze kopalni węgla Pelit Vó 
retvar, które zajmuje się dostarczaniem robotni­
kom środków żywności, sprowadziło w ostatnich 
czasach rum i sprzedawało robotnikom. Wiciu 
robotników po spożyciu tego rumu zachorowało 
wśród objawów zatrucia, a siedmiu robotników 
pomimo pomocy lekarskiej, zmarło. Chemik są­
dowy stwierdził, iż rum ów zawierał alkohol 
metylowy.

— Biblioteka polska w Kownie. W
ostatnim czasie odbyło się w Kownie uroczyste 
otwarcie biblioteki i czytelni. — Biblioteka po­
wstała pod egidą „Towarz. szerzenia .oświaty 
wśród Polaków m. Kowna".

— Dramat rodzinny. Gazety odeskie 
donoszą o tragedyi, jaka się rozegrała przed 
kilku dniami w rodzinie lir. Kazimierzostwa 
Śeibor-Marehoekicb pod Elizawetgradem. Stu­
dent Uniwersytetu oleskiego Karol Scibor-Mar- 
chooki. syn lir. Alberta Scibor-Maridiookiego, 
odebrał sobie życie wystrzałem z rewolweru. 
Wr kilka godzin później zastrzeliła się cioteczna 
siostra tegoż, córka hr. Kazimierza, Ludgarda 
Ścibor-Marchoeka.

Kronika prowineyonaina.
§ T r a g i c z n y  z g o n  m ł o d o c i a n e ­

go z ł o d z i e j a .  Z Chrzanowa donoszą nam:  
Onegdaj około godziny 7730 wieczorem 13 le­
tni Wit Białas, chcąc dokonać kradzieży węgla 
z będącego w ruchu pociągu towarowego, zdą­
żającego z Mysłowic do Szczakowej, tak nieo­
strożnie wskoczył na ten pociąg, iż dostał się 
pod koła jednego z wozów i poniósł śmierć 
na miejscu.

§ Ś m i e r ć  p o d  k o ł a m i  p o c i ą g  u. 
Podczas przesuwania wozów towarowych na 
dworcu kolejowym w Oświęcimiu dostał się o- 
negdaj 46 letni robotnik kolejowy Jędrzej Me- 
doń tak nieszczęśliwie pod koła jednego z wa­
gonów. iż wskutek odniesion|lh obrażeń wkrót­
ce zakończył życie.

§ Z n a l e z i o n e  z w ł o k i  n a  t o r  ze 
k o l e j o wy m.  W pobliżu stacyi kolejowej Kra­
sne znaleziono w tych dniach leżące na torze 
kolejowym zwłoki włościanina Michała Nowo- 
sieleokiego z Zuratyna. Jak stwierdzono, No- 
wosielecki zmarł wskutek udaru sercowego, 
spowodowanego zbytniem nadużyciem alkoholu.

Kronika zagraniczna.
* T r z ę s i e n i e  z i e mi  we W ł  o s z e o h. 

Według telegramu prefekta z Sieny, nadeszłe- 
go wczoraj do Bzymu, onegdnjsze trzęsienie 
ziemi wyrządziło mniejsze szkody, aniżeli pier­
wotnie myślano. Karabinierów z namiotami wy­
słano de Buoneonvento, jeden oddział karabi­
nierów pozostaje w S. Lorenzo. Dwie ranne 
osoby przewieziono do Sieny. Minister spraw 
wewnętrznych wysłał generalnego inspektora 
do okolic, nawiedzonych trzęsieniem ziemi. — 
Trzęsienie ziemi ponowiło się także po połu­
dniu we Fiorencyi, Peruggii i Clrosetto, ale 
nie wyrządziło żadnej szkody.

* Ba l o n  Z e p p e l i n  III. odbył wczo­
raj wzlot próbny. Po półtrzeciej godziny szybo­
wania balon wylądował lekko i gładko. Poczy­
nione w nim rekonstrukeye, szczególnie pro- 
pellerów, o Kazały się znakomiteini. Dziś rano 
Zeppelin III odpłynie do Berlina.

* Wy k o n a n i e  w y r o k u  ś mi e r c i .  
Z Berlina donoszą: Byszarda Ilenkla, mordercę 
jubilera w Wiedniu Frankfurtem, stracono wczo­
raj na dziedzińcu tamtejszego więzienia.

* Wy p a d e k  z b a l o n e m  do s t e r o-  
wanija. WT Maisons-Laffitte próbowano onegdaj 
balon do sterowania „Bayard-Glćment", prze­
znaczony dla rządu rossyjskiego. W balonie 
znajdowały się trzy osoby, między nimi pułko­
wnik rossyjski, któremu powierzono zbadanie 
balonu. Balon przeszło dwie godziny utrzymy­
wał się w powietrzu w wysokości 1300 metr., 
wykonując rozmaite zwroty. Wreszcie jadący 
postanowili wylądować. Wyrzucono liny. Nagle 
silny wiatr wstrząsnął balonem, przyczem ro­
botnicy puścili liny, a balon, pozbawiony bala­
stu, porwany został przez wicher, który rzucił 
nim o drzewo, w którem się balon zaplątał, a 
łódkę rzucił do Sekwany. Znajdujący się w łódce 
dopłynęli do brzegu, wyłowiono również łódkę 
i zdjęto balon, nieznacznie zresztą uszkodzony.

* P r z e c h o w e k  n a  dz i ec i .  Teatr w 
Glasgowie wprowadził ciekawą nowość. Miano­
wicie, by umożliwić uczęszczanie do teatru 
matkom, uie mogącym zostawić niemowląt i 
małych dzieci w domu, urządził przechowek na 
dzieci, tak nazwany „żłobek teatralny". Znaj 
duje się ten przechowek obok garderoby, w sali 
hygienieznie i ładnie urządzonej. Matki, idące 
do teatru, oddają tam swoje maleństwa i otrzy­
mują markę, za okazaniem której mogą je po­
tem z powrotem odebrać. W przeUiowku tym 
znajduje się mleko i różne zabawki, a specyal- 
nie wyszkolone niańki czuwają nad tero, 
by dzieci nie były głodne i umieją je 
też doskonale zabawiać. Podczas przerw w 
przedstawieniu mogą matki odwiedzać swoje 
maleństwa i przekonać się, czy nie dzieje się 
im jaka krzywda. „Żłobek teatralny" bardzo 
podobał się w Glasgowie i przyjął się w zu­
pełności. Prasa angielska wzywa teatry, by po­
szły za przykładem Glasgowa, również francu­
ska prasa zaleca urządzenie takich przecliowków.

L O S Y  M A R S A .

Wymierające istoty na wymierającym świę­
cie — oto obraz, który daje znany astronom 
angielski, profesor Percival Lowell o losach 
Marsa w książce swojej, która niedawno wyszła

p. t.: „Mars as the Abode of Life". Książka ta. 
zasługująca na uwagę, ma ustępy ściśle nau­
kowe, a mimo tci czyniące wrażenie fantasty­
cznej wizyi. Zwłaszcza kwestye słynnych kana­
łów na Marsie usiłuje Lowell rozwiązać osta­
tecznie.

Autor zajmuje się najpierw teoryą, wedle 
której na Marsie niema wogóle wody, skutkiem 
czego nie mogą tam istnieć żadne żyjące stwo­
rzenia. Twierdzenie to, ozy przypuszczenie, upa­
da wobec faktu, że w ubiegłym roku za po­
mocą fotografii stwierdzono istnienie pary wo­
dnej w widmie atmosfery Marsa. Wynika ztąd, 
że woda istnieje tam, a inne spostrzeżenia prze­
mawiają za tein, że na Marsie są także żyjące 
istoty. WT dalszym zfiś łańcuchu wniosków mo­
żna przypuścić* że kanały na Marsie są olbrzy- 
miemi, sztucznie wykonanemi robotami. Planeta 
szczególniej nadaje się do podobnych robót, nie 
posiada bowiem żadnych gór. Powierzchnia jego 
jest jednostajnie gładka. Nie posiada również 
żadnych jezior, które już dawno zniknęły.

Z powodu jego małości i zmniejs-oncj 
przez to siły ciążenia może na Marsie ta sama 
siła wykonać robotę 7 razy większą, niż na 
ziemi. Można przypuścić na tej podstawie, że 
mieszkańcy Marsa przy równym rozwoju du­
chowym dokonać mogą większych dzieł, niż sy­
nowie ziemi. I w taki spos'b wytłumaczyć so­
bie możemy wielkość i rozległość kanałów na 
Marsie, które z matematycznie ścisłą prostoli­
nijnością ciągną się setkami, a nawet tysiącami 
mil, tworząc na powierzchni planety jakby geo­
metryczne rysunki.

Ale w jakim celu zbudowane zostały te 
kauały ?

Lowell usiłuje odpowiedzieć na to pyta­
nie, porównując zjawiska na Marsie ze stosun­
kami, panującymi na naszej ziemi. Mars jest 
starszy w swoim rozwoju i postąpił też dalej, 
niż ziemia, jest mniejszy od niej i skutkiem 
tego ochłodził się o wiele prędzej. Wszystkie 
planety im wyższy wiek posiadają, skazane są 
na wspólny los, to jest na utrato wody. Jedna 
część zapasów wody wsiąka we wnętrze planety 
i jest dla powierzchni na zawsze stracona. Inna 
część wody ulatnia się i powoli ginie w prze­
stworach, aż wreszcie planetę otacza sfera, po­
zbawiona w zupełności wody.

Otóż na Marsie woda staje się coraz wię­
kszą rzadkością. Wysycha po prostu w oczach 
mieszkańców. Oglądając go za pomocą teleskopu, 
spostrzega się, że większa część jego powierzchni 
ma barwę żółtą, albo czerwoną. Barwę żółtą 
lub czerwoną mają też pustynie na ziemi na­
szej. „Cudownie wprawdzie — pisze Lowell — 
wyglądają te plamy na Maisie, gdy je widzimy 
przez dalekcwidz, niemniej są one oznakami 
straszliwej rzeezywistoóci. To różowo-żółte cza­
rodziejstwo jest smutnem złudzeniem. Ogromna 
przestrzeń pustynnej gleby, obejmująca planetę 
strasznym pasem, który w niektórych miejscach 
sięga prawie od bieguna do bieguna — oto 
czem jest ów blask.

Ta ślepiąca barwność jest znakiem zni­
szczenia, które coraz dalej się posuwa. Już 
dzisiaj pięć ósmych części Marsa jest zupełną 
pustynią, wystawioną na działanie palących 
promieni słońca, pozbawioną wszelkiego cienia. 
Ponad teiui przestrzeniami niema już od dawna 
nigdy żrdnych chmur. Jeziora wyschły od 
wieków.

Widowisko to spostrzegalne dla astrono­
mów budzi tein większe zajęcie, ale zarazem 
i grozę przez to, że jest — zdaniem Lc-wella — 
obrazem przyszłego losu ziemi. Kiedyś po wie­
kach, aczkolwiek znacznie powolniej, również 
i nasza ziemia wyschnie jodobnie i stanie się 
martwym światem. „Powoli, ale stale zwiększa­
jąc się — pisze Lowell — pustynie coraz wię- 
c j pokrywają naszą ziemio. Koniec jest nieza- 
przeczenie bardzo jeszcze daleki, ale niemniej 
tak pewny, jak to, że jutro słońce zejdzie, chyba, 
że jakaś katastrofa przyspieszyłaby naszą zgubę".

W ciągu historycznego czasu ilość wody 
na ziemi zmniejszyła się. Na wybrzeżach Afryki 
północnej są ruiny miast, które kwitnęły za 
czasów rzymskich. Otrzymywały wodę słodką 
za pomocą wodociągów z okolic, które są dzi­
siaj bczwodnemi pustyniami. Na pustyniach 
Egiptu i Arizony odkryto kopalne resztki lasów 
tam, gdzie dzisiaj klimat zabija wszelką we- 
getaoyę.

Znikanie wody spowodowało mieszkańców 
Marsa do szukania jej w c.oraz większych głę­
biach. Powoli powstały kanały, o których dzi­
siaj uczeni tyle piszą. Były może z początku 
stosunkowo małe i zostały rozszerzone w miarę, 
jak drogocenna woda coraz wioe-j stawała się 
trudną do zdobycia. Tylko rasa posiadająca wy­
soką iiinysłowość, znająca wszystkie tajniki te­
chniki mogła przezwyciężyć ogrom trudności i 
wykonać podobne dzieło. Ale ta bohaterska 
walka 7, konieoznemi prawami przyrody jest. 
beznadziejna.

Dla mieszkańców Marsa zbliża się koniec 
świata.

„Potomkom naszym — powiada Lowell — 
Mars nie bodzie przedstawiać prze,(miotu do 
zajmujących badań, teraźniejsze jednak pokole­
nia mogą dramat zagłady oglądać zdaleka. 
Proces wysychania, który na Marsie spowodo­
wał obecne stosunki, sprowadzi wreszcie wyga­
śnięcie ostatniej iskry życia. A wtedy Mars, 
jako martwy glob, dalej się bodzie poruszać 
w bezmiarach przestrzeni. Los jego będzie przy­
pieczętowany".

Notatki litmilo-artystmi.
»Ojc.owizna«, sztuka ludowa w 3 obra­

zach z muzyką, nagrodzona na konkursie dra­
matycznym Wydziału krajowego we Lwowie w 
roku 1908. — Napisał Franciszek Domnik, 
Lwów 1908. — Biblioteka teatrów włościań­
skich — tom 4-ty. — Cena 1 kor.

Związek teatrów i chórów włościańskich 
we Lwowie wydał obecnie, jako 4 tomik swej 
Biblioteki, sztukę ludową pod powyższym tytu­
łem, która zyskała pierwszą nagrodę na ze­
szłorocznym krajowym konkursie dramatycz­
nym w dziale sztuk dla teatrów włościańskich. 
Utwór ten znanego i cenionego autora drama­
tycznego posiada wielkie zalety sceniczne i zna­
czną wartość literacką, wzbogaca szczupłą na­
szą w tym dziale literaturę, jak również re­
port,o ar teatrów włościańskich, oraz wielko­
miejskich teatrów ludowych i kółek amator­
skich. — Muzykę do śpiewek, która wkrótce 
ukaże sic w druku, napisał Jan Gali.

Ropcrtoar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś we czwartek, „Piękna Helena1', ope­

retka w 3 aktach J. Offenbacha, T występ Adama 
Dobosza w roli Parysa.

W piątek, 27, po raz 2-gi „Maskota", 
czyli „Dziewczę szezęśeia", operetka w 3 akt. 
Ed. Audran’a.

W sobotę, 28, poraź 11-ty „Bozwódka", 
operetka w 3 aktach Leóna Falla.

W niedzielę po raz 12-ty „Bozwódka", 
operetka w 3 aktach L. Falla.

W poniedziałek, po raz 2-gi „Piękna He­
lena", operetka w 3 aktach Offenbacha 2 wy­
stęp Adama Dobosza.

We wtorek, po raz 1-szy „Manewry je­
sienne" operetka w 3 aktach Imre Kalrnana.

We środę, po raz 2-gi „Manewry jesien­
ne", operetka w 3 aktach Imre Kaimami

We. czwartek, po raz 3 ci „Manewry je­
sienne", operetka w 3 aktach Imre Kolrnana.

W piątek, 1 przedstawienie dramatu po 
powrocie z Krynicy. Bozpocznie : „Sędziowie", 
tragedya w 1 akcie (2 odsł.) Stan. Wyspiań­
skiego. Nastąpi: „Szkoła kobiet", komedya w 
5 aktach Moliera.

W sobotę, po raz 4-ty „Manewry jesien­
ne", operetka w 3 aktach Imre Kalmana.

W niedzielę, o pół do 4-tej po południu 
„Dzwony Corneville“, operetka w 3 aktach Plan- 
cjuetta.

W niedzielę, o pół do 8 wieczorem „Sa- 
fetnduły", komedya w 4 aktaeh Wiktoryna 
Sardou.

U r o c z y s to ś ć  p o ls k a
w  l^oiistantyiiopoln.

W stolicy i Turcji odbyła się d. 17 b.m. 
piękna uroczystość: czczono pamięć ochotni­
czego legionu polskiego, który brał udział w 
kampanii krymskiej. W związku z tą uroczy­
stością komitet ottomański jedności i postępu 
postanowił umieścić na domu, w którym zmarł 
w dniu 26 listopada 1855 r. Adam Mickie­
wicz, tablicę pamiątkową.

Uroczystość rozpoczęła się o godzinie 9 
rano nabożeństwem w kościele St. Marie, z 
którym łączy się wiele wspomnień history­
cznych dawnej Polski, sięgających czasów 
Konfederacyi barskiej. Znajdują się w nim 
grobowce legionistów polskich. W wielkim 
ołtarzu kościoła umieszczony jest obraz Matki 
Boskiej Częstochowskiej, Królowej Korony 
?olskiej. Mszę św. celebrował proboszcz ko­
ścioła 0. Mikołaj Kiefer. W nawie ustawiono 
catafalk, pokryty sztandarami polskimi. Nabo­
żeństwo zainaugurował chór odśpiewaniem 
hymnu „Boże coś Polskę" przy akompania­
mencie organów.

W kościele zapełnionym publicznością 
honorowe miejsca zajęli przedstawiciele otto- 
mańskiego komitetu jedności i postępu. Przy­
byli generałowie Mehmed Tewfik, Bifaat ba­
sza, Chukri basza, sędziwi współuczestnicy 
kampanii krymskiej. Uwagę zwracał na siebie 
generał Ibrahim basza, weteran wojny krym­
skiej, który pomagał Mickiewiczowi przy two­
rzeniu legii. Komitet Endjumen seadeti Tza- 
nian przysłał deputacyę, na czele której po­
stępował Sey - ed-Yahia, licznie pojawili się. 
członkowuBmuzułmańskieh stowarzyszeń stu­
denckich. Nadto przybyli jeszcze: llalil hey, 
komendant gwardyi w otoczeniu licznych ofi­
cerów, Zeki bey, szambelan księcia Abdnl 
\Iedjida, T. Gasztowlt, przedstawiciel insty- 
tucyj polskich, hr. Ostroróg, dr. Obermayer, 
deputacya kolonii polskiej w Adampolu, Dje- 
ar Noury hey, reprezentant komitetu ot-t.o- 

mańskiego z Krety. Kazanie w języku fran­
cuskim wygłosił ks. Wiśniewski, wikaryusz 
katedry św. Ducha. W przemówieniu swem, 
owianem gorącą miłością ojczyzny, w krótkim 
zarysie przedstawił martyrologię Polski i 
uczcił pamięć Adama Mickiewicza, w którym 
wcielił się duch patryotyzmu polskiego.
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Podczas Mszy św. chór wykonał orato- 

rynra Perosiego, zakończono nabożeństwo od­
śpiewaniem ...Jeszcze Polska nie zginęła11. 
Uczestnicy uroczystości sformowali następnie 
pochód, na czele postępowała depntacya ko 
Jonii polskiej w Adampoln ze sztandarami 
polskimi i tureckimi. Przez ulicę Pora udał 
sic pochód do domu. w którym zakończył 
życie Adam Mickiewicz.

Właściciel domu dr. Marcin Katyński 
przyjął uczestników pochodu u progu domu 
i wygłosi) mowę powitalną w języku tureckim. 
Następnie na trybunę ustawioną przed domem 
i przybraną chorągwiami wstąpił Sallahhed- 
din bey, przedstawicie! komitetu ottomań- 
skiego jedności i postępu. W gorących, peł­
nych zapału słowach wielbił pamięć Mickie­
wicza. „W geniuszu poety — mówił — zmar­
twychwstała’ myśl szczepu, jak gdyby odwa­
liła bryłę skalną, która zamykała jej grób 
i spłoszyła tych, którzy ciemnicy tej dozoro­
wali. W nim zadrgały wszystkie echa pra­
gnień bolesnych, wszystkie drżące zmroki 
snów bladych, wszystkie rozwiewne fale po­
dań Słowiańszczyzny, wszystkie szmery świ­
tów nadziei, przedzierających mgłę bezdroży. 
On wskrzesił narodowość! On walczył orężem 
ducha. Spróbował także walczyć orężem zwy­
czajnym, ale to był tylko szlachetny poryw: 
główną jego bronią była arfa. Swym śpie­
wem zabijał i budził do życia tych, którzy 
życia są godni. Mickiewicz kochał Polskę na- 
dewszystko — to jest najoczywistszy dowód 
siły patryotyzrou. Przed tą potęgą ducha i 
serca my, Turcy, schylamy ezołou.

Po przemówieniu Sallaheddin-beya za­
brał głos profesor Uniwersytetu i członek 
parlamentu Uassan eliendi:

„Tu, w tym małym pokoiku]— zaczął — 
zamknęły się źrenice, których oDgi moc cza­
rodziejską rozpaliły były płomienie. Tu umarł 
Adam’ Mickiewicz! Spójrzcie na ten skromny 
domek! Żył i umarł w nim człowiek, którego 
dzieła przetrwają piramidy. On wyłoni z sie­
bie, ze spowicia ducha swego ideału, którego 
część tylko została urzeczywistnioną teraz 
w wolnej Turcy i.

Szydzono z niego, jak z nas wszystkich. 
Szydzili' ci, co pływają z prądem i dmą 
z wiatrem, zaśniedziali, wyziębli, pogodzeni 
z rzeczywistością. Ale ezem jest dla geniusza 
szyderstwo gawiedzi! On idzie naprzód i nic 
go nie wstrzymuje, ni upalna spiekota słońca, 
ni wicher wyjący, ni zgrozy pełna otchłań 
skał, ni noc wypełzająca z za ziemi. On idzie 
naprzód i pod jego stopą zakwitają wszystki# 
krzewy i kwiaty. Idzie naprzód, bo zna za­
klęcie’, które odsłania nowe światy.

Wśród harcu rycerskiego chytra moc 
zarazy przecięła pasmo żywota polskiego wie­
szcza. Ale umarło tylko jego ciało. Duch 
nie umarł; on olbrzymieje coraz bardziej.— 
Słońce zgaśnie, ziemia umrze — zakończył 
mówca — ale duch wieszcza żyje. Temu nie­
śmiertelnemu duchowi składamy tu hołd“.

Reprezentant instytucyj polskich T. Ga- 
sztowtt, imieniem tych instytucyj i _ całej 
Polski złożył wyrazy podzięki komitetowi otło- 
mańskiemu za jego inieyatywę w sprawie 
uczczenia pamięci Adama Mickiewicza. Ini 
cyatywa ta znajdzie serdeczny odgłos na 
wszystkich ziemiach Polski i skrzepi silnym 
węzłem wzajemną syinpatyę Polski i Turcyi, 
która tyłek roń razy w ostatnim dziejowym 
okresie potężny wyraz znalazła. W ciągu 
swe°"o przemówienia wskazał T. Gasztowtt 
na nieprzerwaną żywotność narodu polskiego, 
który w czasach porozbiorowych zdołał utrzy­
mać poczucie swej jedności i rozwijał ciągle 
ideę kultury narodowej. I dziś naród polski 
z wiarą spogląda W przyszłość, ufając, żd i 
dla niego wybije godzina wolności.

Następnie odczytał T. Gasztowtt szereg 
depesz nadesłanych z powodu uroczystości. 
Depesze nadesłali: liga emigrantów polskich, 
towarzystwo byłych uczniów szkoły polskiej, 
w Paryżu, grupa ligi emigrantów polskich 
w Paryżu, biblioteka polska, dzieci Mickie­
wicza: Władysław Mickiewicz i Maiya Góre­
cka, oraz W. Gasztowtt, M.arya Konopnicka, 
kolonia polska w Zofii. Zakończył swe przemó­
wienie T. Gasztowtt, zwracając się do gene­
rała Ohukri baszy, jako reprezentanta ucze­
stników kampanii krymskiej.

Rozdaniem fotografij Mickiewicza między 
uczestników, zakończyła się uroczystość.

Tablica pamiątkowa komitetu ottomań- 
skiego jedności i postępu, umieszczona na 
domu Mickiewicza, obok znajdującej się już 
tam tablicy polskiej, posiada napis następu­
jący w języku tureckim: „Tu umarł wielki 
poeta polski, Adam Mickiewicz, przyjaciel 
Turcy i — Komitet jedności i postępu".

LDCY4K SIEBEŃSD.
( W  s e t n ą  r o c z n i c ą  u r o d z i n ) .

(Dokończenie).
Następny okres życia (1837 — 1848) to 

lata tułacze, nawet więzienne. Dostaje się 
wreszcie Siemieński tam, gdzie kwiat narodu

od lat już dziesięciu przebywa: w r. 1841 
jest w Paryżu na emigracyń składa hołd 
Mickiewiczowi i udaje się potem do druhów 
warszawskich. Goszczyńskiego i Zienkowieza 
do Strasshurga. W Paryżu Siemieński, jak 
zawsze, niezwykle czuły na wpływy otoczenia, 
dostraja się do tonu ogólnego i usiłuje śpie- 
Wi ć na nutę poezyi wieszczej. W atmosferze 
trzeciej części „Dziadów" i „Irydiona", po­
wstają „Trzy wieszczby" (1841) i mesyani- 
czna rozprawa „Pomysły do harmonii społe­
cznej" (1845). W Strassburgu wstępuje Sie­
mieński do redakcji Pszonki, pisma satyry­
cznego, wydawanego przez Zienkowieza i Go­
szczyńskiego, które zjadliwem żądłem cięło 
nieustannie Mickiewicza i Ozartoryszezyków. 
Prócz tego nie ustaje w próbach twórczości 
oryginalnej. Cała ta po ozy a jednak, mimo wzo- 
rzystość i barwność języka, usuwa się w cień 
wobec przekładów. Artystą jest tylko Sie- 
mieński-tłumacz... Jego utwory poetyckie cie­
kawią nas głównie dlatego, bo z nich widzi­
my, jak się „dopełnia" romantyk, jak bieży 
z prądem i stara się utrzymać na lali. Na 
początku były ballady, potem dumki na nutę 
ludową, potem kreacya byroriska „Samuel 
Zborowski", dalej dramat romantyczny „Świ­
tezianka", na emigracyi utwór proroczy, wre­
szcie coś nakształt byrońskiej falc. „Mimoza" 
(1858) i śpiew łabędzi z klątwą na teoryę 
Darwina: „W Giulistanie" (1872).

Jak to się stało, że ze Strassburga zna­
lazł się później w Krakowie, że łamy Pszon- 
lci i Noworocznika demokratycznego zamie­
nił na fejlelon Czasu, że niedawny konspi­
rator stał się jednym z filarów szkoły kra­
kowskiej, na to bistorya literatury nie ma 
„dokumentu". Prof. Tarnowski opowiada, że 
zraził się do swych przyjaciół politycznych, 
gdy przed wydrukowaniem znakomitych „Wie­
czorów pod lipą" nalegali nań, by wykreślił 
z rękopisu ustępy, mówiąca o zasługach da­
wnej szlachty. Reszty dokonać miał rok 
1846. W Czasie przepędził Siemieński dru­
gą, spokojniejszą trzydziestkę życia; z po­
czątku naczelny redaktor pisma, później pro­
wadził jego część literacką i artystyczną. I 
tu otworzyło się przed nim pole do nowej 
działalności literackiej. Pisać musiał wiele, 
szybko i o wszystkiem. Do prac dłuższych, 
szerzej pomyślanych, brakło mu — przyzna­
je to nawet St. Tarnowski — cierpliwości i 
skupienia. Z tego, co tu pisał prozą i wier­
szem, z historyi i literatury, ze sztuki i fol­
kloru, z licznych tomów studyów, szkiców i 
przekładów — najwyżej stoją „Portrety li­
terackie". W czterotomowym ich zbiorze 
spotykamy się po raz pierwszy prawie z 
pierwiastkiem psychologicznym w naszej kry­
tyce. „Przeszłość zapełniona tylko postaciami 
bez duszy i ciała strasznie ubogo wygląda" — 
więc zawsze usiłował odtwarzać indywidual­
ności twórców.

Jak z manią zbieracza gromadził Kal­
eki i Hogenbergi, tak w literaturze, rozglą­
dał się za postaciami speeyalnie mu odpo- 
wiadającemi — a zajmowały go wtedy tylko, 
gdy dawały materyal do odbudowy człowie­
ka — znalazłszy, portretował. Czy chodziło 
o ścisłość i dokładność rysunku? Nie. Por­
tret przedewszyslkiem musiał być — piękny: 
„otaczałem — pisze we wstępie — taką sa­
mą sympatyą moje oryginały, z jaką malarz 
artysta stara się uidealizować podobieństwo, 
aby było ezemś więcej, niż pospolitą foto­
grafią".

Może nazbyt apodyktycznie odsądzał" 
Siemieński od czci i wiary wszelką krytykę 
filozoficzną, którą mienił pustą dyalektyką o 
rodzajach i prawidłach sztuki, pachnących 
zawsze abstrakeyą, słusznie też spotykają go 
zarzuty „braku filozoficznego pnglądu" (Beł- 
cikowski) i „obszerniejszych uogólnień" 
(Chmielowski).

Im bliższą była mu postać pisarza, tern 
ją lepiej rozumiał i z tern większą precyzją 
odtwarzał; sylwetki pisarzy dawnych: Danty- 
szka, Reja, Łochowskiego są blade, Trembe­
cki znakomity, a już portrety z w. XIX. sta­
nowią najświetniejszą część galeryi. Korzy­
stał tu Siemieński z bogatych materyałów 
rękopiśmiennych („Obóz klasyków"), z opo­
wiadali i wspomnień osobistych i odtworzył 
duży szmat historyi romantyzmu. Jest Mickie 
wiez, Krasiński, Zaleski, Malczewski, Go­
szczyński, Rzewuski, Fredro, Gaszyński, A.
E. Koźmian, Morawski, Galiński. Niema na­
tomiast — Słowackiego. I nie przypadkowo. 
Jakiś cicii stał między tymi dwoma ludźmi. 
Zetknąć się kiedyś musieli: była chwila, 
w której nie brakło linij stycznych, między 
twórcą „Beniowskiego" a Siemieńskim, współ­
pracownikiem „Pszonki". W „Portretach" o 
Słowackim głucho; tylko czasem, przy innej 
sposobności wtrącone słówko niechętne lub 
przytoczony sąd obcy, lekkomyślnie powierz­
chowny. A kiedy w r. 1852 dostał się do 
rąk Siemieńskiego list Słowackiego z opisem 
podróży do Ziemi św., wydrukował go w fejle- 
tonie Czasu jako „List Juliusza S....“

W Krakowie pracował Siemieński nad 
coraz nowymi przekładami. Subtelne poczu­
cie piękna w całej poezyi świata chroniło 
go od extromów romantyka, od zupełnego 
zerwania więzów z kulturą starożytną „uczą­

cą wiary i spokoju" i pozwoliło mu poświę­
cać okrągłych lal. trzydzieści (1844 — 18741 
przedkładowi „Odyssei", w klóry włożył wszy­
stką umiejętność pióra. Tłumaczył dalej Ho­
racego i Escliyla, Firdusego i mistycznych 
poetów hiszpańskich, św. Franciszka serafi­
ckiego i Michała Anioła....

„Przyszedł na świat z romantyzmem i 
z romantyzmem odszedł z tego świata", pi­
sał kiedyś o Siemieńskim Wiktor Gomuli- 
cki. Istotnie — Siemieński poeta, tłumacz, 
krytyk literacki tkwi wszystkimi korzeniami 
w glebie, romantyzmu. Praca dla ideałów ro­
mantyzmu, które inu były naezelnem hasłem 
życia, wypełniła mu żywot cały, choć on 
sam może skończonym typem romantyka nie 
jest. Jest natomiast typom tego, co Niemiec 
schongcistem nazywa. Nienasycony głód pię­
kna zaspokaja w mistrzowskiem tłumacze­
niu literatury europejskiej: od homeryckich 
rapsodów do księgi królów, S z a c h  N a- 
moc l i ,  od skandynawskiej Eddy po pieśni 
mistycznej miłości św. Franciszka i Jana od 
Krzyża.

Gdyby twórca „Portretów literackich" 
spróbował był kiedy portret własny nama­
lować, znalazłyby się, w nim może na czele 
te słowa z VIII. sonetu Michała Anioła:

Per jido esempio alla m ia vocazionc 
Nascendo mi )u  data la bellezza.

Stan i sław  Wasylewski.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
Stan  Banku au s tro -  węgierskiego z

dniem 23 sierpnia przedstawiał się następują­
co: Banknoty w obiegu 1.908,467.000 (w po­
równaniu z poprzednim tygodniem mniej o 
35,460.000): rezerwa kruszę. 1.724,235.000 
(więcej o 2,297.000 kor.) ; portfel wekslowy 
338,063.000 (mniej o 214,000.000); lombard 
papierów 61,032.000 (mniej o 413.000), 
banknoty wolne od podatku 215,767.000 
(więcej o 37,7-56.000).

OSTATNIA POCZTA.
Nowy kanclerz niemiecki B e t l i ­

m a n  n - H o l i  we g  otrzymał przed kilku 
dniami z Chełmu w Prusieeh Zachodnich z 
powodu odsłonięcia pomnika Bismarcka te ­
legram l  wyrazami nadziei, że nowy kan­
clerz z całą energią poprze zabiegi o utrzy­
manie niemieckośei na kresach wschodnich. 
Kanclerz odpowiedział telegraficznie: „Utrzy­
mać i wzmocnić niemieckość na naszych kre­
sach wschodnich jest zadaniem, nad którem 
wierny tradycjom wielkiego polityka, u- 
czczonego przez was pomnikiem, niezłomnie 
pracować dalej będę."

— Zjazd c e. n t r n w c ó w  s z 1 ą s k i o li 
odbędzie się w r. b. w Raciborzu na Szlą- 
sku w dniach 10 i 11 listopada. Pierwszy 
dzień przeznaczony jest na zebranie mężów 
zaufania. Wezmą w niem udział szląscy po­
słowie parlamentarni i sejmowi, członkowie 
pruskiej Izby panów należący do stronnictwa 
centrowego oraz delegaci szląskiego komite­
tu wyborczego. W drugim dniu odbędzie się 
wielkie publiczne zebranie, które nastąpi po 
naradach komitetu wyborczego.

=  Minister marynarki angielskiej Mac 
Kenna przedłożył parlamentowi projekt usta­
wy uzupełniającej o b r o n ę  k r a j u  i ko l o-  
n i j n a  mo r z u .  Według projektu każdy ma­
rynarz, znajdujący się w służbie w marynar­
ce kolonialnej, jest zobowiązany w danym 
razie pełnie służbę we ilocie angielskiej. Je ­
żeli projekt zostanie, przyjęty, rząd angielski 
przedłoży go do zatwierdzenia parlamentom 
kolonialnym.

Równocześnie donoszą z Londynu, że 
parlament kanadyjski uchwalił budowę pięciu 
pierwszej klasy krążowników, sześciu torpe­
dowców i takiej samej liczby łodzi podwo­
dnych. Roczny wydatek na koszty budowy 
wynosić będzie 12 milionów marek. Flota 
kanadyjska może być pod pewnymi warun­
kami użyta do obrony Anglii. Również par­
lament australski uchwalił budowę sześciu 
krążowników, dziewięciu antyt.orpedowców i 
mniejszej (lotyli podwmdnej.

== O s t o s u n k a c h  w T u r c y i  dono­
szą: Wedlo informacji z Balonik, dotąd nie 
zdołano przywrócić spokoju w Albanii. /  Mo­
nastyru odeszło kilka batalionów wojska tu­
reckiego do Albanii. Albańczycy grożą, że 
zburzą kolej, aby przeszkodzić wysyłaniu dal­
szych transportów wojskowych.

Ze Sorowic, miejscowości położonej nad 
linią kolejową w pobliżu Monastyru, odma- 
szerował batalion wojska do Mitrowiey. Czy­
nią się dalsze przygotowania co do wysłania 
posiłków do Albanii górnej. Koło Rogowa 
nastąpiło krwawe starcie między wojskiem

a Albariczykami, przyczem wojsko miało rze 
komo stracić działa.

Do Berliner Tageblattu donoszą z Kon­
stantynopola. że według depesz, pochodzących 
ze źródeł bułgarskich, przyszło do krwawego 
starcia miedzy pogranicznymi posterunkami 
bułgarskimi a tureckimi. Z obu stron dano 
wiele strzałów. Kilku Turków zginęło.

Władze tureckie nie przywiązują do tego 
wypadku poważnego znaczenia.

=  Nowoje W ronia  donosi, że wbrew 
pogłoskom, jakoby sułtan przyjechać miał na- 
pewno do Krymu w sierpniu, w i z y t a  s u ł ­
t a n a  została odłożona. Do Krymu ż począt­
kiem września przybędzie tylko nadzwyczaj­
ne poselstwo tureckie, z marszałkiem Gazi- 
Muck-tarem baszą na czele. W połowie wrze­
śnia odwiedzą Konstantynopol carstwo ros- 
syjsey, których powita sułtan. Wysocy go­
ście zabawią w Konstantynopolu tylko kilka 
godzin. Sułtan odwiedzi Rossyę dopiero w 
roku przyszłym.

Biecz również potwierdza tę wiadomość 
i donosi; „30 września lub 1 października 
okręty rossyjskie w drodze do Włoch prze­
płyną przez Dardanelle. Zatrzymanie się w7 
Konstantynopolu będzie bardzo krótkie, trwać 
będzie 3 —4 godzin. Na wiosnę roku przy­
szłego sułtan Mahomet V. odwiedzi wszyst­
kie dwory europejskie".

=  Do Berlina donoszą z Odessy, że 
rząd rossyjski czyni tam przygotowania na 
p r z y j ę c i e  e k s - s z a c h a .  Wynajęto dlań 
specyalny pałac kosztem 4S tysięcy rubli 
rocznie. Urzędnicy ministerstwa spraw za­
granicznych przybyli do Odessy, celem po­
czynienia ostatecznych przygotowań.

=*» Hiszpański minister spraw zagrani­
cznych odbył z nadzwyczajnym ambasado­
rem roarokkariskim konferencję, na której 
przedstawił plany rządu hiszpańskiego co do 
ostatecznego o b s a d z e n i a  p e w n y c h  po ­
zy  cyj  k o ł o  M el i  11 i.

TBŁHGRAIiffY GAZETY LWOWSOEJ
Rotterdam, 26 sierpnia. Oprócz czworga 

dzieci, których śmierć zrazu tłumaczono zby- 
tniem objedzeniem się słodyczami, ale u 
których badania bakteryologiczne stwier­
dziły śmierć skutkiem cholery, jeszcze jeden 
mężczyzna umarł na jednym z okrętów wśród 
objawów podejrzanych. Obecnie znajduje się 
14 osób dorosłych i tyleż dzieci pod obser- 
wacyą. Poczyniono wszelkie zarządzenia, ce­
lem zapobieżenia dalszemu rozpowszechnieniu 
się cholery.

P o rto ,  26 sierpnia. W tutejszej fabryce 
narzędzi wydarzyła się eksplozya kotła. Do­
znało ciężkich poparzeń 28 robotników. Pe­
wną liczbę robotników pogrzebały gruzy fa­
bryki, która się zawaliła.

Bctheny, 26 sierpnia. Lot o nagrodę 
„Grand prix de Ohampagne" na dystans 50 
kilometrów dał następujący wynik: Paulhan 
przeleciał 131 kilm. w 2 godzinach 43 min., 
244/- sek. i zdobył przez to now7y rekord 
światowy zarówno co do przestrzeni, jak co 
do trwania lotu. Latham przeleciał 31 kim., 
Lefebre 21 kim.

P aryż ,  26 sierpnia. Cztery tysiące mu­
rarzy urządziło zgromadzenie, na którem o- 
świadczyli, że ponieważ przedsiębiorcy budo­
wlani nie dotrzymali przyrzeczenia co do za­
przestania roboty akordowej, postanawiają za- 
strejkowae.

Belgrad, 26 sierpnia. Minister spra­
wiedliwości Ribarac, z powodu sporu z mini­
strem spraw wewnętrznych w kwest,yi wyborów 
gminnych w Sabac, podał się do dymisyi. 
Słychać, że takie prezydent ministrów Nova- 
kovic z tego samego powodu ustąpi, ponie­
waż w tej sprawie stronnictwo postępowe 
równie jest interesowane, jak inne stronni­
ctwa. Idzie w tej sprawie o to, że zarówno 
slaroradykali, jak młodoradykali uskarżają się 

I wobec nacyonalistów i postępowców, że sku­
tkiem wyniku wyborów w Sabacu reprezen- 
tacya gminna znajduje się obecnie w rękach 
postępowców i liberałów, którzy są zwolen­
nikami ministra sprawiedliwości i prezydenta 
ministrów.

Konstantynopol, 26 sierpnia. W kraju 
Rugowa wybuchły rozruchy. 10 żołnierzy za 
bito. Położenie w północnej części wilajetu 
K o k s o w o  poważne. Słychać, że. wybuchły za­
burzenia w sandżaku Ipek. Gazeta wojskowa■ 
donosi, że Albańczyków w okolicy Verisovieu 
rozproszono.

Konstantynopol, 20 sierpnia. Minister 
spraw wewnętrznych polecił urzędom poczto- • 
wym, aby konfiskowały wszystkie przesyłki 
z Krety, zaopatrzone w kreteńskie marki, lub 
z wydrukowanym napisem „llellas".

Odpowiedzialny redaktor: 

Adam Kr e e h o wl e o k l ,
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CUKIERNIA
pcd

„ W o z e m  D r z j m a ł y "
otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy.

WŁADYSŁAWA PODHAŁICZA
L w ó w , n i. A k a d e m ic k a  1. 5,

(obok Magazynu Wnych Sohayorów)

poleca najlepszą KAWĘ, CIA3TA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 ga­
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta­

ranniej. 
Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio.

NADESŁANE

Sanatoryum dla chorób wewnętrznych pod klin. kie­
rownictwem  

D o c . D r . M . F K A N K  E G O  
wraz z Zakładem fizyko • hydro - terapeutycznym pod 

kierownictwem  
D r. J .  W O Y T K O  W S K I E G O  

(d a w n y  za k ła d  K IS E L K I, n l .  K ą p ieln a  1. 8) 
leczenie dyetetyezne, zabiegi wodolecznicze, kąpiele 
gazowe, elektryczne, św ietlne, ezterokomorowe, paro ­
w e; masaż ręczny i  aparatowy, gim nastyka leczni­

cza (Z ander). Telefon 932.

Dom bankowy i kantor wymiany

Sokal i Liliom
przeniósł biuro swe 

iiapow rófc n a  ró g  u L  H e tm a ń s k ie j  
i  Kilińskiego

do nowo zbudowanej kamienicy.

Administrator
rutynowany przyjm ie chętnie zarząd jednej lub  k ilku  
kam ienie — pod w arunkam i przystępnym i. B liższej 
wiadomości udzieli z grzeczności W. P . A . Beacock, 
w łaściciel sk ładu  farb  i m ateryałów  we Lwowie, ul.

H etm ańska 1. 4.

Kom itet obchodu setnej rocznicy urodzin J. Słowa­
ckiego wa Lwowie, zw raca się do P. T. Publiczności 
z uprzejm ą prośbą by przy zakupnie papierów lis to ­
wych żądała w sklepaen papierów SŁOW ACKIEGO 

wyrobu jedynej w  kraju fabryki

S. W. Niemojowskiego we Lwowie.
Część dochodu z rozsprzedaży tego pap ieru  przezna­
czona jes t n a  fundusz budowy pom nika poety, a  po­
nieważ ceny w niezem  się n ie  ró żn ią  od een innych

Eapierów, przoto P. T. Publiczność zakupując papier 
łowaekiego, bez żadnego dla siebie uszczerbku przy­

czyni się do w ystaw ienia pom nika poecie.

Pap ier Słowackiego jest do nabycia  we wszystkich 
sk lepach  we Lwowie, w Krakowie i w m iastach  pro- 
w ineyonalnyeh, a  gdzie by go nie było , zwrocie się 
należy wprost do fabrykanta  S. W . Niemojowskiego 

we Lwowie.

Iluliltiruiiiistrasse
—  Rafael. —

Dr. Jan Latinik
ordynuje 

od maja
do października.

W I L L A
w ISakopaneM

0 kilkunastu pokojach, kilku werandach
1 balkonach, na jednej z głównych ulic, 
z obszernym placem i ogrodem, z calem  

urządzeniem (także na zimę)

d o  s p r z e d a n i a

Bliższa wiadomość w redakcyi .Ga­
zety Lwowskiej*, (od godz. 12—2).

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 26 sierpnia 1909.

Hotel 3eorge’a,
PP. M. Tustanowski z Podmichałowic, 

M. Kosielski z Podola ros., J, Gromnicki z 
z Podola ros., J. Rozwadowska z Hładkiego.

Hotel Imperial.
P. A. Turnau z Turnau.

Hotel Centralny.
P. H. Sitkiewicz z Kołomyi.

Hotel Francuski.
PP. J. Misiewicz z Kopyczyniec, M. 

Manastyrski z Kopyczyniec, dr. A. Ruczka 
z Rzeszowa.

Hotel Pański.
P. J. Bojko z Gręboszowa.

Hotel Stadtmullera.
PP. W. Kuryłowicz z Wiednia, W. Cie­

pielowski ze Lwowa.
Hotel Breitmayera.

PP. L. Kórber z Brodów, J. Grzebie- 
niowski z Ropczyc.

€  j s  w  a r  *
lw o w skie j i z b ;  handlow ej I

Lwów, dnia 26 sierpnia 

I .  A k eye za  sz tu k ę.
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banka gal. dla handlu i  przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Kol. Lwów-Czem .-Jassy po 200 

zł. vt. a. w srebrz* (400 kor.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor.

I I .  L i s t j  zastaw n e za 100 kor. 
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr.

» » A1/. Pr- .. los w 50 L
„ „ 4 prc. „601. po 200 k.

„ kra' 4 1/,p r . „ los w 51 1.
„ 4 pr. „ los w 57 1.

Tow. kred. gai. ziem. 4 pr. (pierw­
sza em isya) . . . . . . .

Tow. kred. galia. ziemsk, 4 pr.
los w 41*/. l a t ............................
4 pr. los w 56 l a t .......................

I I I .  O b ilg i za 100 kor.

Gal, funduszu propin. 4 pr. w. a. 
Buków, funduszu propin. 5 pr. w. a. 
Komunalna Ban. kr. 5 pr. (2 em.)

„ * 4 l/a pr. (3 em.)
„ .  4 pr. (4 em.)

Kol. lokalne dtio 4 pr....................
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

a roku 1 8 0 8 ..................................
Peżyozka m. Lwowa 4 p r . . . .

„ 4 koswsffl. .
„ szkolna kraj. 4 pr. z 

r. 1908 .............................

SV. L esy ,
14 Krakowa po s ł .  20 (40 ker.)

V . M anaty.
Dukat cesarski . . . . .
30 frankówka ' ............................   .
100 rnbli rossyjskieh srebrnych 

„ papierowych 
106 marek n ie m ie ck ich .................

M

p rze m ysło w e j,
płacą | żądają
walutą koroo.
K h K b

066 — 005 —

790 - 400 —

564 - 572 -

410 - --------

109 70 110 40
9 99 10 99 80
to 94 - 94 70
« 00 - 100 70
« 94 80 96 5;
«•
1̂ 96 60 _  _
•
-7*: 96 - — —
JO 94 60 95 20

a
X
• 97 40 98 10
m. 101 - 101 70
a
en 100 - 100 70

95 60 94 20
m 98 50 94 20
•

JO 94 50 95 -
91 50 92 20
98 80 84 -

91 80 95 -

112 - 118 -

U  80 11 88
19 04 19 20

252 - 254 -
258 60 255 60
117 30 117 70

Kar* giełdy wiedeńskiej,
Dnia 24  sierpnia 1899-

A . O gólny d łu g  pań stw a  płacą żądają
jednolity  d ług państwa w bai 'moi. 

maj-listopad . . . . . . . .  98 90 961 0
st yezeń- l i pi ee. . . . . . . .  95-80 96 —

Jednolity d łng państwa w srebrz*
lu ty -s ie r p is ń ............................. 99-20 9 9 4 0
kw lscień-uażdziłraik . 99 *6 99-45

Jioronowa waluta. płacą żądają.
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 8‘2 pr. —

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr. 162"— lb 6 ‘—
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 381 -  337 -
„ „ 1864 po 100 zł. . . 2 9 4 - -  3 0 0 - -
„ „ 1864 po 50 zł. . . 2 9 4 - -  3 0 0 - -

L isty zast. domen pań it. po 120 zł. 5 pr. 3 8 9 -- 391 —

B . D łu g  paubtw a (w szystkich 'w  Badzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 z ł. 4 pr......................................

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr..........................................

C. O b lig a c je  k o le jow e .
Kol. Arcyks, Albrechta za 100 z ł. 4 pr.
Kol. Cesarz. E lżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. .
Kol. Ces. E lżb iety za 200 zł. mk.

5 \ p r .  (ostemp. akeye) . . . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 51/, pr.......................................
Kol. Karola Ludwika po 300 zł. mk.

(ostemp. a k e y e ) ..................................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolno od podatku 4 pr.....................

Kol. Arc. Albrechta za 300 z ł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  

Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i
5000 z ł. 4 pr..........................................

Kol. Czeskiej em iss. z r. 1895 za 400
kor. 4 pr..................................................

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 1886, 4 pro....................................

Kol. półnoenej ces. Ferdynanda em.
x r. 1887, 4 pro. (sr .) .  . . . .  

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
x r. 1887, 4 pro....................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1888, 4 prc....................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1891, 4 prc.............................. .....

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
i  r. 1898, 4 pro....................................

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
i  r. 1904, 4 prc....................................

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 pr..................................................

Kol. galic. Karola Ludwika 4 pr. . 
Kol. Twowsko-csem.-jasskiej s  roku

lagi i  l r
SM . A rey ls . Rudolfa (Salzkammer- 

aa 40$ marek 4 pr. . . .

Wgg. słota renta za 100 s ł. 4 pr. . 
„ „ „ w wal. kor. 4 pr.
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pro. . .
„ poż. prem. za 100 z ł. (200 kor.)
„ „ „ „ 69 s ł .  (100 kor.)

117-60 117-80

85-75 95-96

i.
96-50 96-50

115-20 116-20

456 - 4 5 6 - -

118-60 11950

96-25 96-26

95-50 96-50

•lejowe).

1 0 8 - 1 0 4 -

t )
96-30 97-30

9616 9 710

97-95 98-95

97-40 98-40

9 7 - 9 8 - -

9 6 5 0 97-50

96-70 97-70

97-30 98-20

96-30 97-30

94-50 95-50
95 35 96-35

95-50 86-50

116-20 117 20
węgierskiej).
100-60 100-75

144-75 143 75
200 75 204-75
300-75 204 75

Koronowa walnta p taeą  żądają

SS. O bllgaeye Indem nisaeyjne.
Kroacyi i Sławonii . . . . . .  94-— 95-—
W ęgier za 100 zł. 4 pr......................... 92 60 93-60

F . In n e  publiczne pożyesk l.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr.
Fcż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 pr...................................
Bukowińskie obi. propinacyjnc los

za 100 zł. 5 pr.....................................
Gal. poż. kr. z rokn 1893 4 pr. . .
Gal. obi. prop. z rokn 1889 4 pr. .
Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896

4 pr............................................................
Benta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4  pr..................................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

(za 100 z ł. Nom.)
Anglo-Austr. banku los w 301.4*/, pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr.

„ „ obi. prem. % r. 1880 3 pr.
.  » » „ 1889 3 pr.

Buków. z a i  kred. ziem. los 5 pr.
p  n  » n  n 4  p r ,

Gai. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
.  . . .  los 50 I. 41/, pr. . .
» n ,  n n 80 1. 4 pr.

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
.  4 P»-1°*- 41 lst
«, * F- star® • • 

Banka kraj. dla Galioyi Łodomeryl 
41/, pr. 61‘/i lat zwrotne . . . 

Banku krajowego oblig, komun. S
em isya 42 lat 4% pr.........................

Banku kr. losy  571/ , 1. za 300 k. 4 pr. 
Au*tro-w§g. banku 50 lat 4 pr. . .

,  a „ 50 lat w. k. 4 pr.

BL O bligneye s  prawem pi*r? 
sa 100 sł. kobł,

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i
10.000 m. 4 pr......................................

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 
Kolej Lwow-Czem.-Jassy z r. 1884

za 300 s ł. . . .   .......................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr.....................................................
Gal. kol. lok. wsoh)d. za 100 zł. 4 pr. 
W ęg. gal. koi. em. 1870 sa 300 zł. 5 pr.

„ D „ „ 1898 „ 4pr.

3 .  L osy  (aa sztukę).
Budapeszteńskie (Basilioa) 5 z ł . . . 
Zakład kred. dla handl. i  przem.100 tŁ
Olary 40 zł. m. k.....................................
Pożyczka m iasta Insbrnku 30 zł. 
Losy miasta Krakowa 20 sł. . . . 
Pożyczka miasta Lubiany 20 z ł . . .

102-70 103-70

93-96 94-95

100-40 101-40
93-60 94-60
&7‘10 98-10

90-30 91-30

94 75 100-76
186-26 1&7 25

listy  dłużne

100 50 10160
9 5 - 9 6 - -

277 - 283 -
2 7 2 - - 277-50
10090 101-90

94-50 I S eo
109-50 110-50
99-85 99-76
9 4 - 95' —
94-20 95-20
96--- 9 7 -
95-60 96 60

100 — 100 60

100 — 100-60
935 5 94-55
97 80 98-80
93-30 9 92 0

ssaasfws

1 1 4 - 1 1 5 -
11350 114-50

88-35 39-35

94-CO 95-60

101*— 101-96
99-75

81-80 2 3 8 0
493 — 503'—
175*— 135-—
110-— —•—
1 1 8 - - — •—
75- — 3 1 - -

Koronowa waluta. płacą
Palfy 40 zł. m. k ...............................   . 225-— 2SJ5-—
Czerw, krzyża auatr. tow. 10 zł. . . 5Ż — 51' —
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 8 1 7 5  35 75
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. . 67 — 73 —
S a m a  40 zł. m. k....................................  265-— 275 —
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 103-— 118 —

K . A k eye banków (za sztukę)

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 304-35 805 25 
Peszt, Banku handl. 500 ri. . . . 3480-— 3492 — 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . 853-75 654 15 
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 769 35 760 25 
Dolno austr. tow. esk, 400 kor. . . 6 1 6 — 618 89
Galio, banku hip. 200 z ł.......................  602-— b04 —

„ „ dla han. i  przem. 200 ri. 400-- 410 —
Banku dla krajów koronnych 300 zł. 467 10 468 10

„ Anstro-węg. 1400 kor. . . . 1754 — 1764 —
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 567—  563 —

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 246-50 247 50 
Zim osteńska banka 100 zł. . . 244*50 245 —

L . A k eye  Przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. akc. pierw. 300 zł. . 435-— — •—
„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 400-— 410-—

Kolei pćłn . ceŁ Ferd. 1000 z ł. m». 5395-— 5320 — 
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw.) 200 H. 400 — 405-—

„ Lwów-Czarn.-1 aas., 200 zł. . . 565 — 668 —
„ Lwów - Kleparów - Jaworów lok.

400 kor......................................................  346 — 865 --
Austr. Tow. żegl. na Dunaj u 500 zł. mk. 1 0 0 0 — 1005 50

H . A kóye Przedsiębiorstw przemysłowych

Tow. kopalń węgla w B r ili 100 zł. 762 — 767-—
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 728-— 737-—
Austr. tow. górnicze A lpine 100 sł. 686 50 68750  
prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 8730 — 3748 —
Schodnioy 500 kor. . . . . . .  622 — 581 —
Tureok. sarz. tytoniom. 500 franków 339 — 371 —
TrifsU. tew. kop. w ęgla 70 s ł. 810 — 31* —

S .  W e k s l e ,

Berlin  za 100 marek 5 pr. . . — ••— — —
Londyn sa 10 funt. s it .  4 pr. . 239-65 239 90
Paryż za 100 franków . . . .  95-22 ‘/, 96 40
Petersburg za 100 rubli 5% pr. — — •—
Niem ieckie banki . . . . .  117-2*1/ .  I17 431/,
W łoskie b a n k i .............................94-»2l/» 95-15
Francuski# banki . . . .  —
Bawajearstde banki . . . 95*30 95*45

O. W a l e t y ,

Dukat cesarski . . . . . .  11-35 11*39
Austr.-węg. 8 guld, słota moneta —
2 6 - in d k ó w k a ..................................  190 6  1908
SO -m arhów ka............................. 23-4ó 3352
Bossyjaki półim peryał . . . .  — —•—
Niem. banknoty za 100 marek . 117-261!, U 7-421/,
W łoskie banknoty za 100 lir. . 96 — 86-20
B u b la .............................................. 2 54 2-55

Licylacye.
L. cz. E. IX. 1493 9 (o) (8303 3 - 3 )

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Józefa Klarmana, odbędzie 

-się dnia 22 września 1909 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 44, II. piętro, przy ulicy 
św. Jana 1. 22, licytacya połowy realności 
lwh. 1423 ks. gr. gm. kat. Kraków objętej 
pod lk. 27 Dz, VIII. w Krakowie przy ul. 
Krakowskiej położonej, lor. 49 oznaczonej, 
składającej się z połowy parceli bud. lk. 994 
i ogrodowej lk. 483/2 połowy 1. domu mu­
rowanego dwupiętrowego, 2. bocznej oficyny 
jednopiętrowej murowanej, 3. oficyny tylnej 
dwupiętrowej, 4. dwóch podwórców wybru­
kowanych i skanalizowanych i ogródkiem 
obsadzonym dzikiemi drzewkami wraz z po­
łową przynależności składających się z 3 sztuk 
drzewek, 1 stołu spiżarnianego i 5 szafek 
spiżarni any eh.

Powyższa połowa wystawiona na licy- 
taeyę jest ocenioną na 7 8 .5 8 5  kor. 7 5  hal., 
połowa przynależności zaś na 85 kor. 10 hal.

Najniższa cena wynosi 39.310 kor. 38 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 44.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Kraków, dnia 3 sierpnia 1909.

L. cz. E. 716/9 (4) (8325 3 - 3 )
Dnia 9 września 1909 o godzinie 9 

przed południem odbędzie się w sądzie niżej i 
wymienionym licytacya 5/8 części realności 
lwh. 30 ks. gr. gm. Kijowiec i realności 
lwh. 31 ks. gr. tejże gminy.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: 5/8 części realności lwh. 30 
ks. gr. gm. Kijowiec na 1612 kor. 50 hal.

Najniższa oferta odnośnie do 5/8 czę­
ści realności lwh. 30 ks. gr. gm. Kijowiec 
wynosi 1075 kor., a odnośnie do realności

lwh. 31 tejże gminy 187 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne przez wierzyciela 
popierającego przedłożone i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
przejrzeć w sądzie niżej wymienionym.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żydaczów, dnia 6 sierpnia 1909.

L. cz. E. 398/9 (7) (8-356 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mechla Kania w Nowem- 
siole, odbędzie się dnia 24 września 1909 o 
godzinie 8 przed południem w sądzie niżej 

i wymienionym, w biurze Nr. 3 licytacya real­
ności lwh. 1093 gminy Hnilice wielkie na 
której niema przynależności.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 1150 kor.

Najniższa cena wynosi 766 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do

kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokóły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przerzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowesioło, dnia 28 lipca 1909.
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Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 
ul. Podlewskiego 1. 6.

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu, 
od 3 do 6, — w soboty po południu od 

8 do 8.
L i e y t a c y e :

Poniedziałek 30 sierpnia 1909 od 10 do 12 
godziny przed południem: meble, towa­
ry galanteryjne, parasole, obuwie i ka­
losze.

Wtorek 31 sierpnia 1909 od 10 do 12 godziny 
przed południem : meble, kasa, dywany, 
zegarek złoty i maszyna do pisania, 
oraz rozmaite obuwie.

Środa 1 września 1909 od 10 do 12 godziny 
przed południem: meble, fortepian,
strzelby, dywany, obrazy.

Czwartek 2 września 1909 od 10 do 12 go­
dziny przed południem: meble, i forte­
pian, oraz książki szkolne.

Piątek 3 września 1909 od 10 do 12 godziny 
przed południem: meble i pianino, oraz 
towary bławatne.

Sobota 4 września 1909 od 4 do 8 godziny 
po południu: tanie meble i sprzęty do­
mowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed lieytacyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 22 sierpnia 1909.

L. 3 - 3 )ez. E. 872/9 (11) (8847
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Galicyjskiej Kasy oszczę­
dności we Lwowie, zastąpionej przez adw 
dr. Pawła Dąbrowskiego we Lwowie, odbę 
dzie się dnia 28 września 1909 o godzinie 8 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 3 licytacya realności obję­
tej lwh. a) 368, b) 472, _c) 1451, d) 1531 ' 
e) 1724 ks. gr. gm. Toki składającemi s i ę : 
ad a) z pgr. na której jest zbudowany dom 
z kamienia, stodoła, chlew i piwnica, dalej 
z 7 parcel gr. stanowiących rolę; ad b) z 3 
parcel gr. stanowiących ro lę ; ad c) z 2 par­
cel gr. stanowiących jedna rolę a jedna pa­
stwisko ; ad d) z 1 parceli gr. stanowiącej 
rolę ; ad c) z 1 parceli gr. stanowiącej rolę 
o ogólnei przestrzeni 17 ha. 20 ar.

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona: ad a) na 7100 kor., ad 
b) na 950 kor., ad c) na 3100 kor., ad d) 
na 400 kor., ad c) na 700 kor.

Przynależności niema.
Najniższa cena w ynosi: ad a) 4733 

kor 34 hal., ad b) 633 kor. 34 hal., ad c) 
2066 kor. 66 hal., ad d) 266 kor. 66 hal., 
ad e) 466 kor. 66 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza przyznając za nie koszta w kwocie 
koron 55 hal. i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.), może każdy, mający chęć kupienia, przej 
rzec podczas godzin urzędowych w sądzie n i­
żej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie relicytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowesioło, dnia 20 lipca 1909.

L. cz. E. 879/9 (5) (8348 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie wspólnej kasy sierocej c. k. 
sądu powiatowego w Ustrzykach, zastąpionej 
przez kuratora p. Eugeniusza Pasławskiego, 
kand. adw. w Ustrzykach, odbędzie się dnia 
15 września 1909 o godzinie 10 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 4, licytacya realności lwh. 413, ł/3 
części realności lwh. 125 ks. gr. gm. kat. 
Ustyanowa.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 4806 kor. 66 hal.

Najniższa cena wynosi 3204 kor. 44 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Ustrzyki, dnia 8 sierpnia 1909.

L. cz. E. 236/9 (4) (8404)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie p. Franciszka Goneta z Pi- 
wowarówki w Korczynie, odbędzie się dnia 
22 września 1909 o godzinie 10 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 7 w budynku filialnym, przy ul. Su­
chodolskiej położonym licytacya:

a) 18/25 części realności lwh. 580 gm. 
kat. Korczyna obj., wraz z przynależnościa- 
mi w protokole opisania i oszacowania z dnia 
21 kwietnia 1909 i. ez. E. 226,9 (2) bliżej 
wymienionemi,

b) 6/20 części realności lwh. 582 gm. 
kat. Korczyna obj.,

e) 15/20 części realności lwh. 932 gm. 
kat. Korczyna obj.

Ad a) 18/25 części realności lwh. 580 
gm. kat. Korczyna obj. ocenione są na kwotę 
6713 kor. 90 hal. a należące do nich przy­
należności na kwotę 122 kor. 4 hal.,

ad b) 6/20 części realności lwh. 582 
gm. kat. Korczyna obj. ocenione są na kwo­
tę 355 kor. 50 hal.,

ad c) 15/20 części realności lwh. 932 
gm. kat. Korczyna obj. ocenione są na kwo­
tę. 632 kor. 81 hal.

Najniższa cena 18/25 części realności 
lwh. 580 gm. kat. Korczyna objetej wynosi 
4557 kor. 28 hal.,

najniższa cena 6/20 części realności 
lwh. 582 gm. kat. Korczyna objętej, wynosi 
237 kor.,

najniższa cena 15/20 części realności 
lwh. 932 gm. kat. Korczyna objętej, wynosi 
421 kor. 86 hal., poniżej tych cen sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania. jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzib U 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych cząstek 
nieruchomości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Krosno, dnia 8 siępnia 1909.

.Gazeta Lwowska* Nr. 195 z

L. ez. E. 562/9 (4)^ _ (8427)
Dnia 23 września 1909 o godzinie 9 30 

przed południem w sądzie tutejszym w biu­
rze Nr. 3, odbędzie się licytacya 1/3 części 
realności obj. lwh. 670 gm. Podhajce, Stare 
miasto, składają się z pb, 840, na której 
stoi dom i pg. 841, 1052, 1053, 1054 obsz. 
U/a morga.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacyę, jest oceniona na 780 kor. 20 hal.

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 520 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia to­
go rodzaju co _ do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie Już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Podhajce, dnia 21 sierpnia 1909.

cz. E. 305/9 (4) (8424)
Dnia 24 września 1909 o godzinie 9-30 

przed południem, odbędzie się w sądzie tu­
tejszym w biurze Nr. 3, licytacya realności 
lwh. 1. 277 gm. kat. Dryszczów obszaru oko­
ło S morgów, składająca się z prc. grt.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 5569 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
me nastąpi, wynosi 3712 kor. 66 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło-

dnia 27 sierpnia 1909.

sic do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sąd u zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Podhajce, dnia 21 sierpnia 1909.

L. cz. E. 1048/9 (4) (8402)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Oleksy Chołoda w Srokach 
zastąpionego przez adw. dr. Bunda (jun ) we 
Lwowie, odbędzie się dnia 24 września 1909
0 godzinie 10 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 4 we Lwo­
wie licytacya realności lwh. 335 gm. Sroki 
objętej, składającej się z prc. bud. lk. 111 1
1 112/2 z domem mieszkalnym i pro. grt. 
lkat. 6/1, 8/1, 336/1, 349 1, 349/3, 857/1, 
858/2 i 859/1.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 2800 kor.

Najniższa cena wynosi 1866 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się m- 
niejszem zatwierdza i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie 
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1Y.

Takie prawa, wobec których niniej 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablic] 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibi< 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości,

Równocześnie przyznaje się wierzycie­
lowi Ołeksie Chołod dalsze koszta egzeku­
cyjne połączone z przedłożeniem warunków 
licytacyjnych na kwotę 8 kor. 58 hal.

O. k. sąd powiatowy S. II., Oddz. IY.
Lwów, dnia 81 lipca 1909.

,L. cz. E. 3984/8 (8)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Aleksandra Landaua odbę­
dzie się 24 września 1909 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 29 licytacya realności lwh, 280 
ks. gr. gm. kat. Makowisko objętej, składa­
jącej się z pg. 518/2, 519/2, 520/3, 521/2, 
522/2, 523/2, 524,2, 525/2, 526/2, 527/2 ob­
szaru łącznego 83 ar. 07 m*i chaty stojącej 
na pg. 527/2.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1042* kor. 90 hal.

Najniższa cena wynosi 695 kor. 30 
hal., poniżej tej eony sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Jarosław, dnia 25 lipca 1909.

L. cz. E. 617/9 (6) (8401)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie nielet. Heleny Malina za­
stąpionej przez opiekuna Jędrzeja Malinę y/ 
Malechowie odbędzie się dnia 7 września 
1909 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym w sali Nr. IV, licy­
tacya:

a) połowy realności lwh. 53 Dublany, 
stanowiącej grantowe gospodarstwo wiejskie 
wraz z budynkami i

b) 1/4 części realności lwTh. 111 Du­
blany, składającej się z gruntów wiejskich.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tacyę, są ocenione, a t o : ad a) połowa bu­
dynków na 1070 kor., połowa gruntów na 
1575 kor., razem 2645 kor., ad b) 1/4 lwh. 
111 na 868 kor. 85 hal.

Najniższa cena wynosi: 
ad a) (5354-1050) 1585 kor., 
ad b) 290 kor. okrągło, poniżej tej ce­

ny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
Warunki licytacyjne, które się równo­

cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.)

może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IY.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy'są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, S. II., Oddział IY.
Lwów, dnia 19 lipca 1909.

L. cz. E. 502/8 (15) (8410)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Hermana Oberwtigera od­
będzie się dnia 10 września 1909 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 4 licytacya realności :

a) obj. lwh. 466,
b) 1/2 lwh. 475 i
c) 1/9 części realności obj. lwh. 88 ks. 

gr. gminy Zaktorów.
Nieruchomości wystawione na licytacyę, 

są ocenione: a) na 1492 kor., b) na 300 kor. 
i e) na 26 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 746 kor., 
ad b) 150 kor., ad e) 6 kor. 50 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Giiniany, dnia 5 sierpnia 1909.

L. cz. E. 803/9 (6) (8403 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Józefa Ecka we Lwowie 
ul. Gazowa 2, odbędzie się dnia 24 września 
1909 o godzinie 11 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. 
we Lwowie*’ licytacya realności objętej lwh. 
313 gm. kat. Sichów, składającej się tylko 
z parceli budowlanej 1. kat. 155 z domem 
wraz z przynależnościami.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 10.200 kor., przyna­
leżności na 333 kor.

Najniższa cena wynosi 5266 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.), może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IY.

O. k. Sąd powiatowy, S. II., Oddział IY.
Lwów, 31 lipca 1909.

L. cz. E. 1194/9 (5) (8409)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Małki Weinstein, odbędzie 
się dnia 20 września 1909 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 5 licytacya całej realno­
ści lwh. 622, 2/6 części realności lwh. 623 
ks. gr. gra. lwia.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tacyę, są ocenione na 1320 kor.

Najniższa cena wynosi 880 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

O. k Sąd powiatowy, Oddział IY.
Dukla, dnia 10 sierpnia 1909.

(8417)L. cz. E. 1059,9 (6)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Herscha Haliczera z Kopy- 
czyniec, odbędzie się dnia 22 września 1909 
o godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6 licytacya re ­
alności obj. lwh. 742 gminy Niżborg stary 
N. d. 147 (zagroda włościańska) Herscha 
Haliczera w 2/3 a Hanki Owezar w 1/3 czę­
ści własnej a to celem zniesienia współwła­
sności tejże.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1140 kor.

Najniższa cena wynosi 1140 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Niniejszem zatwierdzone warunki licy­
tacyjne i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Ńr. 14. 

O. k. Sąd powiatowy.
Kopyczyńce, 18 sierpnia 1909.
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Zl. 852 . (8888 1 - 8 )
P f e r d e l i z i t a t i o n .

Vou Seite des k. k. Staatshengstende- 
pots in Drohowyże werden am 7 September 
1909 um 10 Uhr vormittags ia  Mikołajów 
am Pferdemarkte die Wallachen, Staaimir, 
Huzule, Sahwarzcheck, 8 jahrig, 148 ctm. 
hoeh, Amurath, orientalisch Halbblut, Ho- 
nigschimmel, 5 jahrig. 164 ctm. hoeh, uad 
Dahoman, orientalisch Halbblut, Rotfuchs, 
9 jahrig, 162 ctm. hoeh, und am 10 Septem­
ber 1909 um 10 Uhr yormittags in Sanok 
am Pferdemarkte die Wallache, Yirad Cy­
tryna, eaglisch Halbblut, Rotcheck, 6 jahrig, 
158 ctm. hoeh, Trick-Tra|-k, englisch Halb­
blut, Braun, 8 jahrig, 174 ctm. hoeh und 
Przedświt-Krzywa, englisch Halbblut, Braun. 
4 jahrig, 159 ctm. hoeh gegen gleich bare 
Bezahlong an den Meistbietendoa yersteige- 
rnngsweiss hintangegeben werden.

Drohowyże, am 24 August 1909.

L. cz. E. 610/9 (6) (8412)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Dymitra Wasieńki, odbę­
dzie się dnia 31 sierpnia 1909 o godzince 
9'30 przed południem w sadzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 12 licytacya: a) 4/10 
części realności lwh. 72 ks. gr. gm. Rado- 
cyna, b) 1/8 częśc-i realności lwh. 114 ks. 
gr. gm. kat. Radocyna, c) 1/4 części realno­
ści lwh. 115 ks. gr. gm. kat. Radocyna, d) 
1/4 części realności lwh. 116 gm. kat. Ra­
docyna objętej, Maryi Łamaniec, Iwana Boł- 
dysza, Teodozyi Żydziak i Aleksandra Boł- 
dysza i Piotra Bołdysza własnych.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: ad a) na kwotę 1620 kor., ad 
b) na 2 kor., ad c) na 50 kor., ad d) na 
80 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) 1080 kor., 
ad b) 1 kor. 32 hal., ad c) 33 kor. 32 hal., 
ad d) 53 kor. 32 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta, (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 12.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy •wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby hyć już ze skutkiem podnoszone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Gorlice, dnia 30 lipca 1909.

L. cz. 1047/9 (9) (8407)
Dnia 24 września 1009 o godzinie 8 

przed południem sądzie tutejszym w biurze 
Nr. 11 odbędzie się licytacya: a) lwh. 192, 
b) lwh. 9. c) lwh. 125, d) lwh. 130, e) lwh. 
136, f) połowy realności twg. 79 i g) 3/4 
części realności lwh. 105 ks. gr. gm. Łopu- 
sznica stanowiących gospodarstwo rolne z 
budynkami pod Nr. 70 z kamieniołomami 
na powierzchni około 12.000 m.2 z lasami i 
krzakami, wraz z przynależnościami: ad b) 
składającemi sią z 7 krów, pary koni, 4 ja ­
łówek, 3 wozów, 3 pługów, 4 bron, sieczkar­
ni, młynka i młoearni ręcznej.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
oceniono: a) na 17.689 kor., b) na 123.243 
kor., c) na 347 kor , d) na 26.977 kor., e) 
na 7574 kor. f) na 925 kor., g) na 1353 
kor., przynależności zaó ad b) na 1800 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) 11.793 
kor., ad b) 83.362 kor,  ad c) 232 kor., ad
d) 17.985 kor., ad e) 5050 kor., ad f) 617 
kor., ad g) 902 kor., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne normalne równo­
cześnie zatwierdzone i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta przejrzeć można w 
biurze Nr. 11.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Dobromil, dnia 16 sierpnia 1909.

L. cz. E. 162/9 (6) (8422)
Dnia 27 września 1909 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 3 sądu 
tutejszego licytacya całych realności objętych 
lwh. 1 ’4 i 1222 gm. Horożanka stanowiących 
jedną całość gospodarczą, składająca się z za­
budowań gospodarczych, ogrodu, sadu, pola 
ornego i łąk obszaru około 12 morgów.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
ocenione są na 8060 kor., zaś przynależności 
obu realności na 5294 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 8902 kor. 67 hal.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w sądzie tutejszym w biu­
rze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą. o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Podhajce, dnia 14 sierpnia 1909.

L. cz. E. 1313/9 (3) (8421)
Dnia 27 września 1909 o godzinie 9 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
3 sądu tutejszego licytacya 1/36, 1/144 części 
lwh. 84, 1/3 i 1/12 części iwh. 900, tudzież 
1/36 części realności lwh. 1718 gm. Hnilcze, 
składająca się z pgr. 1870 rola, 2607/1 rola 
i 3765 rola.

Nieruchomości te wystawione na licyta­
cyę, są ocenione na 217 kor. 51 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 144 kor..

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź obe­
cnie już istnieją, bądź w toku postępowania li­
cytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sadu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Podhajce, dnia 14 sierpnia 1909.

L. cz. E. 2822/9 (5) (8380)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy oszczędności m. Tar­
nopola,, odbędzie się dnia 22 września 1909 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 27, licytacya 
realności miejskiej, obj. lwh. 657 gm. kat. 
Tarnopol, składającej się z pgr. lik. 1430 i 
143' ,, u? której' stoi willa z budynkami go­
spodarczymi, oznaczona lk. 2127, oraz z pgr. 
lk. 709.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 38.375 kor. 34 hal. tj. 
parcele budowlane i część ogrodu przemie­
nionego na plac budowlany wraz z willą i 
budynkami gospodarczemi na 37.906 kor. 90 
hal. reszta ogrodu na 468 kor. 44 hal.

Najniższa cena wynosi 19.187 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t.. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 39.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, dnia 2 czerwca 1909.

L. cz. E. 893/9 (4) (8415 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Stefana Motty odbędzie się 
dnia 15 października 1909 o godzinie 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 8 licytacya 3,8 części real­
ności objętej lwh. 265 gminy Mszana wraz 
z przynależnościami, składającemi się wedle 
protokołu ocenienia z drzewek owocowych.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona, a to: budynki, dom i sto­
doła na 120 kor., grunta na 814 kor. 62 
hal., przynależności zaś na 9 kor.

Najniższa cena wynosi 609 kor. 08 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równocze­
śnie zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­

ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby byt już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania 'licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybwie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznego dla wzmiankowanej cząstki nie­
ruchomości.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Janów, dnia 20 sierpnia 1909.

LW. 66.514/09 (8430)
O b w i e s z c z e n i e .

Od 1. stycznia 1910 są do wydzierża­
wienia dochody mytnicze na ośmdziesieciu 
sześciu rogatkach krajowych, a mianowicie:

W Jezierzanach, Kozaczyźnie, Łanow­
cach, Babińcach, Kozaezówce, Krzywczu dol- 
nem, Perejmach, Mielnicy z Ghudykowcami, 
Białokiernicy, Uściu bisknpiem, Borszczowie, 
Iwankowie, Korolówce (pow. Borszczów), 
Brzeżanach, Horodyszczu, Kozowej (pow. Brze- 
żany), Jabłonce, Pakoszówce, Warze (pow. 
Brzozów), Buczaczu-Podlesiu, Dżurynie, Za­
leszczykach małych, Monasterzyskach, Pod- 
zameczku (pow. Buczacz), Babicach, Chełmku 
(pow. Chrzanów), Bełżcu, Cieszanowie, Ma- 
kowiskach, Oleszycach, Piazowie, Zapałowie. 
(pow. Cieszanów), Ozortkowie, Koszycach, 
Dawidkowicach (pow. Ozortków), Bagienicy, 
Eadwaniu (pow. Dąbrowa), Birczy z Korzeń- 
cem (pow. Dopromil), Gładyszowie, Konie­
cznej, Ropicy ruskiej, Siarach (pow. Gorlice), 
Porzeczu lubieńskiem (pow. Gródek Jagiel­
loński), Mikulińcach, Stecowej (pow. Snia- 
tyn), Jabłonowej-Suchostawie, Kluwiócaeh 
(pow. Husiatyn), Jarosławiu-Garbarzaeh (pow. 
Jarosław), Słobódce leśnej-Puharach (pow. 
Kołomyja), Branicach, Mogile, Bieńczycach, 
Kaszowie, Przegini duchownej, Zwimzyńcu 
(pow. Kraków), Dawidowie, KczielnAach 
(pow. Lwów), Przyszowie kameralnym (pow. 
Nisko), Szczawnicy, Biegonicach, Bieśniku, 
Gołkowicach niemieckich, Gródku nad Du­
najcem, Krościenku, Maszkowicach, Niedzicy, 
Nowym Sączu, Załubińcach (pow. Nowy Sącz), 
Staromieściu (pow. Rzeszów), Tyrawie woło­
skiej, Załużu (pow. Sanok), Krzywem, Pana- 
sówce, Staromiejszczyźnie - Podwołoczyskaeh 
(pow. Skałat), Pobereżu, Sielcu, Haliczu, 
Jamniey (pow. Stanisławów), Wielowsi, Za­
leszanach (pow. Tarnobrzeg), Zagrobeli, Smy- 
kowcach (pow. Tarnopol), Krzyżu (pow. Tar­
nów), Miłowaniu, Ottynii, Tyśmienicy (pow. 
Tłumacz), Młynowcach (pow. Złoczów).

Bliższych wiadomości co do warunków 
licytacyjnych tych myt, oraz formularz na 
ofertę otrzymać można w Dep. IY. Wydziału 
krajowego, lub też w kancelaryaeh właści­
wych Wydziałów powiatowych.

We Lwowie, dnia 10 sierpnia 1909.
Piotrowski.

L. cz. E. 683/9 (11) (8423)
Dnia 28 września 1909 o godzinie 9 

przed południem w sądzie tutejszym w biu­
rze Nr. 3, odbędzie się licytacya realności 
lwh. 906, 3 4 lwh. 765 i połowy lwh. 169 gm. 
Szwejków, składająca się z pgr. 1456/1 rola 
obszaru 35 ar. 55 m., pgr. lk. 208 2 rola 
209 1 pastwisko obszaru 31 ar. 19 ra. i z 
pb. 80, na której stoi lepianka, stajnia, ko­
mora i stodoła.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tacyę, są ocenione a to lwh. 906 na 540?|kor. 
3/4 lwh. 765 na 1373 kor. 50 hal. i 1/2 lwh. 
169 na 402 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi:

co do lwh. 906 360 kor. 
co do 3/4 lwh. 765 860 kor. 
co do 1.2 lwh. 169 268 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić się do sądu najpóźniej przy wyznaconym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej,jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­

żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sadu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Podhajce, dnia 21 sierpnia 1909.

L. cz. E. 304 9 (5) (8426)
Dnia 4 października 1909 o godzinie 9 

przed południem, w sądzie tutejszym w biu­
rze Nr. 3, odbędzie się licytacya realności 
obj. lwh. 878 gm. Horożanka, składająca się 
z pgr. 1. 732/1 stanowiącą rolę obszaru 345 
sążni kwadr.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacyę, jest oceniona na 140 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 93 kor. 32 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w oddziele Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy w\ znaczo • 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą c dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddjiał Y.
Podhajce, dnia 20 lipca 1909.

L. cz. E. 1299/9 (6) (8408)
Dnia 28 września 1909 o godz. 8 przed 

południem w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 
11, odbędzie się licytacya a) 1/4 części re ­
alność* lwh. 33, b) połowy realności lwh. 
123, c) całej realności lwh. 124 ks. gr. gmi­
ny Katyna stanowiących gospodarstwo pod 
Nr. 36.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cyę są ocenione a) na 324 kor., b) na 475 
kor., c) na 4460 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 216 kor., 
ad b) 3 i 7 kor., ad d) 2974 kor.

Warunki licytacyjne normalne równo­
cześnie zatwierdzone i dokumenta przejrzeć 
można w biurze Nr. 11.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział IV.
Dobtfomil, dnia 19 sierpnia 1909.

L. cz. E. 1327/9 (7) (8406)
Na wniosek Mojżesza Jammera odbę­

dzie się dnia 6 października 1909 o godzinie 
8 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 11 licytacya realności 
lwh. 304 ks. gr. gjp. Kopysno, stanowiącej 
budynek pod Nr. 25 i ogród 10 a. 75 m 2 
celem zniesienia spółwłasności.

Realność powyższą oceniono na 540 
koron.

Cena wywołania wynosi 540 kor., zaś 
najniższa oferta, poniżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 360 kor.

Cena kupna ma być złożoną w sądzie 
do dni 30 od prawomocności uchwały za­
twierdzającej akt licytacyjny.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 11 sierpnia 1909.

L. cz. E. 23/9 (5) (8425)
Dnia 5 października 1909 o godzinie 

9 30 przed południem w sądzie tutejszym w 
biurze Nr. 3, odbędzie się licytacya całej 
realności obj. lwh. 743 gm. Horożanka obsz. 
39 ar. 53 rn. składająca się z pgr. lk. 4346 
rola.

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
taeyę jest oeeniona na 260 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 173 kor. 32 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze. skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posto- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Podhajce, dnia 21 sierpnia 1909.
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O b w i e s z c z e n i e .
W celu oddania w przedsiębiorstwo 

budowli konserwacyjnych na gościńce pań­
stwowe w jasielskim okręgu budowniczym 
w latach 1909, 1910 i 1911, odbędzie się 
dnia 6 września 1909 w c. k. Starostwie w 
Jaśle licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1909 wynoszą : 15.802 kor. 
57 'hal.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyżej oznaczonym dniu najpóźniej do godzi­
ny 12 w. południe wnoszone być mają ofer­
ty, sporządzone na blankietach urzędowych, 
których Starostwo bezpłatnie udzieli, a za­
opatrzone marką stemplową na 1 koronę i 
we wadyum wynoszące 5'% kwoty fiskalnej, z 
wyrażeniem opustu z cen jednostkowych nie 
tylko cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekcyę drogową i ofia­
rowany opust czy nadwyżkę cen jednostko­
wych bez żadnych dopisków, wreszcie po­
łożyć datę i podpisać ofertę imieniem i na­
zwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyj drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę cen 
fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej osobno, 
albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwa­
runkowo według poszczególnych sekcyj dro­
gowych.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytaeyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 18 sierpnia 1909.

L. cz. E. 2488/8, E. 3187/8, E. 2662/8, E. 
4903/8, E. 4004/8 (8431)

E d y k t.
Nieobecnym Tekli i Porfiremu Nahir- 

nym przedtem w Komarowie ma być dorę­
czoną uchwała z 1 lipca 1908 E. 2662/8, 
którą zezwolono na licytacyę ich realności 
Iwh. 379, 395, 396 gm. Komarów.

Ustanowiony dla strzeżenia praw Tekli 
i Porfirego Nahirnych kuratorem adwokat 
dr. Filipowski w Sokalu będzie ich zastępo­
wał dopokąd się w sądzie nie zgłoszą lub 
pełnomocnika nie ustanowią.

W sądzie tutejszym biuro Nr. 7 odbę­
dzie się licytacya następujących nierucho­
mości :

1. 1/2 z 1/2 z 1/6 części gospodarstwa 
wiejskiego w Spasowie Nr. 148 wyk. hip. 
ocenionego na 452 kor. 12 października 1909 
o godzinie 9 przed południem,

2. gospodarstwa wiejskiego w Komaro­
wie Nr. 427 wyk. hip. ocenionego na 1767 
kor. dnia 29 września 1909 o godzinie 9 
przed południem,

3. a) domu w Sokalu Nr. 1523 wyk. 
ocenionego na 12.797 kor. 50 kor.,

b) ogrodu w Sokalu Nr. 3673 wyk. 
hip. ocenionego na 3075 kor. dnia 20 pa­
ździernika 1909 o godzinie 9 przed połu­
dniem,

4. a) gospodarstwa wiejskiego w Ho- 
rodyszczu bazyliariskiem Nr, 67 wyk. hip. 
ocenionego na 125 ; kor. 94 hal.

b) gospodarstwa wiejskiego w Sielcu 
Nr. 145 wyk. ocenionego na 37 kor. 23 hal. 
onin 20 października 1909 o godzinie 10 
przed południem.

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi: ad 1. 301 kor. 34 hal., 
ad 2. 1178 kor., ad 3. a) 6398 kor. 75 bal., 
ad 3. b) 1537 kor, 50 hal., ad 4. a) 828 
kor. 62 hal., ad 4. b) 24 kor. 82 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta może każdy mający cheć kupie­
nia przejrzeć w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju eo do samej nieruehmośoi 
nic mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiani 
będą. o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy.
Sokal, dnia 24 sierpnia 1909.

L. cz. E. 266/9 (2) (8443)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Pauliny Dorlowej zastąpio­
nej przez c. k. notaryusza Mieczysława Bie­

lińskiego odbędzie się dnia 28 września 1909 
o godzinie 11 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 2 licytacya 
22/40 części realności Iwh. 70 ks. gr. gm. 
Brzostek objętej, stanowiącej gospodarstwo 
rolne z budynkami i młynem wodnym.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 3301 kor. 25 hal.

Najniższa cena wynosi 1870 kor. 44 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie ao 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości, 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedyrńe przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Brzostek, dnia 17 sierpnia 1909.

L. cz. E. 986,8 (8405)
E d y k t .

Na żądanie Herscha Richtera w Niżan- 
kowicach, odbędzie się dnia 31 sierpnia 1909 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3 w Cieszano­
wie, licytacya połowy realności Iwh. 1023 
ks. grt. gm. Cieszanów, wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się z pbud. 466/1.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacyę, jest oceniona na 3047 kor. 50 hal., 
przynależności zaś na 27 kor. 50 bal.

Najniższa cena wynosi 2050 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w rrjdzio mżej wymienionym, w biurze 
Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Cieszanów, dnia 26 czerwca 1909.

L. cz. E. 756/9 (3) (8455)
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Przemyślanach odbędzie się dnia 15 wrze­
śnia 1909 o godzinie 10 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. Y. 
licytacya połowy realności objętej Iwh. 263 
ks. gr. gm. Tuczne wraz z przynależnościami.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacyę, jest ocenioną na 830 kor.

Najniższa cena wynosi 553 kor. 32 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. Y.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
uym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
ni;- tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Przemyślany, dnia 14 lipca 1909.

L. cz. E 285/9 (3) (8444)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie spółki oszczędności i poży­
czek w Jodłowej zastąpionej przez Jana Wa­
rzechę idbędzie się dnia 28 września 1909 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2 licytacya:

a) 15/18 części realności objętej wyka­

zem hip. 1. 574 ks. gr. gm. kat. Jodłowa, 
stanowiącej gospodarstwo wiejskie z młynem 
wodnym,

b) całej realności objętej wykazem hi­
potecznym 1. 1171 gm. kat. Jodłowa, stano­
wiącej rolę.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione ad a) 3148 kor. 35 
hal., ad b) 776 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 1818 kor. 
60 hal., ad b) 517 kor. 33 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tych nieruchomości do­
kumenta może każdy mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być podnoszone.

To osoby, dla Których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstana, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzib/p 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Brzostek, 16 sierpnia 1909.

Upadłości.
L. cz. S. 9/9 (5) (8435)

O g ł o s z e n i e .
W konkursie Sary Stahl z Kulikowa 

na wniosek wierzycieli, jawiących się na au- 
dyencyi zawiadowcą masy pana Natana 
Kesslera z Kulikowa zastępcą zaś jego usta­
nowiono pana Mechla Strubla.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział YII. 
Lwów, dnia 16 lipca 1909.

Konkursa.
L. Prez. 3870 (4) 5/9 (8331 3—3)

K o n k u r s .
Przy sądzie krajowym w Krakowie jest 

do obsadzenia posada asystenta kancelaryj­
nego w XI. randze.

Podania o powyższą, lub przy innym 
sądzie kolegialnym opróżnić się mogącą, dla 
wysłużonych podoficerów zastrzeżoną posadę 
asystenta kancelaryjnego, należy wnosić w 
drodze urzędowej do podpisanego Prezydyum 
do dnia 21 września 1909.

C. k. Prezydyum Sądu krajowego.
Kraków, dnia 20 sierpnia 1909.

L. 43603 (8351 3 - 3 )
K o n k u r s .

C. k. Rada szkolna krajowa ogłasza ni- 
niejszem konkurs celem obsadzenia posad 
zastępców nauczyciela religii mojżeszowej 1) 
w c. k. gimnazyum w Buczaczu, 2( w c. k. 
gimnazyum w Brzeżanach, 3j w c. k. YII. 
gimnazyum we Lwowie, 4) w c. k. II. gi­
mnazyum z polskim językiem wykładowym 
w Tarnopolu.

Do posad tych przywiązane są pobory 
w myśl § 9 ustawy z dnia 19 września 
1898 Dz. p. p. Nr. 173.

Kandydaci ubiegający się o te posady 
mają wykazać się dowodem ukończonych 
studyów akademickich, tudzież potrzebnych 
studyów teologicznych, nadto muszą zobo­
wiązać się, że na przeciąg czasu, w którym 
będą piastowali wyżej wymienione posady, 
nie będą zajmowali żadnego innego płatne­
go stanowiska (rabina i t. p.).

Podania zaopatrzone w potrzebne do­
kumenty, należy wnosić wprost do c. k. Ra­
dy szkolnej krajowej najpóźniej do dnia 10 
września 1909.

C. k. Rada szkolna krajowa.
W zastępstwie: Okęcki, w. r.

Lwów, dnia 13 sierpnia 1909.

L. 102.841/09 (82S3 3—3)
K o n k u r s .

Na posadę ekspedyenta przy c. k. urzę­
dzie pocztowym w Petrance z poborami 3 
klasy 2 stopnia, ryczałtem na służącego 399 
kor. i ewentualnym ryczałtem 1200 kor. ro­
cznie za codzienną jednokonną jednorazową 
jazdę posłańczą do Rozwadowa i z powrotem.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
2 września b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 18 sierpnia 1909.

L. Prez. 3326/9 (4) (8361 8—3)
K o n k u r s .

Przy sądzie obwodowym w Rzeszowie 
jest do obsadzenia posada asystenta kance­
laryjnego w XI. randze.

Podania o powyższą, lub przy innym 
sądzie kolegialnym opróżnić się mogącą, dla 
wysłużonych podoficerów zastrzeżoną posadę 
asystenta kancelaryjnego, wnosić należy do 
25 września 1909 do podpisanego Prezy- 
dyum.

Prezydyum c. k. sądu obwodowego.
Rzeszów, 20 sierpnia 1909.

L. 43.782 (8375 1—3)
Ogłoszenie konkursu.

Do wszystkich Dyrekcyi c. k. gimna- 
zyów, c k. szkól realnych i seminaryów na­
uczycielskich.

Celem obsadzenia posady rzeczywistego 
nauczyciela religii rz. kat. w c. k. gimna­
zyum Y. w Krakowie ewentualnie innej po­
sady równorzędnej opróżnić się mogącej o- 
głasza się niniejszem konkurs.

Do posady tej przywiązane są pobory 
w myśl ustawy z dnia 19 września 1898 (Nr. 
173 Dz. p. p.) tudzież ustawy z dnia 24 lu­
tego 1907 (Nr. 55 Dz. p. p.j.

Podania zaopatrzone w potrzebne do­
kumenty należy wnosić do prezydyum c. k. 
Rady szkolnej krajowej za pośrednictwem 
bezpośrednio przełożonej władzy najpóźniej 
do dnia 31 sierpnia 1909.

0. k. Rada szkolna krajowa.
Lwów, 19 sierpnia 1909.

L. 104.260/11. (8377 1 - 3 )
K o n k u r s .

Na posadę ekspedyenta przy c. k. urzę­
dzie pocztowym w Mikołajowie koło Bro­
dów (*) z poborami t r zec ie j  klasy 3 stopnia, 
ryczałtem na służącego -399 koron i ewen­
tualnym ryczałtem 1300 koron rocznie za 
codzienną jednorazową jednokonną jazdę po­
słańczą do Szczurowic i Uwiną i z powrotem.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
6 września Dr. do c. k. Dyrekcyi poczt i te­
legrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 21 sierpnia 1909.

L. 104.259/11. (8376 1—3)
K o n k u r s .

Na posadę ekspedyenta przy c. k. urzę­
dzie pocztowym w Zwiniaczu z poborami 3 
klasy 3 stopnia, ryczałtem na służącego 266 
koron i ewentualnym ryczałtem 1200 (tysiąc 
dwieście) koron za codzienną jednorazową 
jednokonną jazdę posłańczą do Białobóżnicy 
i z powrotem.

Podania należy wnieść najpóźniej do 6 
września br. do c. k. Dyrekcyi poczt i tele­
grafów we Lwowie.

Lwów, dnia 2L sierpnia .1909.

L. Prez. 21.387 (8374)
K o n k u r s .

W sądzie krajowym w Czerniowcaeh 
będzie obsadzona posada zarządcy domu wię­
ziennego w IX. klasie rangi, z sy.stemizowa- 
nymi poborami i wolnem pomieszkaniem.

Ubiegający się o tę posadę, mają wnieść 
swoje należycie udokumentowane podania w 
przepisanej drodze służbowej, najpóźniej do 
15 września 1909 w Prezydyum o. k. sądu 
krajowego w Czerniowcaeh.
Prezydyum c. k. sądu krajowego wyższego.

Lwów, dnia 21 sierpnia 1909.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. 77/09 (2) (8372)

O g ł o s z e n i e .
W Imieniu Jego Cesarskiej i lo śc i !
C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§ 489 i 493 
p. k. i § 37 ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 34 czasopisma „Moni­
tor" z dnia 23 sierpnia 1909 w artykule 
pod tytułem „Ohrześciańska pedagogia" w 
ustępie od słów „Członkowie czarnej" do 
słów „jeszcze jeden", zawiera znamiona wy­
stępku z § 302 u. k., a zatem usprawiedli­
wioną jest zarządzona przez c. k. Prokurato­
ra rządowego konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a 
zabrany zakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 23 sierpnia 1909.

(8378 1—3)
O g ł o s z e n i e .

Zgłosili zamiar przesiedlenia się adwo­
kaci dr. Selig Weissglas z Kołomyi do Lwo­
wa i dr. E. Wilkowski z Bełza do Rawy.

Przesiedlili się adwokaci dr. Maurycy 
Goldberg ze Lwowa do Brodów i dr. Jan 
Lityński z Halicza do Lwowa. Adwokat dr. 
Damian Sawczak cofnął zgłoszenie zamiaru 
przesiedlenia się z Borszczowa do Lwowa.

Z Wydziału Izby adwokatów7.
Lwów, dnia 5 sierpnia 1909.
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1 O. k. Starostwo 
w Białej Jan Oohsner Fabryka maszyn Biała 2 godziny dziennie przez 3 tygodnie

9 czerwca 
do

30 czerwca 
1909

Kotłownia 96 23

G> O. k. Starostwo 
w Gorlicach

Galicyjskie karpackie 
Towarz. naftowe w 

Giiniku maryam- 
polskim

Rafinerya nafty
Glinik Ma- 
ryampolski 2 godziny dziennie przez 3 tygodnie

1 czerwca 
do

21 lipca 1909

Warsztaty
narzędzi

wiertniczych
100

3 G. k. Starostwo 
w Sanoku

G. k. uprzewil. fa­
bryka wagonów i 

maszyn w Sanoku
Fabryka maszyn i 

wagonów
Sanok

2 godziny przez 3 tygodnie 8 maja 
do'

29 maja 1909
1050

60

5 godzin przez 3 tygodnie 220

5
G. k. Namie­

stnictwo 
we Lwowie

G.. k. uprzewil. fa­
bryka maszyn Z. Zie­
leniewski w Krako­

wie Tow. akcyjne

Fabryka maszyn, 
odlewarnia, kotłownia Kraków 1 godzina przez 12 tygodni

15 kwietnia 
do

15 lipca 1909

Kuźnia, sto­
larnia, śłu- 

sarnia i 
tokarnia

700 180

Lwów, dnia 17 sierpnia 1909

L. ck. 0. I. 255/9 (1) (8364 1 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Urynkowi Ilrycaj, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w Bóbrce przez 
Jana Pfeifera i tow. pozew o 222 kor. 27 
hal. zpn., na podstawie którego wyznaczono 
w tut. sądzie rozprawę na dzień 30 sierpnia 
1909 o godzinie 8 rano w biurze Nr. 3.

Celem strzeżenia praw' Hryńka Hry- 
eaja ustanawia się pana Bronisława Stachie- 
wicza kand. adw. w Bóbrce kuratorem, któ­
ry zastępywać będzie Hryńka Ilrycaj a w 
rzeczonej sprawie na jego koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi, 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bobrka, dnia 22 lipca 1909.

L. cz. C. I. 254/9 (1) (8365 1 - 3 )
E d y k t.

Przeciw7 Hryńkowi H ryeaj, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Bóbrce 
przez Jana Pfeifera i tow. pozew o 628 kor. 
88 hal., na podstawie którego wyznaczono 
w tut. sądzie rozprawę na dzień 30 sierpnia 
1909 o godzinie 8 rano w biurze Nr. 3.

Celem strzeżenia praw Hryńka Hrycaja 
ustanawia się pana Bronisława Stachiewicza 
kand. adw. w Bóbrce kuratorem, który za­
stępy wać będzie Hryńka Hrycaja w rzeczo­
nej sprawie na jego koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub 
pełnomocnika nie zamianuje.

O. b. Sąd powiatowy, Oddział I
Bobrka, dnia 22 lipca 1909.

. cz. O. I. 253/9 (1) (8366 1 - 8 )
E d y k t.

Przeciw Hryńkowi Ilrycaj, którego 
liejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
,ał do c. k. sądu powiatowego w Bóbrce 
rzez Johana Schmidta i tow. pozew o 326 
n \  97 hal. zpn., na podstawie którego wy­
uczono w tut. sądzie rozprawę na dzień 
) sierpnia 1909 o godzinie 8 rano w bin- 
:e Nr. 3.

Celem strzeżenia praw Hryńka Hrycaja 
jtanawia się pana Bronisława Stachiewi- 
u  kand. adw. w Bóbrce kuratorem, który 
istępywać będzie Hryńka Hrycaja w rze- 
mnej sprawie na jego koszt i niebezpie- 
mństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi, 
ib pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bobrka, dnia 22 lipca 1909.

L. cz. C. I. 250/9 (1) (8367 1 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Hryńkowi Hrycaj, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Bóbrce 
przez Johana Schmiedta i tow. pozew o 600 
kor zpn., na podstawie którego wyznaczono 
w tut. sądzie rozprawę na dzień 30 sierpnia 
1909 o godzinie 8 rano w biurze Nr. 3.

Celem strzeżenia praw Hryńka Hrycaja 
ustanawia się pana Bronisława Stachiewi­
cza kand. adw. w Bóbrce kuratorem, który

zastępy wać będzie Hryńka Hrycaja w rze­
czonej sprawie na jego koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi, 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bobrka, dnia 22 lipca 1909.

L. cz. C. I. 19/9 (4) (8369)
Przeciw Janowi Bakowi synowi Józefa 

i tow , którego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został pozew przez Michała 
i Katarzynę Bałuckich z Węgierki o zapła­
cenie 258 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wniesionego wy­
znacza się audyeneyę na dzień 9 września 
1909 o godzinie 10 rano w sądzie niżej wy­
mienionym biuro Nr. 17.

Celem strzeżenia praw dlii niewiado­
mego z miejsca pobytu Jana Baka syna Jó ­
zefa ustanawia się dr. Samuela Schorra 
adwokata w Pruchniku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wymienionego na tegoż koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki on sam w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Pruchnik, dnia 12 sierpnia 1909.

L. cz. Cw. III. 3476/9 (3) (8373)
E d y k t.

Przeciw Franciszkowi Bohdanowiczowi 
ostatnio we Lwowie zamieszkałemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu krajowego jako handlo­
wego wTe Lwowie pi zez Salomona Griiner 
w Żółkwi pozew o 660 kor. zpn.

Na podstawie pozwu tego wydano n a ­
kaz zapłaty dnia 6 lipca 1909 Ow. III. 
3476/9 (1).

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana dr. Józefa Morawieekiego 
adwokata we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Lwów, dnia 7 sierpnia 1909.

L. cz. Cw. 2502/9 (1) (8396)
E d y k t.

Przeciw Dawidowi Rubinowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do e. k. sądu obwodowego w Rzeszowie 
przez Salomona Eisenberga w Rzeszowie 
pozew o 600 kor.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Dawida Rubi- 
na ustanawia się pana adwokata dr. Róży­
ckiego w Rzeszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Dawi­
da Rubina w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 16 lipca 1909.

L. cz. O. I. 284/9 (1) (8419)
E d y k t.

Przeciw Fedorowi Fedorów, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do e. k. sądu powiatowego w Mielnicy 
przez Petra i Maryę Fedorów z Okóp po­
zew o 328 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono w tut. 
sądzie biuro Nr. 8 audyeneyę do rozprawy 
na 2 września 1909 o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw Fedora Fedo­
rów ustanawia się pana Dmytra Fedorów 
w Okopach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie F e ­
dora Fedorów w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Mielnica, dnia 17 sierpnia 1909.

L. cz. C. II. 255/9 (2) (8420)
E d y k t.

Przeciw Dmytrowi Greblukowi Andry- 
ja, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Peezeniżynie przez Herzla Bleehera po­
zew o 234 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 24 września 1909 o go­
dzinie 9 rano, biuro Nr. 4.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana L. Lubomiejskiego c. k. no- 
taryusza w Peezeniżynie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Peezeniżyn, dnia 17 sierpnia 1909.

L. ez. Ow. 1420,9 (1) (8397)
E d y k t.

Przeciw Markusowi Brussowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Samborze 
przez Nisena Brussa pozew o 500 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw Markusa Brussa, 
ustanawia się pana dr. Gustawa Eichla adw. 
krajowego w Samborze, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Mar­
kusa Brussa w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Sambor, dnia 20 czerwca 1909.

L. cz. Cw. 899/9 (1) (8395)
JE d y k t.

Przeciw Salomonowi i Mirli Tenzerom 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu obwodowego w 
Jaśle przez Bank zaliczkowy w Jaśle pozew 
o wydanie nakazu zapłaty sumy wekslowej

Na podstawie pozwu wydany został 
nakaz zapłaty w dniu 13 sierpnia 1909.

_ Celem strzeżenia praw Salomona i 
Mirli Tenzerów ustanawia się pana dr. Ga- 
bryszewskiego adwokata w Jaśle, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Salo­
mona i Mirlę Tenzer w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w 
sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
zamianują.

O. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział II.

Jasło, dnia 13 sierpnia 1909.

(8418)L. cz. G. II. 326/9 (1)
E d y k t.

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Leibowi Frissowi wniósł pozew do tut. 
sądu o zapłatę 720 kor. zpn. Antoni Piłat 
z Potoka.

TJstna rozprawa wyznaczona na 27 
sierpnia 1909 o godzinie 8'30 rano biuro 
Nr. 2.

Dla pozwanego Leiba F nssa  ustano­
wiono kuratorem adwokata dr. Roberta Pa­
włowskiego z Krosna na czas nieobecności 
pozwanego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krosno, dnia 9 lipea 1909.

L. cz. C. III. 19/5 (43) (8439)
Seńkowi Czerneckiemu w Nowosiółkach 

w sprawie toczącej się przed c. k. sądem 
powiatowym w Przemyślu przeciw małol. 
Annie Maksym córki Michała w Nowosiół­
kach o własność realności objętej Iwh. 577 
ks. gr. grn. gm. Nowosiółki ma być doręczo­
ną uchwała z dnia 30 listopada 1908 liczba 
czynności O. III. 19/4 (41), którą ustalono na- 
leżytoęci adwokackie jego zastępcy dr. Józefa 
Bleichera.

Ponieważ niewiadomo gdzie Seńko Czer­
necki przebywa, ustanawia się w celu strze­
żenia jego praw, kuratora w osobie pana dr. 
Salomona Ehrlicha, adwokata w Przemyślu.

Tenże kurator zastępywać będzie Seńka 
Czerneckiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Przemyśl, dnia 24 lipca 1909.

(8436)L. cz. Cw. 2161/9 (2)
E d y k t.

Przeciw nieobecnemu Franciszkowi Za- 
klikiewiczowi, przedtem w Janowicach wnio­
sło Towarzystwo zaliczkowe w Tarnowie 
przez adwokata dr. Niemirowskiego w Tar­
nowie skargę o 316 kor.

Wskutek tej skargi wydano wekslowy 
nakaz zapłaty z dnia 14 czerwca 1909 O w 
2161/9.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem adwokat dr. Ehrenfreund 
w Tarnowie będzie go zastępował dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnów, dnia 16 sierpnia 1909.
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L. Prez. 1728 18/9 (8432)

Prezydyum e. k. Sądu krajowego wyż­
szego w Krakowie zamianowało dodatkowo 
na IV'. kadencje rozpoczynającą się dnia 9 
września .1909 o godzinie 9 rano, zastępcą 
przewodniczącego radcę Sądu krajowego dr. 
Stefana Gięglewiczn.

Prezydyum o. k. Sądu krajowego 
karnego.

Kraków, dnia 23 sierpnia 1909.

L. cz. 0. III. 190/9 (1) (8411)
E d y k t.

Przeciw Annie Wojciechowskiej z By­
stry, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Gorlicach przez Tadeusza Wojciechowskie­
go pozew o 900 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 7 września 
1909 o godzinie 10 przed południem.

Celem strzeżenia praw Anny Wojcie­
chowskiej ustanawia się pana Wojciecha 
Wojciechowskiego gospodarza w Bystry, ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie An­
nę Wojciechowską w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w 
sącizie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Gorlice, dnia 7 sierpnia.

L. cz. Cw. 2552/9 (1) (8437)
E d y k t.

Przeciw nieobecnemu Józefowi Kur­
dzielowi przedtem w Ostrówku, wniosła Bei- 
zla Wolfowa przez adwokata dr. Łojasiewi- 
eza w Mielcu skargę o 274 kor.

Wskutek tej skargi wydano wekslowy 
nakaz zapłaty z dnia 1.6 lipea 1909 Ow. 
2552/9 (1).

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem adwokat dr. Apfelbaum 
w Tarnowie będzie go zastępował, dopokąd 
się w sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie ustanowi.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnów, dnia 16 lipca 1909.

L. cz. O. III. 201/9 (1) (8362)
E d y k t.

Przeciw Józefowi Sidorskiemu rolni­
kowi, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Baligrodzie przez Feiwla Grossingera z 
Woli górzańskiej pozew o rozdział* współ­
własności realności lwh. 3 ks. gr. gm. Gó- 
rzanka.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 24 września 1909 godzinę 
10, w biurze Nr. I.

Oelem strzeżenia praw Józefa Sidor- 
skiego, ustanawia się pana Teodora Glixeł- 
lego, c. k. notaryusza w Baligrodzie kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie Józefa 
Sidorskiego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sani w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Baligród, dnia 24 lipca 1909.

L. cz. G. III. 202/9 (1) (8363)
E d y k t.

Przeciw Józefowi Sidorskiemu rolnikowi 
z Górzanki, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Baligrodzie przez Peiwla Gros­
singera z Woli górzańskiej pozew o rozdział 
spółwłasności realności lwh. 4 ks. gr. gm. 
Górzanka.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 24 września 1909, godzina 
10, w biurze Nr. I.

Gelem strzeżenia praw Józefa Sidor- 
skiego, ustanawia się pana Teodora Glixel- 
lego c. k. notaryusza w Baligrodzie, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie Józefa 
Sidorskiego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Baligród, dnia 24 lipca 1909.

Amortyzacye.
L. cz. T. 17,9 (3) (8295 3 - 3 )

Na wniosek Sary vel Sary Witie dw. 
im. Kónigsberg wdraża się postępowanie ce­
lem amortyzacyi następujących rzekomo przez 
wnioskodawczynię zagubionych 2 książeczek 
wkładkowych Zakładu kredytowego dla han­
dlu i przemysłu w Nadwórnie Nr. 1810/268 
ea kwotę 1313 kor. 90 hal. i Nr. 1923/384 
na kwotę 78 kor., z których pierwsza na 
imię Sary Kónigsberg, a druga na imię Sary 
Witie Kónigsberg opiewały.

Posiadacza powyższych książeczek wzy­
wa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
prawami, w ciągu jednego roku, w przeci­
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejące uznane zostaną. 

(1 k. Sąd obwodowy, Oddział TT. 
Stanisławów, dnia 14 lipca 1909.

L. cz. T. 18 9 (2) (S294 3 - 3 )
Na wniosek Pierwszej galie. Spółki akc. 

dla przemysłu naftowego przedtem S. Szcze- 
panowski i Ska w Peczeniżynie wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi następują­
cego rzekomo przez wnioskodawcę zagubio­
nego kwitu kasowego wystawionego przez 
o. k. Dyrekcję kolei państwowych w Stani­
sławowie z daty Stanisławów, 24 września 
1908 Nr. 853 L na kwotę 72 kor. opiewają­
cego, wystawionego do ErnsteRalizische Pe­
troleum Actien Gesellschaft vormal S. Szcze­
panów,ski & Gomp. in Peczeniżyn,

Posiadacza powyższego kwitu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu jednego roku, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejący uznanym zostanie.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 16 lipca 1909.

L. cz. Nc. X. 524/9 (2) (8304 3 - 3 )
A m o r t y z a c j a .

Na wniosek Salo Bienstocka c. i k. 
podoficera rachunkowego w Krakowie wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi następu­
jącej rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej 
książeczki wkładkowej krakowskiej miejskiej 
kasy oszczędności Nr 229.442.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 6 tygodni i 3 dni, w przeci­
wnym bowiem razie po upływie tego czasokre­
su za nieistniejącą uznaną zostanie.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział X.
Kraków, dnia 27 lipca 1909.

L. cz. T. II. 8/9 (1) (8306 3— 3)
E d y k t.

Na wniosek Majera Wolfa Stanga z 
Woli zgłobieńskiej, wdraża się postępowanie 
amortyzacyjne odnośnie do blankietu wekslo­
wego za 40 hal., zaopatrzonego podpisem Ma­
jera Wolfa Stanga jako wystawcy, zresztą 
niewypełnionego, który rzekomo zaginął z 
posiadania Majera Wolfa Stanga.

Wzywa się zatem edyktem posiadacza 
tegoż weksla, aby w przeciągu 45 licząc od 
dnia ostatniego ogłoszenia edyktu w urzędo­
wej „Gazecie Lwowskiej1* w tutejszym sądzie 
przedłożył, gdyż po bezskutecznym upływie 
tego czasokresu, weksel ten' zostanie uznany 
zostanie za umorzony.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 28 lipca 1909.

L. cz. T. IV. 2/8 (8) (8335 2 - 3 )
E d y k t.

Wdrożenie postępowania celem udowodnienia 
śmierci Stanisława Lisa.

Stanisław Lis syn Jakóba i Maryi Ga­
włów Lisów wyjechał przed przeszło dwu­
dziestu laty do Ameryki pod nazwiskiem 
Jana Smolenia, gdzie pod tym nazwiskiem 
przebywał i również pod tern nazwiskiem 7 
listopada 1896 miał umrzeć.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnera, że on zmarł, przeto na prośbę Jó­
zefy z Lisów Mazurkiewiczowej wdraża się 
postępowanie celem udowodnienia zaszłej 
śmierci zaginionego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby uwiadomiono Sąd albo kuratora adwo­
kata dr. Tomasza Krudzielskiego w Pilźnie, 
aż do dnia 15 listopada 1909 o zaginionym.

Po upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów bę­
dzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 31 lipea 1909.

L. cz. T. 60/9 (1) (8385 1—3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Wojciecha Miziołka z Mo­
czydła wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacji rzekomo przez wnioskodawcę zagu­
bionej książeczki wkładkowej Towarzystwa 
zaliczkowego w Chrzanowie Ńr. 15.399 opie­
wającej na kwotę 829 kor. 95 hal. oraz na 
imię Wojciecha Miziołka.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku 6 
tygodni i 3 dni w przeciwnym bowiem ra­
zie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejącą uznaną zostanie.

G. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 22 lipca 1909.

L. cz. T. 62/9 (2) (8390 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Ghaima Herseha Fiseha, 
trafikanta w Mostach wielkich wdraża się

postępowanie celem amortyzacyi następują­
cej rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej 
policy Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
w Krakowie z daty Kraków 14 marca 1903 
L. 39.724 na 1000 kor. opiewającej na imię 
podającego wystawionej a płatnej dnia 1 lu­
tego 1923 okazicirlowi policy.

Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku 6 tygodni i 3 dni w 
przeeiwnyin bowiem razie po upływie powyż­
szego czasokresu za nieistniejące uznane zo­
staną.

G. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 5 sierpnia 1909.

L. cz. T. 10,9 (1) (8398 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek akcyjnego Banku związko­
wego dla stowarzyszeń zarobkowych i go­
spodarczych we Lwowie, wdraża się postę­
powanie celem amortyzacyi rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionego weksla na kwotę 
240 kor. opiewającego z daty Sambor dnia. 
10 sierpnia 1908 płatnego w dniu 5 sty­
cznia 1909 roku wystawionego na zlecenie 
własne przez p. Franciszkę, Wiesenberg w 
Samborze, adresowanego do p. Antoniny 
Prezes w Samborze i tamże płatnego przez 
p. Antoninę Prezes akceptowanego oraz zao­
patrzonego żyrami p. Franciszki Wiesenberg 
i krajowej wytwórczo-handlowej spółki przy- 
borów szkolnych we Lwowie: na ostatniem 
miejscu weksel ten zażyrowany był przez 
proszący Bank na zlecenie Samborskiej Kasy 
zaliczkowej rękodzielników i rolników do 
inkassa.

Posiadacza powyższego wekslu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejący uznany zostanie, a weksel po- 
mieniony uznany będzie za umorzony i nie­
ważny.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 5 sierpnia 1909.

Kuratele.
L. cz. L. VI. 4/9 (8270 3 - 3 )

E d y k t.
Za marnotrawnego uznano Antoniego 

Kozimczaka w Jabłonicy polskiej.
Kuratorem jego ustanowiono Wasyla 

Bajkę w Jabłonicy polskiej.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Brzozów, dnia 18 maja 1909.

L. cz. P. 275/2 (8) (8313 2—3)
Dla uznanego marnotrawcą Adolfa So- 

bla ustanowiono w miejsce dotychczasowego 
jego kuratora Mojżesza Sobla kuratorem Ma­
ksymiliana Sobla właściciela zakładu zasta­
wniczego w Jarosławiu.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jarosław, dnia 9 sierpnia 1909.

L. cz. P. V. 92/9 (6) (8414)
E d y k t.

Uko Pasiecznik Martyna uznany mar­
notrawcą.

Kuratorem ustanowiono Maksyma Kah- 
lana Dmytra z Gzernelicy.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Ilorodenka, dnia 12 maja 1909.

L. cz. L, 9/9 (4) (8428)
E d y k t.

Kazimierz Dedo po Jędrzeju z Oieklina 
uznany za umysłowo chorego.

Kurator Mikołaj Starzec z Oieklina.
O. k. Sąd powiatowy.

Żmigród, dnia 19 sierpnia 1909.

Spadki.
L. cz. A. I. 182/8 (10) (8440 1 - 3 )

E d y k t
z wezwaniem nieznanych Sądowi dzie­

dziców.
O. k. Sąd powiatowy w Rzeszowie za­

wiadamia, że w dniu 28 sierpnia 1849 w 
Rzeszowie zmarł Marcin Ozarnecki, tyt. ma­
jor pułku dragonów bez pozostawieni rozpo­
rządzenia ostatniej woli.

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym esobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie­
gokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie spa­
dek, dla którego Henryk Breyer, zast. c. k. 
notaryusza kuratorem został ustanowiony bę­
dzie przeprowadzony z tymi i tym przyznany,

którzy się do niego zgłoszą i swe prawa dzie­
dziczenia wykażą, część zaś spadku nie przy­
jęta, lub wrazie gdyby do spadku nikt się 
nie zgłosił cały spadek przypadnie Państwu/ 
jako bezdziedziczny.

G. k. Sąd powiatowy. Oddział I.
Rzeszów, dnia 6 sierpnia 1909.

L. cz. IT. 117 S92 11,/Y. (S458 1—3)
E d y k t.

G. k. Sąd powiatowy w Skolem, ogła­
sza, że dnia 6 marca 1892 w Jelenkowaiem 
zmarł Michał Burak syn Matija.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Fedora 
Buraka nie jest znane, przeto wzywa się go, aby 
w przeciągu jednego roku licząc od dnia niżej 
podanego zgłosił się w tutejszym sądzie i 
wniósł oświadczenie co do dziedziczenia, ina­
czej bowiem spadek zostanie przeprowadzony 
ze zgłaszającymi się dziedzicami i dla kurato­
rem Iwanem Łapej ustanowionym dla nie­
obecnego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Skole, dnia 3 kwietnia 1909.

L. cz. A. 154/9 (7) (8318 3 - 3 )
E d y k t .

G. k. Sąd powiatowy Oddział III. w 
Przemyślanach podaje do wiadomości, iż dnia 
26 lutego 1909 zmarła Marya Zukrowska, 
urodzona Hiszczyńska w Przemyślanach na 
Dąbrowie z pozostawieniem rozporządzenia 
ostatniej woli, a do spadku po niej z ustawy 
między innemi konkuruje tejże syn Adam Zu- 
krowski. Sąd nie znając pobytu Adama Zu- 
krowskiego wzywa go, aby w przeciągu je­
dnego roku licząc od dnia poniżej wyrażo­
nego zgłosił się w tymże sądzie i wniósł de- 
klaracyę do spadku, w przeciwnym bowiem 
razie spadek byłby przeprowadzony z dziećmi 
zgłaszającymi się i z kuratorem Józefem Zu- 
krowskim dia niego ustanowionym.

Przemyślany, dnia 16 czerwca 1909.

Firmy.
L. cz. Firm. 210/9 Stow. II. 292 (8359)

O b w i e s z c z e n i e .
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Lipinki.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Lipinkach, stowarzyszenie za­
rejestrowane z nieograniczoną poręką.

Data statutu: Lipinki 13 czerwca 1909.
Przedmiot przedsiębiorstwa stanowi: 

udzielenie członkom kredytu potrzebnego w 
gospodarstwie, przemyśle i handlu, lokacye 
oszczędności i popieranie tworzenia spółek 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
w okręgu spółki.

Czas trwania nieograniczony.
Dyrekcyę tworzą: ks. Jan Szura, pro­

boszcz w Lipinkach jako przełożony zarządu- 
Błażej Staniszewski, kupiec w Lipinkach ja ­
ko zastępca przełożonego oraz Józef Patrzyk, 
Józef Szurek (z lasu) gospodarze w Lipin­
kach, Tomasz Krygowski, Jan Dranka go­
spodarze w Pagorzynie i Wojciech Dybaś, 
rolnik w Bednarskiem, jako członkowie.

Podpis firmy: pod stampilią zawierają­
cą brzmienie firmy położą podpisy przełożo­
ny zarządu lub jego zastępca i jeden z człon­
ów zarządu.

Ogłoszenia umieszczane będą na tablicy 
przed lokalem spółki a ewentualnie także w 
„czasopiśmie dla spółek rolniczych" wyda- 
wanem przez Krajowy Patronat.

Udział członków: 10 kor., jeden czło­
nek może mieć najwyżej pięć udziałów.

Odpowiedzialność nieograniczona.
Data wpisu: 24 lipca 1909.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Jasło, dnia 24 łipca 1909.

L. cz. Firm. 325/9 Rej. A. I. 66 (8334)
Wpis firmy spółkowej.

Wpisano do rejestru dla firm oddz. A.
Siedziba firmy: Rogoźno.
Brzmienie f irm y: Hersch Schreiber i 

Chairn Altsehfiler, przedsiębiorstwo wyrębu 
lasu i handlu drzewem w Rogoźnie.

Forma spółki: jawna spółka handlowa.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Hersch 

Schreiber przedsiębiorca w Szkle i Chaim 
Altschiiler przedsiębiorca w Olszanicy.

Upoważniony do zastępstwa: Zastęp­
stwo spółki wykonywać będą spólnicy Hersch 
Schreiber i Chaim Altschiiler wspólnie.

Podpis firmy: Firmę podpisywać będą 
spólnicy Hersch Schreiber i Chaim Alt- 
schiiler w ten sposób, iż obaj pod brzmie­
niem firmy zamieszczą swe imię i nazwisko.

Data wpisu: 28 czerwca 1909.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Przemyśl, dnia 26 czerwca 1909.

„Gazeta Lwowska" Nr. 195 z dnia 27 sierpnia 1909.
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U. ez. Firm. S7S Stów. III. SS (8832) 

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń.

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych:

Siedziba stowarzyszenia: Oleszyce.
Brzmienie firmy: Towarzystwo zaliczko­

we i oszczędności w Oleszycach, stów. zarej. 
z, ogr. poręką.

Zmiana statutu: na walnem zgroma­
dzeniu 7, dnia 25 marca 1909 uchwalono 
zmianę § 87 statutu w brzmieniu protokołu 
w zbiorze załączek przechowanego.

Data w pisu: 7 czerwca 1909.
0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 6 czerwca 1909.

L. ez. Firm. 735 Eg. A. I. 188 (8387)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

kupca pojedynczego.
Wpisano do rejestru handlowego Od 

dział A . :
Siedziba iinny : Kraków.
Brzmienie firmy: Jan Zimler.
Przedmiot przedsiębiorstwa : handel to­

warów modnych.
Właściciel (I): Jan Zimler kupiec w 

Krakowie, Eynek gł. 1. 41.
Podpisuje firmę właściciel pełnem imie­

niem i nazwiskiem.
Dzień wpisu: 3 sierpnia 1909.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 31 lipca 1909.

L. c.z. Firm. 207/9 Stow. II. 2SS (8360) 
O b w i e s z c z e n i e .

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych:

Siedziba stowarzyszenia: Łężyny.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Łężynaeh, stowarzyszenie zare­
jestrowane z nieograniczoną poręką.

Data statutu: Lęźyny 7 czerwca 1909.
Przedmiot przedsiębiorstwa stanowi u- 

dzielanie członkom kredytu potrzebnego w 
gospodarstwie, przemyśle lub handlu, loka 
cya oszczędności członka i popieranie two­
rzenia spółek i stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarczych.

Czas trwania nieograniczony.
Dyrekeya: Józef Kuciński, naczelnik 

gminy w Łężynaeh, jako przełożony zarządu, 
Antoni Wiśniowski, rolnik w Łężynaeh, jako 
zastępca przełożonego i Paweł Kmiecik, Woj­
ciech Prokop oraz Jan  Piotrowski, rolnicy w 
Łężynaeh, jako członkowie zarządu.

Podpis firmy: pod stampilią zawiera­
jącą brzmienie firmy zamieszczą podpisy 
przełożony zarządu lub tegoż zastępca i je­
den z członków zarządu.

Ogłoszenia zamieszczane będą na tabli­
cy przed lokalem spółki a w razie potrzeby 
w czasopiśmie dla spółek rolniczych wyda­
wane przez krajowy patronat.

Udziały członków wynoszą po 10 kor., 
jeden członek nie może mieć więcej niż pięć 
udziałów.

Odpowiedzialność nieograniczona.
Data wpisu: 17 lipca 1909.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Jasło, dnia 17 lipca 1909.

L. ez. Firm. 725 Eg. A. I. 185 (8386)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółko wej.
Do rejestru firm oddz. A. wciągnięto 

co następuje:
Siedziba firmy: Kraków.
Brzmienie firmy: „Old England Jan 

Teply i Ska“, po niemiecku: „Old England 
Johann Teply et Comp.“.

Przedmiot przedsiębiorstwa: skład fa­
bryczny przyborów podróżnych i towarów 
skórzanych (Beisereąuisiten und Lederwaa- 
ren-fabriksniederlage).

Forma spółki: Jawna spółka handlowa 
- od 1 października 1908.

Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Józef 
Haidinger właściciel fabryki w Wiedniu VII. 
Westbahnstrasse 9, Jan Teply właściciel fa ­
bryki w Wiedniu VI., Magdalenenstrasse 28, 
Maurycy Weidler kupiec w Wiedniu Schón- 
brunnerstrasse 21.

Do zastępstwa są uprawnieni wszyscy 
spólnicy kollektywnie.

Podpis firmy: Pod wyciśniętemi lub 
napisanemi słowami brzmienia firmy i przed­
miotu przedsiębiorstwa a mianowicie: „Old 
England skład fabryczny przyborów podró­
żnych i towarów skórzanych Jan Teply i 
Ska“, lub po niemiecku: „Old England Iiei- 
sereąuisiten und Lederwaarenfabriksnieder- 
lage Johann Teply et Comp.“, podpisują się 
wszyscy spólnicy pełnemi imionami i na­
zwiskami.

Dzień wpisu: 3 aierpnia 1909.
O. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział III.
Kraków, dnia 31 lipca 1909.

Doniesienia prywata©.
IRaaoIa itolcsj o w;sr CS i* 25 dlnicsiłł 15 ozepwca ci o

15 1909 ,*». wt£$.«%rsie (według esasassa. średnio-nupopejaki^go).

TOCiąg
posp. | osob.
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2 3  o  J -i  Tjsr o  w  m  
Na dw orzec g łó w n y :

z lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Kfirósmezó, Katusza, Zaleszczyk, Ńowosieliey, Berhomethu, 
Ozudina, Serethu i Suezawy.

% Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mjiefea, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- 
szów), Rozwadowa, 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi Opawy), Oświęcimia, W ieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Iły- 
manowa, Sanoka, Ohyrowa (p. Przemyśl).

z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Podwołoezysk (Odessy i Kijowa), Brodów, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, W iednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy, W ieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 
z Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
z Sambora, Ohyrowa, Sanoka.
z lckan, Dom y Watry, Brodiny, lladowiee, Żydaezowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, W iednia, Karlsbadu, Pragi 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Ohyrowa. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, W iednia, Karlsbadu, 

Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaczów), Sano­
ka, Ohyrowa (p. Przemyśl), 

z Kołomyi, Żydaezowa, Potutor, Kórosmezo. 
z Sianek, Sambora.
z Ławocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Koeha- 

winy.
z Podwołoezysk, Kapy czy niec, Ozortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
z Tarnowa, N . Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa. 
7, Wołkowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, W iednia, Karlsbadu, Pragi), 

Ohyrowa, Zakopanego, N . Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Ohyrowa, (p, Przem yśl), 

z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna. Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa. 

ż lekan, Ozortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, W yżniey, Koeuiania, 
Ńowosieliey Serethu, Kadowiee, Berhomethu, Snezawy. 

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu­
tor, Husiatyna, Ozortkowa. 

z Tnchli, Skoiego, Drohobycza, Borysławia, 
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, W ieliczki, Szczu­
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Ohyrowa (p. 
Przemyśl.

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniee, 
Grzymałowa. •

z lekan, Żydaezowa, Kałusza, Zaleszczyk, Ńowosieliey, Serethu, 
Berhomethu, Ozudina, Radowiec, Brodiny, Putny.

z Ozerniowiee, lekan, Suezawy, Dorna Watry, Radowiec, Nowo- 
sieliey.

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, W iednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Kocmyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczucina, Ja­
sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chy- 
rowa (p. Przemyśl, 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Ohyrowa, Sianek, Osap. 

i  lckan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Oalaeu), Potutor, Żyda- 
czowa, Ozortkowa, Korosmoso, No-wosieliey, Radowiec, Dorny 
Watry, Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, W rocławia, W iednia, Warszawy), Oświę- 
cima, W ieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Wołkowa.
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale­

szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy- 
małowa.

z Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
chawiny.

8-35

i

9 1 0

2-1 fi

2-23

2 5 5

7 0 0

(745
7-30

8-20
8-40

9-05

9-35

10-40
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1-45 
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3-15 
3 55 
3-4.0 
2-35

T o u j
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6-30
6-55
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7-35

8-00 
10-38

Z e  L  w  o  w  m,
Z dw orca g łów nego:

do Krakowa (W iednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi 
Karlsbadu),. Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha 
bówki,* Zakopanego, Orłowa, N . Sącza (p. Tarnów), Szc-zu 
eina,

do lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kóriismezb, Ka­
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhomethu, Ozudina, Nowosie 
licy, Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny Watry, 

do Krakowa (W iednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Ohyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rymano 
wa, Iwonicza, Ohabówki, Jasła, Mielca (p. Dębicę), Orłowa 
Wieliczki, Oświęeima. Kocmyrzowa.

do Sambora, Sianek, Csap.
do lckan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaezowa, Potutor, 

Kałusza, Korosmezo, Ozortkowa, Brodiny, Putny, Suezawy 
Dorna Watry, 

do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Ilu 

siatyna, Ozortkowa, Orzymałowa. 
do Wołkowa.
do Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Ohyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego, 

do Jaworowa.
do Krakowa (W iednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 

Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa Szczucina, W ieliczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sącza, 

do Ozerniowiee, Kałusza, lekan, Brodiny, Putny, Suezawy. 
do lekan, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Ozudina, 

Radowiec, Suezawy. 
do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniee, Potutor, Orzymałowa, 

Zbaraża, 
do Bełzua, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Ozort­

kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, iw ania pustego, Gr/y- 
małowa.

do Ozerniowiee, Żydaezowa, Pod wyso siego, Kimismo/ó, Kałusza, 
Ozortkowa, Zaleszczyk, Wyżnicy, Koeiuania. 

do Ławocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Stanisławowa, Potutor, Żydaezowa.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

Karlsbadu) Ohyrowa, Sanoka (p. Przem yśl), Lubaczowa, Ro­
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), N. Sącza, Ohabówki, Zakopanego (p . Podgórze P ł.), 
Oświęcimia, 

do Krakowa.
do Rzeszowa, Ohyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Sambora, Sianek, Ohyrowa, Sanoka, 
do Wołkowa.
do Kołomyi, Żydaezowa, Kałusza.
dc Krakowa, (W iednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Orłowa, 

Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcimia, 
do Jaworowa.
do Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa, (W iednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów), 
do Rawy ruskiej, Sokala.
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Ohyrowa 

(p. Przemyśl), 
do Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do lekan, Ozortkowa, Korosmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżni- 

ey, Nowosieiiey, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, 
Putny, Dorny Watry, Suezawy 

do Sambora, Ohyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

do Podwołoezysk, Potutor, Kopyczyniee, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Krakowa, (W iednia, Wrocławia, W arszawy), Dynowa, Tarno­
brzegu, Szezueina, Orłowa, W ieliczki, Chabówki, Zakopanego, 

do Str na, Drohobycza, Borysł&wia, Kochawiny. 
do Rawy ruskiej (tylko w niedziele).
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7 0 1
8 0 7

11-40
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3-26 
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9-39
10-12

7-27 
1 01 
3-07
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Na dworzec „Lwów-Podzamcze44:
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
W innik.
Podwołoezysk, Kopyczyniee, Husiatyna, Ozortkowa, Potutor, Zba­

raża.
Wołkowa.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, H usiaty­

na, Potutor, Kopyczyniee, Ozortkowa.
Winnik.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Ozort­

kowa, Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Grzy­
małowa, Zbaraża.

Wołkowa.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Ozort­

kowa, Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża, 
Grzymałowa.

i 31

6-35

7-13 
1100

1-30

2-52

Z dworca „Lwów-PodŁRiucze“ :
|  Winnik.

Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Husia­
tyna, Ozortkowa, Grzymałowa.

Wołkowa.
Podwołoezysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża.
Winnik.
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyezy- 

niec, Zaleszczyk, łluBiatyna, Skały, Iwania pustogo, Grzy­
małowa, Ozortkowa.

Wołkowa.
Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
Podwołoezysk, Kopyczyniee, Skały, iwania pustego, Potutor, 

Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa Zbaraża,

Na dworzec „Lwótr-.Ły czubów44:
7, Winnik, 
z Wołkowa. 
z Winnik.
z Wołkowa.

6 0 3  
7 3 2  
1 49 
3 14

Z dworca „Lwów-łżyczaków44:
do Winnik, 
do Wołkowa. 
do W innik, 
do Wołkowa.

P o c i ą g i  l e g a l n e .
N a dworzec g łó w n y :

Z Brzuchowie codziennie: od 1 maja do 30 września 8 1 5  rano, S'20 wie­
czór, od 1 czerwca do 30 września 3 27 po południu, 9'35 wieczór, od 1
lipca do 31 sierpnia 5 30 po południu -, w niedziele i święta rzymsko­
katolickie: od i  maja do 31 maja 3'27 po południu, 9'35 wieczór, od 
1 ezerwea do 30 września 1-48 po południu, od 1 lipca do 31 sierpnia 
10 05 przed południem.

Z Janowa codziennie: od 1 maja do 30 września 1>15 po południu, 9'25
wieczór; w niedziele i święta rzym sko-katolickie: od 2 maja do i2
września 10-10 wieczór.

Ze Szezerea w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 30 maja do .12 wrze­
śnia 101 5  wieczór.

Z Lubienia w niedziele i święta rzym skokatolickie: od 16 maja do 12 wrze­
śnia 13-45 wieczór.

Z W innik codziennie: 3 ’44 po południu.

Z dworca głównego:
Do Brzuchowie codziennie: od 1 maja do 30 września 7-21 rano, 3'45 po 

południu, od 1 czerwca do 30 września 2 30 południu, 8 34 wieczór, 
od 3 lipca do 31 sierpnia 5"50 popołudniu; w niedziele i święta rzym­
sko katolickie: od 1 maja do 31 maja 2-30 po południu, 8'34 wieczór, 
od 1 czerwca do 30 września 12 41 po południu, od 1 lipca do 31 sier­
pnia 9 00 przed południem.

Do Janowa codziennie: od 1 maja do 30 września 10 10 przed południem, 
3 3 5  po południu; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 2 maja 
do 12 września 1 3 7  po południu.

Do Szezerea w niedziel# i święta rzymsko-katoliekie: od 30 maja do 12 wrze­
śnia 10-35 przed południem.

Do Lubienia w niedziel# i święta rzymsko-katoliekie: od 16 maja do 12 wrze­
śnia #7.5 po południu.

Do W innik codzienn ie: 5'30 rano.

U W AGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. - -  Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p, nabywać można 
w Marze miastowem c. k. kolei państwowych w pasażu Hausmaua 1. 9. Informaeye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informacyjne 
o. k. kolei państwowych *1, Krasickich i. 5, drzwi nr. 67 w daie powszednie od godziny, 8 rano do 3 po południu, w niedziel* i święta aaś od godziny
8 r*n«

le i państwowych ni,
I* 13 w ?ęłss#Bie,
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P r o s pe k t  na rok 1910.
5 0  la t is tn ien ia

Najstarsze, najpoczytniejsze obrazkowe pismo polskie:

j \ m m  i i m o t i d
zamieszcza w roku bieżącym najświeższy zna­

komity utwór

JOZEFA WEYSSENHOFFA:

„ U N I A "
POWIEŚĆ LITEWSKA

rzecz osnuła na  tle ruchów separatystycznych 
na Litwie.

NOW ELE ORYGINALNE pierwsao- 
rzędnych autorów % illustracysmi 
najwybitniejszych malarzy.

NOWELE tłómaczone, iłlustrowane.

POEZYE najznakomitszych poetów 
polskich i antologia poetów obcych 
w  wytwornych, świetnych przekła­
dach.

Kroniki Tygodniowe
B O L E S Ł A W A  P R U S A . 

Mały Felieton Zd. DĘBICKIEGO. 
Wieś, obrazek K. LASKOWSKIEGO.

Stały przegląd literacki przez J. Weyssen­
hoffa. Stały przegląd polityczno - history­
czny: S. Askenazy. Sprawy społeczne i po- 
lilyczne: Wł. Rabski. Kronika historyczna: 
H. Mościcki. Wieczory teatralne i muzy­
c z n e g o . Jankowski. Sztuki plastyczne: 
A. Gawiński, T. Jaroszyński, H. Piątkowski. 
Obrazy galicyjskie przez K. Srokowskiego. 
Profile literackie: sylwety najwybitniejszych 
pisarzy polskich współczesnych.

K ażd y artykuł illustrow any. 

Numery spesyalae.

w e  L w o  w i e :

!!! BEZ ŻADNEJ DOPŁATY !!!

W roku 1910 jako upominek jubi­
leuszowy ofiaruje Tygodnik Illust.ro- 
wany swym prenumeratorom n o w y  

m i e s i ę c z n i k  p. t.:

„CIEKAIE POflEŚCr
który wychodzić będzie pod redakcyą 

ARTURA OPPMANA (Or-Ota).

Ciekawe Powieści
zamieszczać będą utwory powieściowe 
trwałej wartości, z literatury polskiej 

i europejskiej.

Ciekawe Powieści
dawać będą co miesiąc tom conaj- 
mniej 12-to arkuszowy, oddzielnie zbro- 
szurowany większego formatu, ozdo­

bnie wydany.

Ciekawe Powieści
dawać będą zarówno nowe utwory 
oryginalne autorów polskich, jak rów­
nież dawniejsze wybitne powieści pol­
skie oraz arcydzieła literatury zagra­
nicznej w wyborowych przekładach.

Ciekawe Powieści
kosztują rocznie Rb. 5.—  z przesyłką 
Rb. 6.—  dla prenumeratorów „Tygo­
dnika lllustrowanego“ w roku 1910-tym  

dodawane będą

!!! BEZ ŻADNEJ DOPŁATY. !!!

TYGODNIK ILLUSTROWANY daje najpełniejszy 
obraz życia polskiego w  trzech zaborach pod 
względem literackim, artystycznym, społecznym 
i politycznym. ---------------------------- ■■ -— -—

TYGODNIK ILLUSTROWANY zasilają wszyscy 
najznakomitsi pisarze polscy i najwybitniejsi 
nasi artyści. .^ =.==

TYGODNIK ILLUSTROWANY notuje wszy- 
slkie znamienne objawy życia współcze­
snego w kraju i zagranicą, zawsze w for­
mie literackiej i artystycznej, jako szereg 
barwnych i żywych felietonów, obrazków 
i szkiców bogato illustrowanych.

DODATKI NADZWYCZAJNE. 

REPRODIJKCYE BARWNE. 

REFRODUKCYE DWUBARWNE
najznakomitszych obrazów polskich.

TYGODNIK ILLUSTROWANY w swoim roku 
jubileuszowym dla wszystkich swoich prenume­

ratorów przygotowuje

Wielkie Jubileuszowe Premium
! ! !  Z U P E Ł N IE  B E Z P Ł A T N IE  ! ! !

Altu Cnmllztii
cykl kolorowanych kartonów

przez

WOJCIECHA KOSSAKA
jako narodową pamiątkę wiekopomnego zwy­

cięstwa pod GRUNWALDEM.

W ARUNKI PRENUMERATY:

k w a r ta ln ie ....................................................................6 kor. 80 hal.
p ó łro c z n ie ................................................................. 1 3  kor. 60 hal.
r o c z n ie ....................................................................... 27 kor. 20 hal.

'jsar Galłcyi z przesyłką pocztow ą:

k w a r ta ln ie ....................................................................7 kor. 20 hal.
p ó łro c z n ie ..................................................................14 kor. 40 hal.
r o c z n ie ....................................................................... 28 kor. 80 hal.

Nwanera okazowe i prospekty bezpłatnie.
Agentury „Tygodnika Illustrowanego“ we wszystkich miastach.

Sprzedaż „Tygodnika Illustrowanego“ w Częstochowie we własnym kiosku na wystawie.
Prenumeratę przyjmują:

Adminishacya „Tygodnika Ulustrowanego“ we Lwowie, Pasaż Hausmana 1. 9,
—  —  oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. - _______  —̂ = =
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O G i S Ł i E l K Y a r S . r T I E
w a z a l k i  a h  a y s i u a i ó w

i  . ^ . . o ^ i e l
•Łaźnie, M ethnukrnw  pralnie, suszarnie i i d.

dla miast , gmin, folwarków, fabryk, ogrodów, gmachów publicznych, domów pryw atnych i t. d.

Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. WIERCENIE STUDZIEN. Ustawianie pomp. Instalacje  
domowe z  klozetami, łazienkami i t. d.

jpz*oj<eM. P i z j i  w y k o n a j ą  :
i n ż y n i e r  L e o n a r d  I f f i t s c l i  i  S k a ,  K r a k ó w ,  u l .  M o l e j o w a ,  I S

Najlepsze referencje z dotychczas wykonanych robót. —■ Kosztorysy bezpłatnie.

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A
od wyrazu petitom 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

Ma n c z y e i e l k i  W ł o ^ l i i  do  k o n w m a e y i  po 
s z n k u jo  s ię  z a r a z .  —  Z g ł o s z e n ia  l i s to w n o  pod 

„ I T A L I A " ,  pusto r e s t a n t e ,  g ł ó w n a  poc z ta .

L w ó w ,  u ! .  H e t m a ń s k a  4  
N a lw l fk s ry  tnaijszyn jubilerski  i z e g a n n ó . t r^ e w sk l

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kupuje  1 sp rz e d a je  s t a r e  s re b ro ,  r io to  I kam lsn le .  
Z le cen ia  z a ła tw iać  m o żn a  poczty i przez kore ­

sp o n d e n c ję .

W i n a
naturalne czyste niezaprawiane alkoholami, wę­
gierskie, austryackie, francuskie, reńskie, hi­
szpańskie w najlepszej jakośoi po cenach naj­
tańszych poleca handel herbaty, kawy i wina

Edmunda Eiedla, Lwów.
Poszukuje się kupna 

8TARYGH MEBLI mahoniowych  
ale w dobrym stanie.

Zgłoszenia pod „Meble" Biuro ogło­
szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów’.

Df ” 1j j f f i f

1 j O i l T O K
kskśERttńcri

DfiCHM

FA B R Y K A  ASFALTU 1 P APY GACHOWEJ 
Inż. SZELISI-ŁYSZSCSEWICZA

LW Ó W , U L ^ Ą N J Ę W S K A . 2 1  1łp B
f>  l i  P  M  r i  • %k ... •• - iPŁYTY IZOLACYJNE j(

00 M M O T Ó W ,: 
!r mm mriLmm \

90 0A0HĆ.WJ BgŁEtfji..-

( J S  HYGIA.0A O H Ó *
j)

ASFALT DO OSUSZAM 
ZSW!LG3G0hYGr. ŚCIAK,

, , m m i  GRZYBEK DRZEWNY
y y j t /  z , , . /  w  B U D Y N K A C H .

trzeźwy, uczciwy, pracowity, 
dobrze polecony — otrzyma 

zaraź trwałą posadę biurową. Zgła­
szać się do biura S. Sokołowskiego, 
pasaż Hausmana 9, Lwów.

{M i ^ < a g > g & o

M  i
H  Pensyonat dla uczniów

s z k ó ł  ś r e d n i c h ,  i s t n i e j ą c y  r o k  c z w a r t y ,  p r z y j -  
mie  p i ę c i u  w y c h o w a n k ó w .

W  Ulica 29 Listopada 2 a. 
w  c
6& <3£>y& * <2£> <3£><ńfc<.

w  W  w ™  W  W

Ul. KTaMelaka 1.13,
(Kastelówfes)

W illa  z ogrodem
urządzona z ca łym  k o m fo r te m  

do wynajęcia od 1 października 1909 6 po­
koi, przedpokój, kuchnia, łazienka, wielka 
weranda oszklona, balkon, pokój dla słuź;

Centralne ogrzewanie — elektryka.
Dozorca wskaże.

Ogłoszenie.
Na Walnem Zgromadzeniu z dnia 24 

maja 1908 zapadła uchwała rozwiązać Sto­
warzyszenie Chawevim Kol. Israel Esras 
lieiem i postanowienie eo do majątku do 
Towarz. Lokuta Schemolh we Lwowie.

A. Fruchtman, Słowackiego 8.

w m m □ □ □ □ □ □  □ □ □ □ □ □ □ □ □  □ □ □ □ □ □  m o c ą
R Liceum żeńskie (z prawem publiczności) R
R M A R Y I ZAG Ó RSZEB J R
□  ul. P iekarska 14. h
13 W pisy uczenie dochodzących, pensyonarek i piółpensyonarek do Q  
TJ Liceum i do czteroklasowej szkoły ludowej (również z  prawem pyj 
sr* publiczności) rozpoczynają się dnia 29 sierpnia, lekcye 4  września. ^4

□ □ □ □ □  o m a m  □ a e m s e m  □ □ □ □ □ □  t z z n a

nie znająca języka polskiego znajdzie miej­
sce demi-place od 3 do 7 wieczór do 9-eio 
letniej dziewczynki. Zgłoszenia osobiste do 
biura dzienników Pasaż Hausmana 9 w go­

dzinach od 4 do 5 po południu.

44„NOWOŚCI LITERACKIE
Wykwintno tanie wydawnictwo oryginalnych dzieł naszych współ­

czesnych autorów.

ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY.
Prenumerata kwartalna wynosi 5 kor. 20 hal., z przesyłką 5 kor. 80 hal.

Prenumeratę przyjmuje i prospekta wysyła

S i  S O K O Ł O W S K I, Biuro dzienników i  ogłoszeń
Lwów, pasaż Hausmana 9.

Bok 1909. B o k  X I .

N O W O Ś C I M U Z Y C Z N E
J e d y n e  polskie gil&isa© n u t o w e  

poświęcone utworom fortepianowym, z dodatkiem literackim, wychodzi
przy końcu miesiąca.

Treść Nr. 4: Gall Jan, „Cztery melodye w charakterze ludowym, Nr. 1 Mazur". 
Agghary Karol, „Taniec czarownic". Leonardi A., „Gondoliera g-moll" i Rihowski A. W., 
„Nokturn, op. 6 Nr. 2", w tekście liczne wiadomości ze świata muzycznego.

W artość nut naszego rocznika, według cen księgarskich, wynosi przeszło 
25 rubli.

Prenumerując „Nowości Muzyczne" oszczędza się wydatku nabywania nut, których 
ceny są obecnie bardzo wysokie.

Cena rocznie: rb. 5, z przesyłką pocztową rb. 6, za granicą rb. 7. Półrocznie 
i kwartalnie w tymże stosunku. Zeszyt okazowy kop. 60.

Premia dla rocznych abonentów: a) bezpłatnie trzy poprzednie zeszyty lub 
portret Chopina z obrazu Ary-Sekeffera i b) za pół ceny t. j . za  rb. 1 kop. 50. „A B C“ 
Elementarną szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego, op. 50.

Najnowsze to dzieło znanego pedagoga daje się świetnie zastosować przy nauce gry 
fortepianowej od samego początku, usuwając w zupełności potrzebę nabywania nut w ciągu 
roku. Na przesyłkę premium należy dołączyć kop. 30.

Adras redakcyi i administracyi: Warszawa, Krab.-Prz©d. 6, telefon 143-15.

AGENCYA DLA GALICYI WE LWOWIE 
u Stanisława SOKOŁOWSKIEGO, Pasaż Hausmana L 9.

P ie rw sz y  a u s t r .  Z atłaf l  k red y to w y  dla u rzędników  p a ń s tw . ,  t r a j . ,  anionom, i pp. w o jskow ych .
1 ' H i a  I , w ó w  1 .  1 0  p i .  M n r y w c k ł  I I .  p i ę t r o .

K r e d y t  o s o b i s ty  do l a t  2 0 - t u  l u b  n a  s p ł a t ę  k a p i t a ł u  z p o l i s y . —  O p r o c e n t o w a n i e  5 ’/,.0/0. — 
U b e z p i e c z e n i e  w e d ł u g  s p e e y a ln e j  m m i u j l n e j  k r ó t k o t r w a ł e j  t a r y f y ,  w s k u t e k  ezeggl r a t y  a m o r t y ­

z a c y jn e  n i e z n a c z n e .

■SSadstfej p o r ę k i i  s i ś ę  s i l e  f i i r z y j m u j e .
M a k s y m a l n e  z a l i c z k i  n a  r e n t y  i  d o ż y w o c i a .  Z a ł a t w i e n i e  s z y b k i e .
P o ś r e d n i c t w o  w y k l u c z o n e ,  D y r e k t o r  l i l i i :  L c t y i i s k i .

Z w r a c a  s ię  u w a g ę  s t r o n ,  że  p o ż y c z e k  u d z i e l a  s ię  o d t ą d  bez ż a d n y c h  o d t r ą c e ń  l u b  z w ro tó w .

Mężczyzna biegły w rachunkach i języku niemieckim, 
ewentualnie kobieta, otrzyma całodzienne stałe zajęcie.
Obeznani z działem i n s e r a t o w y m  mają pierwszeństwo.

Zgłoszenia pisemne z odpisami świadectw przyjmuje Biuro 
dzienników Lwów, Pasaż Hausmana 9, pod „E. L.“ . Refe-

reneye wymagane!

H 2 1  h h  h h  s ui f f i J K  JSfilSr - H a *  S S a S J a B  i R R i u n

_ j8

P ó ł n *  IW Ie m * L l o y d ,  B r e m a  ^
(Ib T o rd  d .e n n .t s c ł i .e x  L l o y d . ,  B i e m e n )  m

Generalna Agentura dla Galicyi we Lwowie: Pasaż Hausmana 9. 5^
p _____________________________________   &
W  . FATBezpośrc- ;  cesarskimi M

-  pospieszny- j
mi i poczto- JW 
wym i paro- jgt 

ismB statkam i. )¥jj

(lnie połączę- ^ 
nia przewo­

zowe :
/m - ‘ ■  r  —==- ‘

Do UStanów  Zjednoczonych A m eryki: ®
(Nowego Yorku, Baltimore; Galvestonu) M

K anady; Brazylii; A rgentyny (Buenos Aires) A  
A ustralii; Japonii; Chin etc. W

B ile tj kolejowe do każdej stacji Północnej Ameryki. j®j

K a rty  ok rężne  do jazdy „N aokoło św iata4
Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży tak lądowych jak i morskich

udziela i sprzedaje bilety:

Generalna agentura P i .  l ie i .  Lloydn we
Pasaż Hausmana 9.

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527.


